
N er 111. Kraków, Niedziela 17 Maja 1891. Rocznik XLIY.
„C zai**  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czo ,u, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 e. 
We Lwowie po lO c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................
„ „ niem ieckiem ...............................................
* do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenum eratę przyjmuje aię tylko ort I-go  rto outatniego dnia w miesiącu.

•A sty  z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. Rękopisinów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU" w K rakow ie,i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księ- 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszeniu I prenumeratę przyj- 
m uję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłęcznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de ter 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
L ipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. Jtl. G. L. Daube & Co. W  Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

L isty  U n itów .
Wyobraźnia starożytnych otoczyła świat pod 

ziemny pięciu rzekami, z których pierwsza trwo 
gą i strachem przejmowała duszę, druga wyrażała 
mglistą niepewność, trzecia znaczyła boleść i cier­
pienia, czwarta wzięła nazwę od nudów i zie­
wania , ostatnia zaś groziła tem , co starożytni 
uważali za najstraszniejsze, tj. zapomnieniem. — 
Bali go się tak bardzo, że wzdłuż „Królowej dróg," 
wiodącej ze Rzymu na południe przez cale Wło­
chy, stawiali rzędem po obydwóch stronach gro­
bowce, aby uchronić swe imię od zapomnienia. 
Coś z tej obawy zostało też chrześcianom, a Dante, 
oprowadzany w „Boskiej' Komedyi" po okręgach 
podziemnego świata, wciąż spotyka cienie, które 
go proszą, aby je żywym na świecie przypominał.

Ten świat podziemny przychodzi mimo woli na 
myśl, gdy się ma sprawę z Unią, która od lat 16 
urzędownie już zabita i pogrzebiona — i gdy się 
czyta listy Unitów, wygnanych przed 4 laty za 
wierność tejże Unii, aż za góry Uralskie, do Oren- 
burskiej gubernii. Oni się proszą w tych listach, 
żeby ich przypominać żywym, a to tem bardziej, 
że zapomnienie równałoby się śmierci — gło­
dowej. To też niech służy za odpowiedź, jeźli mi 
kto brał za złe, że publikowaniem listów, pisa­
nych do mnie przez Unitów, narazić mogę wy­
gnańców na większą jeszcze zemstę wroga: jakby 
mogło jeszcze być coś gorszego nad śmierć gło 
dową!

Pod tym względem osiągnęła publikacya ta 
skutek nadspodziewany, o jakim nawet marzyć 
nie śmiałem, bo faktycznie 42 rodziny żyły pra­
wie wyłącznie ofiarnością przez to rozbudzoną 
Szczęśliwy początek, zrobiony przez kilku ducho­
wnych wielkopolskich, znalazł naśladowców tylu, 
że skutek przeszedł wszelkie moje oczekiwania, 
a może i najśmielsze wygnańców nadzieje. Dosyć 
wspomnieć, że otrzymałem jednorazowy datek kil­
kuset złr. od kogoś, który wyraźnie sobie za­
strzegł, żebym nazwiska jego nie wymieniał. Sza­
nując tę wolę, mogę tylko nadmienić, że mąż to 
jest wielkiego serca i olbrzymiego w sztuce gie- 
niuszu, ale wcale nie bogaty. Przedewszvstkiem 
należy się dwom Redakcyom: Czasu i Kuryera 
Poznańskiego, ze strony wygnańców podziękowa­
nie za to, ze w zbieraniu składek pośredniczyły. 
Wielkopolska szła przytem w zawody z Mało­
polską. ale większa część składek, dawanych w Kra­
kowie, pochodzi od bezimiennych, którzy się boją 
zemsty wroga. Dlatego i ja  także otrzymywałem 
wprost na moje ręce nadsyłane pieniądze, albo 
bezimiennie, albo z prośbą o niewymienianie na­
zwiska. Otrzymałem między innemi dwa razy bez­
imienny list z Litwy, w którym tłómaczono brak 
podpisu tem, że posyłano przez granicę do Prus, 
więc jiźliby list z pieniędzmi został schwytany, 
toby przynajmniej nazwisko pozostało w ukryciu. 
Wskutek tej niesłychanej ofiarności mogłem tez 
dotąd wysyłać i stosunkowo znaczne jałmużny, 
które — dzięki Bogu — wszystkie doszły miej­
sca przeznaczenia. Obecnie mam kasę znowu pu­
stą, a że na zimę będzie znowu trzeba myśleć o 
ratowaniu tych nieszczęśliwych od głodu, przeto 
podaję do druku nową część listów wygnańców.

Zabierając się jednakże do tego, żeby z poza 
Letejskiej rzeki zapomnienia wyprowadzić te ży­
we dusze męczenników i wyznawców świętej wiary 
katolickiej, mimowoli muszę się lękać rzeki Ko 
kytos: nudów i ziewania, bo skargi i narzekania 
z natury rzeczy muszą się przykrzyć i nudzić, 
tem bardziej, że się powtarzają tak często. Ale 
tem się pocieszam, że to przecitż są narzekania! 
braci naszych, a nie obcych, więc oddźwięk znajdą!

we wszystkich sercach bratnich. One coś więcej 
nawet znaczą, bo nazwać je można śmiało nauką 
i zbudowaniem dla nas, jak czcić tę św. wiarę 
katolicką, naszych praojców spuściznę, gdy lud 
prosty dla niej tyle tracić i tyle cierpieć potrafi.

Wydane przezemnie w przeszłym roku listy *) 
stanowić będą część pierwssą; w niniejszej części 
drugiej, zamieszczam nowych listów 25 (21—55).

Tak, jak przy poprzednich listach, tak i tutaj 
trzymałem się ściśle dosłownego brzmienia listów 
oryginalnych, poprawiałem tylko pisownią i do­
dałem znaki pisarskie. Opuszczałem tylko każ ly 
szczegół, któryby na ślad piszącego mógł napro­
wadzić, chociaż przez to listy musiały stracić na 
interesie i zajęciu. Nie opuszczałem jednak po 
dziękować i zwrotów do mnie wymierzonych, bo 
te podziękowania są wyrazem wdzięczności tych 
nieszczęśliwych, nietyle dla mnie, ile dla tych 
wszystkich, którzy składkami swemi przyczynili 
się do nakarmienia łaknących, chociaż nie star­
czyło jeszcze na to, aby nagich przyodziać.

Może przy pomocy Pana Boga i do tego je­
szcze przyjdzie!

Nie ten wszelako jeden tylko cel materyalny 
miałem na oku, ogłaszając poprzednie i niniejsze 
listy. Sądziłem, że nie godziło się milczeć, gdy 
brata odarli ze wszystkiego, co posiadał wygnali 
i na śmierć go głodzą! Milczenie z naszej strony 
byłoby niewątpliwie wygodniejsze dla wroga, ale 
byłoby i niechrześciańskie i niebezpieczne. I tak 
jużeśmy do tego stopnia przestali sobą zajmować 
Europę, że o naszych prześladowaniach nic po 
obcych gazetach nie piszą, bo nic nie wiedzą. 
Na dowód tego może służyć wiec katolicki w Wie­
dniu (1889), na którym się dowodnie pokazało, 
że dziennikarze całej Austryi o Unii i Unitach 
absolntnie nic nie wiedzieli.

Dlatego nie bez znaczenia to jest zapewne, że 
poprzednią część listów unickich podały w tłó 
maczenin, ze streszczeniem mojej przedmowy, ga 
zety niemieckie, jak Germania, Kiilnische Volks- 
zeitung, Vaterland i inne. W Anglii dał je Tablet, 
począwszy od dnia 26 kwietnia 1890 r. dał sze­
reg artykułów p. t . : The catholic Uniates in Rus 
sia in the 19 th. Century. W Hiszpanii dał te li 
sty z przedmową i objaśnieniami (X. Różańskie 
go) Diario de Farragona, począwszy od 9 lute 
go 1890 r., w szeregu artykułów p. t . : Persecucio 
e los católicos en Polonia y prdcticas religiosas 
del clero cismatico en Russia. Donioślejszego je 
szcze znaczenia jest to, że we Francyi zdecydo 
wał się L'Univers na ogłoszenie, począwszy od 
4 czerwca 1890, szeregu artykułów p. t . : Les 
Grecs-Unis Polonais, dćportśs en Sibśrie, w któ 
rych moja przedmowa podana była i kilka listów 
w dosłownem tłómaczeniu. Publikacyę tę zawdzię 
czarny sędziwemu kanonikowi L. H. Delićre z Poi­
tiers, wiernemu przyjacielowi Polaków, którego 
wspomina Dom Gućpin w swej przedmowie do 
monografii św. Jozafata (str. XXIII), dzięku 
jąc mu za pomoc przy tejże pracy przez tłóma 
czenia materyalów polskich i rosyjskich na fran­
cuski język. Ta publikacya w Uniwerze wywo 
łała protest ze strony Norda, który dowodził, że 
cała ta historya nie może być prawdziwą, z tej 
niby przyczyny, że w Rosyi ustawy nie pozwala 
ją  na prześladowanie za wiarę. Na to jednakże 
dał VUnivers dobrą odpowiedź, że w Rosyi wy 
gląda niejedno inaczej w rzeczywistości, niż na 
lapierze, jak tego świeżo dowodzi opis więzień

syberyjskich przez Jerzego Kennan; co zaś do au 
tentyczności listów, w mowie będących, powołał się 
na moje nazwisko. Oczywiście, że mój podpis mo­
że być jedyną gwarancyą autentyczności, boć au­
torów korespondencyj wymieniać nie mogę.

Sam opisałem cały przebieg prześladowania 
dyecezyi chełmskiej aż do ostatnich deportacyj 
w orenburską gubernię w czasopiśmie monachij- 
skiem: Historisch-politische B latter , a rozprawa 
ta, zamieszczona w czterech ostatnich zeszytach 
przeszłego roku, 2) miaia ten skutek, że nawet 
z Niemiec zaczęły przychodzić składki dla Unitów 
na moje ręce.

Jeśli nam może chodzić o to, żeby Europa nie 
zapomniała całkiem o naszych prześladowaniach, 
to w tym celu należało coś zrobić. Ale zdaje się, 
że i w Petersburgu, nawet w urzędniczych sfe­
rach, nie były znane te wywózki Unitów do oren- 
burskiej gubernii. One zostały spowodowane przez 
jenerał gubernatora warszawskiego Hurkę, na któ 
rego przedstawienie u ministra spraw wewnę­
trznych, senator Ple we, dzisiejszy minister, zawia­
domił jenerała w odezwie 7 marca 1887 Nr 2818 
o najwyższym ukazie z dnia 25 lutego, na mocy 
którego rodziny upartych Unitów, deportowanych 
już r. 1875 do chersońskiej gubernii, zostały wy­
wiezione ze siedleckiej gubernii, a równocześnie 
ojcowie ich z chersońskiej i tak złączone te ro­
dziny wspólnie osiedlone zostały w gubernii oren­
burskiej.3) W ten sposób rzecz dokonana została 
administracyjnym porządkiem, a przed urzędnika­
mi gubernii orenburskiej zatajono nawet powód 
deportacyi nieszczęśliwych Unitów. Tem się też 
może tłómaczy to, co pisze jeden z Unitów (list 
31), że jakiś urzędnik z Petersburga im mówił, 
że nic tam nie wiedzą o ich wywiezieniu, tylko 
z zagranicznych gazet się dowiadują. Polecono 
mu więc przeprowadzić śledztwo: „kto te posłu 
chy wynosi za granicę." „To nam, prawił, trudno 
się dowiedzieć, a już cała Europa wie o głupich 
postępkach Rosyi."

Listów tych zresztą chować pod korzec nie by­
ło mi wolno, bo są one zbyt drogocennym doku­
mentem historycznym. Ściśle familijne listy, zło­
żone w archiwum biblioteki Jagiellońskiej, udzie 
lone mi łaskawie przez Dra Wisłockiego, nie na 
dawały się do druku, dlatego, że ich autora zbyt 
łatwo zdradzićby mogły. Niniejsze stają się choć 
w części publiczną własnością, bo przez nie pod­
nosi się protest przeciwko bezprawiu i gwał­
towi.

Przed <60 laty, kiedy przy pomocy Siemaszki 
niweczono Unią na Biało osi i Litwie, można by­
ło śmiało w świat wmawiać i bić pamiątkowe me 
dale, że ludność chętnie przyjmowała schizmę, bo 
takiego dowodu, że dokonano gwałtu, jak niniej­
szy, nie było. Siemaszko sam wprawdzie wspomi 
na w swoich Pamiętnikach, że były tu i owdzie 
jomiędzy „nowo zjednoczonym" ludem „nieporząd­
ki," i że szły przed komisyą sądu wojennego,4) 

ale my wiadomości o nich nie mamy z własnych 
ust ciemiężonych i prześladowanych. Obecnie za­
noszą protest przeciwko schizmie sami prześlado­
wani i to z dalekiego wygnania. Wówczas za 
prześladowania Siemaszki (r. 1839) dotarło do 
iszu Europy tylko jedno opowiadanie Matki Ma- 
tryny, a przytem wydane zostało tak niezręcznie

') Wydane w osobnej odbitce z Kuryera Poznań­
skiego p. t . : „Z męczeńskich dziejów Unii II. L i­
sty Unitów wygnanych do Orenburskiej gubernii." (Do­
chód przeznaczony dla Unitów). Poznań, 1890, str. 76. 
Przedmowa wydawcy str. 27.

2) Die katholischen Glaubenzeugen in der Verban- 
nung am Uralgebirg." Hist. poi. BI. tom 106, zeszyt 
9 —12, r. 1890.

3) Rozkaz ten cały zob.
Unii," II, str. 12— 13.

l) Zapiski Josipa Mitropolita Litowskago. Peters­
burg 1883 r. Tom III p. 130— 140, 141, 149 cfr. 
Pamiętniki Siemaszki. Kraków 1885 r. str. 104— 105

„Z męczeńskich dziejów

i niedbale, że Siemaszko, otrzymawszy wezwanie 
od Synodu z Petersburga, aby odpowiedział na 12 
pytań, które mu przedłożono w tej sprawie, mógł 
całe to opowiadanie tak przenicować, że nawet 
zaprzeczył, aby kiedykolwiek istniała Bazylianka 
takiego nazwiska5). Obecnie nikt nie zaprzeczy 
temu świadectwu, pisanemu u stoków gór Uralskich 
krwią i łzami nieszczęśliwych wygnańców, którzy 
porozrzucani na obszarze całej gubernii, zdała od 
siebie, mówią jednak wszyscy jednę i tęsamą, 
straszną i okropną prawdę.

Prawda, że przed laty 50 chodziło jeszcze Ro­
syi o zachowanie przynajmniej pozorów przyzwoi­
tości wobec Europy, a dziś już, z postępem cza­
su, wzniosła się ponad takie względy, zwłaszcza 
że republikańska, demokratyczna i liberalna Fran 
cya z uśmiechem milczy o takich sprawach, a o 
przyjaźń prosi: ale Homerowskie: essetaj hemar: 
„przyjdzie dzień," nieraz już w dziejach się po­
wtarzało, a wówczas listy niniejsze pozostaną świa 
dectwem hańby dla tego wieku, który się zaczął 
olśniewającemi obietnicami, a kończy takiem ban 
kructwem moralnem i materyalnem.

*
*  *

Krwawe i ohydne dzieje tępienia Unii w dyece­
zyi Chełmskiej są w niniejszych listach opowie­
dziane z wielką prostotą naocznych świadków i 
stwierdzają to, co wszyscy zresztą wiemy i o czem 
rząd angielski ogłosił w błękitnej księdze 1877 r. 
relacye konsula warszawskiego Mansfielda.

Byzantyńską obłudę i podstęp Moskali, oraz 
apostołów, którzy do niecnego dzieła rękę przyło­
żyli, malaje dosadnio list 42: „Jak się to prze 
śladowanie zaczęło w Siedleckiej i Lubelskiej 
gubernii... wtedy rząd zrazu niczego nie żądał, 
tylko żeby w naszych kościołach nnickich nie 
było monstrancyi. . .  ale ludzie zaraz zmiarkowali, 
do czego to idzie." — Opłakane apostolstwo i 
metoda katecbizacyi moskiewskie!, przy pomocy 
rabunków, bicia knutami i znęcania się najrozma 
itszego, opisana jest w kilku listach: „Przyjechali 
do nas apostołowie tej wiary na koniach, z tysią 
cami żołnierzy i bili nas okrutnie batami." „Ko 
zaki, jak tygrysy, chwytają człowieka, kładą na 
ziemię, jeden siada na głowę, a drugi na nogi, 
a po trzech z jednej strony i drugiej, biją bez 
liczby..." — „a nietylko mężczyzn, ale i młode 
dziewczęta, co miały po lat 14." (List 21, 26, 34).

Kiedy mimo tego barbarzyńskiego sposobu „na­
wracania" ludność unicka do prawosławnych cer­
kwi chodzić nie chciała, rozpoczęły się areszto­
wania i transport trzystu mężczyzn do chersoń- 
skiej i jekaterynoslawskiej gubernii. Opis tych 
aresztowań i deportacyi podały listy poprzednie. 
Ponieważ jednakże komunikacya żelazną koleją 
ułatwiała ucieczkę wywiezionym ojcom rodzin do 
domu, tak że niektórzy po pięć razy „robili u 
cieczkę" (list 30), przeto nastąpiły w roku 1887 
i 1888 deportacye całych rodzin ze siedleckiej 
gubernii, o których wyżej była mowa. Sposób ich 
aresztowania opisany był w poprzednich listach, 
tam też są szczegóły podróży i pierwszego i dru 
giego transportu, przymuszenie ich do osiedlania 
się na wyznaczonych im przez rząd gruntach 
w czelabińskim powiecie.

Nowe listy przynoszą nowe szczegóły do tych­
że męczeńskich dziejów. Prawdziwa otchłań nie­
szczęścia otwiera się przed oczyma, a podobnie 
jak Dante, zstępując po okręgach piekła, coraz 
jaśniej rozpatrywał się w rozmaitych rodzajach

ł) Opowiadanie Makryny Mieczysławskiej. Paryż 
1846 r. Rócit. de M. M. Paris 1846 r. Rome et Pa­
ris 1853. Zapiski lc. Tom II Nr 37 cfr. Pamiętniki 
Siemaszki lc. p. 95 sq.

mąk potępieńców, tak i tutaj: im więcej listów, 
tem więcej szczegółów przybywało, rozjaśniają­
cych tę iście piekielną przepaść nędzy i niedoli.

Okropność położenia wygnańców powiększona 
została tem wyrafinowanem barbarzyństwem, że 
n. p. na 20 rodzin, wywiezionych roku 1887 do 
Orenburskiej gubernii, są 22 małżeństwa rozerwa­
ne. Są to tak z w. „krakowskie małżeństwa," któ­
re przez rząd nie są uznawane. Działo się więc 
w ten sposób, że wywożąc z Chersońskiej guber 
nii ojca rodziny, równocześnie zabierano ze Sie­
dleckiej całą jego rodzinę: więc żonę, synów żo­
natych i córki zamężne, ale odrywano ich od żon 
i mężów. Rozdział ten był tem okropniejszy, że 
dzieci wysyłano, albo też zatrzymywano. Tak d . 
p. znajduje się na wygnaniu wdowiec, którego 
dwoje dzieci zostało w izbie, gdy go w nocy wy­
wożono r. 1887; ale znajduje się tam też i taki 
ojciec, który ma troje dzieci i sam prać i szyć 
dla nich musi, bo żonę jego zatrzymano w domu. 
Przeciwnie, znajdują się tam kobiety, wywiezione 
z małerni dziećmi, „których mężów zatrzymano 
w Polsce, więc dzieci płaczą od głodu i chłodu, 
a nie można im dać żadnej rady." (List 43). „Bo 
także dzieci wywożono, co miały po pół roku." 
(List 24). Imienny spis tych rozerwanych mał­
żeństw podaje list 38, jest to jednakże tylko je­
dna część. Drugiego spisu jeszcze dotąd nie po 
siadam.

Ten pomysł, prawdziwie nieludzki, obliczony 
był na to, żeby tęsknota złamała wygnańców. Od­
niósł on też skutek w jednym przypadku, opisa­
nym w liście 34. Mąż, ulegając prośbom wygnanej 
żony, wystarał się o paszport. Dostał go jednak 
pod tym warunkiem, że ślub powtórzy w cerkwi 
prawosławnej w Czelabińsku Powróciwszy do do­
mu już z żoną zaliczany jest do prawosławnych, 
ale wygnańcy zyskali przynajmniej tyle, że na­
czelnik powiatu wreszcie s;ę przekonał, za co zo­
stali z ojczyzny wygnani. Nie chciał im bowiem 
wierzyć, żeby za wiarę ponosili takie prześlado­
wanie.

Łatwo też pojąć, jak okropne musiało być roz­
stanie tylu rozerwanych rodzin i małżeństw.

Okutych w kajdany, pomięszanych ze zbrodnia­
rzami, otoczonych wojskiem, prowadzono ich z wię • 
ziema w Biały na dworzec. Tłumy ludu, a między 
nim żony, mężowie, dzieci, krewni i przyjaciele, 
odprowadzali wygnańców, którzy zamknięci w za­
kratowanych czarnych wagonach, wyciągali z da­
leka do nich ręce, nie mogąc się nawet pożegnać. 
List 34 opisuje tę scenę z przerażającą prostotą. 
Pożegnanie Ojczyzny, Kościoła, duchownych i ro­
dziny, wołanie do słońca gwiazd i księżyca, które 
się wyrywa z piersi temu nieszczęśliwemu, jest 
tak wzniosłe i uroczyste, że przypomina mimowo- 
li owa świetną mowę, którą św. Grzegorz z Na- 
zyanzu żegnał niegdyś Carogród, gdy był zmu 
szony go opuścić.

Nieszczęście nauczyło ten lud miłości Ojczyzny ! 
Oni są też Polakami i za takich uważają ich 

Moskale, bo dlatego też ową kolonię, w Czela­
bińskim powiecie, założoną umyślnie dla wygnań­
ców, przezwali „Polakówką," a teraz ją  na licy- 
tacyi sprzedali.

Dziwnie rozprasza Bóg ten polski lud pomiędzy 
bałwochwalcze, na pół dzikie plemiona: Czudów, 
Wesów, Czuwasów, Czołdunów i t. d , kędy o Po­
lakach zaledwie doszły może posłuchy, a o kato- 
ickiej wierze i Papieżu ledwo głuche były wieści. 

Oni tam szli z pieśniami kościelnemi na ustach, 
a może jeszcze, jak Samara istnieje, nie rozlegała 
się tam po gmachu więziennym tak wspaniale 
pieśń polska, jak  to opisuje list 34.

O ile ten lud nasz polski przewyższa tamte 
szczepy: oświatą, cywilizacyą chrześciańską, ogła-

(21)

K siądz Jan,
POWIEŚĆ 

przez Abgar-Solłana.

(Ciąg dalszy).

V.
Są czasem dziwne zwroty w życiu, nieoczeki­

wane, niemożliwe do przewidzenia, niewytłuma­
czone niczem; są reakeye gwałtowne i wszech­
potężne, niby jakieś przewroty rewolucyjne, oba­
lające w umyśle doszczętnie to, co umysł ten 
pracą usilną i długi czas trwającą zbierał, porząd 
kował i za najdrogocenniejsze swe mienie, za naj­
cenniejszy dorobek uważał.

Podobna reakeya zaszła we mnie w czasie me­
go dwumiesięcznego pobytu w domu mego ojca 
w Międzyrzeczu. Na przewrót ten złożyło się wiele 
różnorodnych czynników, które — w miarę tego, 
jak  one występowały i działały stopniowo — o 
piszę szczegółowo....................................................

Przyjechaliśmy już do Międzyrzecza w dosko­
nałych usposobieniach. Ja specyalnie uradowany 
byłem niezwykle tem , że zapora, odsuwająca mnie 
od mego ojca, została nareszcie usunięta. Nie pa­
miętam , bym kiedykolwiek doznawał takiej rado­
ści z powitania tego sercu memu tak drogiego 
miasteczka — jak wówczas. Świeże powietrze, 
lekki południowy wietrzyk, zieleń spotykanych po 
drodze lasów, balsamiczna woń świeżo skoszo­
nych łąk wlewały nowe siły w zmęczony nad 
mierną pracą umysłową organizm. Nad wyraz po­
spiesznie odzyskiwałem siły, a równocześnie zni­
kały : zniechęcenie do życia i sztuczny pessymizm, 
wyrobione naukami Werbenowa.

W bramie naszego domu czekali nas: zgarbio­
na i znacznie podstarzała Józefowa i siwowłosy 
lecz zawsze dziarski Siańko. Nie dali mi wysiąść 
z powozu, sprzeczając się zawzięcie i nie szczę­
dząc sobie przycinków, cisnęli się ku mnie, ści- ] 
skając mnie i całując.

Józefowa tryumfowała z powodu mego powo-]

dzenia przy egzaminie; do tego stopnia była ura­
dowana , że zatrzymywała przechodzące mimo bra­
my mieszczki i głośno im obwieszczała „szczęśli­
wą nowinę." Siańko z zasady lekceważył naukę, 
rad więc był, że się ona — jak sądził — skoń­
czyła raz nareszcie..

— Teraz wam paniczu — mówił z zapałem 
czas już do pułku... Ja  z wami się zabiorę, zbroję 
będę znowu czyścił, w stajni koni doglądał, 
dieńszczyków ’) naganiał do roboty... Hej 1 hej 
Nie będzie nam biedy, posłużymy z rok w ju n ­
kierskim 2) stopniu i zrobią nas wnet oficerem... 
Teraz uczonych to lubią... W pułk, w pułk! Tam 
to życie, a tu między tem chłopstwem człowiek 
gnije tylko... W pułk paniczu! w pułk!

Nie miałem serca odrazu rozwiać świetnych na­
dziei starego Siańki, który poza pułkiem nie ro­
zumiał życia. Skinąłem tylko potwierdzająco gło­
wą i wyrwawszy się z jego objęć, pobiegłem do 
wnętrza domu obejrzeć pokoje, których od dwu 
lat nie widziałem.

Jest jakaś dziwna, niezbadana siła magnety­
czna, przyciągająca serca dzieci do mieszkań ich 
rodziców. Przechodziłem z pokoju do pokoju, a 
zaduma coraz głębsza duszę mą opanowywać za­
częła, a do oczu cisnęły się łzy nieprzewidziane, 
natrętne. Ze swobodnym uśmiechem pomyślałem: 
coby na łzy te powiedział Werbenow? — Wy­
śmiałby mnie! — Przypuszczenie to było dla mnie 
tego dnia zupełnie obojętnem. Wogóle wspomnie­
nie Werbenowa rozpływało się coraz bardziej 
w mgle zapomnienia, a gdy zjawiał się jeszcze 
czasem przed oczyma mej duszy, to postać ta zi­
mna i cyniczna budziła we mnie raczej wstrętne 
niż miłe wrażenie.

Błądząc tak po pokojach, usłyszałem po za sobą 
ciche jakieś kroki: to Józefowa, nagadawszy się 
do woli z kumoszkami, wróciła do mnie.

— Dziecko ty moje najukochańsze! — szeptała 
staruszka i znowu ściskać mnie i całować zaczę­
ła. — Ptaszku ty mój szczebiotliwy, kwiatku ty 
mój najwonnniejszy, jakże oni cię tam wymę 
czyli, wymizerowali, zagłodzili.

') Dieńszczyk żołnierz usługujący oficerowi.
2) Junkier kadet.

Potem, jakby przypomniawszy coś sobie, wzięła 
mnie za rękę i poprowadziła przez szereg da 
wnych pokoi do nowo wybudowanego skrzydła. 
Skrzydło to składało się z dwóch pokoi, mających 
osobne wyjście na ogród; pokoje były świeżo i 
pięknie umeblowane.

— To dla ciebie, paniczu mój złoty — szepnęła 
stara — ojciec kazał te pokoje przygotować.

Stanąłem, rozglądając się po gustownie urzą- 
dzonem mieszkaniu. Uwagę moją zwrócił nasam- 
przód kąt, urządzony w ten sposób, że robił niby 
wrażenie ołtarzyka pokojowego. U góry, pod sa­
mym prawie sufitem wisiał obraz Matki Boskiej, 
złotemi blachami pokryty, obraz ten był niegdyś 
własnością mej matki, odziedziczony po jej kato­
lickich przodkach; przed obrazem płonęła mała, 
słabo świecąca lampka. Poniżej ujrzałem niewiel 
kich rozmiarów olejny portret, najwyraźniej z fo­
togramu zrobiony; z dziwnem rozczuleniem i bi­
ciem serca poznałem na obrazie tym ukochane 
rysy mej matki. Tuż pod obrazem stał stolik, za­
kryty bogato haftowaną wschodnią serwetą i na 
nim czyjaś ręka ułożyła srebrny cyzelowany krzy­
żyk i modlitewnik, także pamiątki po ś. p. mej 
matce.

Nie wiem, co się ze mną stało, ale począłem 
drżeć cały jak liść osikowy; uczucia jakieś nie­
określone pierś mą tak napełniły, tak rozpierały, 
że prawie oddechu schwycić nie mogłem — wre­
szcie wybuchnąłem głośnym płaczem i padłem na 
kolana przed owym ołtarzykiem i począłem szep­
tać słowa pacierza, słowa odżywające wówczas 
w mej pamięci, słowa, które przez lat cztery nie 
zjawiały się nigdy na mych ustach.

Józefowa milcząco wyszła z pokoju.
Nie wiem, jak długo klęczałem, nie mam wyo­

brażenia, jakiemi słowami się modliłem — wiem 
tylko, że po odmówieniu pacierza dusza moja za­
nosiła jakieś prośby przed tron Przedwiecznego, 
że myśl moja gwałtem dążyła gdzieś wyżej.

Modlitwę przerwano mi zbyt rychło. W sąsie­
dnim pokoju usłyszałem jakieś kroki; uczułem 
coś w rodzaju wstydu i pospiesznie zerwawszy 
się z klęczek, otarłem z oczu ślady łez. Do po-! 
koju wszedł za chwilę mój ojciec, szukający mnie 
od kwadransa po całym domu.

— A ty tu Jasiu ? — rzekł ujrzawszy mnie. 
Jakże ci się twoje mieszkanie podoba? Za to po­
dziękuj Józefowej — mówił dalej, wskazując wzro­
kiem na ów ołtarzyk — to ona miała taką pa­
mięć.

Nie mówiąc słowa, bo bałem się, że znowu się 
rozpłaczę, uścisnąłem ojca serdecznie.

— Teraz chodź do stajni — rzekł pospiesznie, 
kryjąc wzruszenie— pokażę ci konia, którego dla 
ciebie od Sadowskiego kupiłem.

Poszliśmy. Koń zachwycił mnie — był to biały 
arab, z długą grzywą i pysznym jedwabistym 
ogonem; oczy El-Bedewa— tak się zwał— miały 
wyraz rozumu i dobroci. Najmilszego wrażenia 
doznałem, gdy koń, ujrzawszy mnie, zarżał rado­
śnie i przez kraty klatki wychylił ku nam swą 
małą piękną głowę.

— Ręką pójdzie — zawyrokował uradowany 
Siańko, kiedy poznał swego przyszłego pana i rży 
do niego. Daj wam Boże panie, żebyście na nim 
choć do pułkownikowskiej szarży dojechali.

— A cóż to za gniada klacz obok w klatce? 
zapytałem pospiesznie dla przerwania ulubionego 
dla Siańki tematu.

— A to z zamku przysłali, żebym ją  trochę 
podjeżdził — odparł Siańko — czart angielski, 
djabeł nie kobyła, to trzęsie się, nie wiedzieć cze­
go, jak legawy pies, to znowu skacze powyżej da­
chów. Kupili to dla Anny Piotrówny, ale zdaje 
się, że tę kobyłę prędzej psy zjedzą, niż na niej 
jaka panna będzie jeździć.

-  Kto to Anna Piotrówna ? — spytałem cieka­
wie, zwracając się do ojca.

— Panna Barchatenska. córka tutejszego wła­
ściciela— odrzekł, jakby dziwiąc się, że nie wiem 
tego. — Jego ekseeleneya tajny radca Piotr Ma- 
ksymicz Barchatenski z całą rodziną zjechał do 
zamku na lato. Musimy tam być, mili to ludzie i 
przyjemne z nimi stosunki.

Gdy ojciec to mówił, rzuciłem okiem na zamek, 
leżący na przeciwnej górze, i zauważyłem, że 
w starej tej budowli zaszły znaczne zmiany: głó­
wny budynek jaskrawo świecił świeżo wybielone- 
mi ścianami, a nad niemi wznosił się dach, cały, 
widoczn;e nowy i pomalowany na jasno-zielony 
kolor. Zmiana ta zrobiła niemiłe na mnie wraże­

nie; przywykłem był patrzeć na szare, ponure, 
lecz dziwnie poważne mury starego zamku i mocą 
wyobraźni przedstawiać sobie dawnych dziedziców 
zamku, jakichś polskich senatorów, których por- 

! trety do dziśdnia zdobią ściany miejscowego ko­
ścioła, opierających się olbrzymiej tatarskiej na­
wale. Dawniej, choć zamek i włości przeszły były 
w obce ręce, a ostatni potomek rycerskiego rodu 
w pozostałym mu z całej fortuny jedynym folwar­
ku sadził buraki dla cukrowarni nowego właści­
ciela — mimo to zachowywano zamek w dawnym 
stanie. Jego ekseeleneya nowy dziedzic zajmował 
miejsce przy ministerstwie w stolicy, a gdy przy­
jeżdżał do majątku na kilka dni, to mieszkał za­
zwyczaj u dyrektora w cukrowarni. Dziś snać 
zmieniło się wszystko; zmiana ta sprawiła mi bez­
wiedną przykrość.

Za chwilę zapomniałem o tem wszystkiem. Ko­
ledzy moi po przywitaniu doktora i najbliższych 
znajomych przyszli po mnie i zabrali mnie z sobą 
do kąpieli. Później aż do nocy zwiedzaliśmy miej­
sca, które wryły się były w naszą pamięć, jako 
pola naszych zabaw i igrzysk dziecinnych. Prze­
szliśmy most na rzece i oglądaliśmy zlekka po­
chyłą, staremi lipami obsadzoną drogę, wiodącą 
do zamku.

Nagle usłyszałem gwałtowny tętent, obejrzałem 
się i zobaczyłem amazonkę, pędzącą wyciągniętym 
galopem pod górę ku zamkowej bramie. Twarz 
jej tylko mignęła mi się przed oczami, ale wydała 
mi się dziwnie piękna i urocza; od wiatru i słoń­
ca zarumieniona twarzyczka ta dziewczęca, otulona 
błękitnym wualem, spadającym z wysokiego ka­
pelusza, zrobiła na mnie wrażenie skończonej, do­
skonałej piękności.

— A niech ją! — zaklął Staś, gdy amazonka 
i jadący za nią kozak zniknęli za bramą. Jedzie 
ci pannica jak huzar, albo jak kozak z listem. 
Jakaś zuch dziewka!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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raz do mnie swego prezydyum, a następnie dzi- 
siejszem świetnem zebraniem się. Tym sposobem 
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Zadaniem naszem będzie, żeby nasz sposób zapa­
trywania się na obowiązki względem państwa stał 

tradycyą krajową. Smolka, jako senior klubu 
mówił, że jeszcze nigdy nie widział czło-

liebezpieczeństwo I szkolnej 
jest tem większe, że młodsi wszyscy wychowani
są bez opieki ojców, * * * ' ..................
byli z domu wygnani 
a przytem przez lata

jest naglącą i powszechnie uznaną, a praca w ty m |t„utvb. ZiL: T u ’ J *
kierunku będzie nadto dowodem, że kraj wiernie I S t ?  P^ktyczny w szelke doktryny zostawia na 

Y ’ ■ ■ - J " ,0 ,m clb o k u : prawdziwy oportumsta atoli w t e m  znacze-
jest dla państwa (oportun) pożyteczne, 

chwili rozumie, czego sytuacya wy-i * * V» 1 j  ’  » / * I O iu o li n iu n t^ u  U S llU W a lll łi  ___ __

ścioła w cubernii Siedleckie *’8yi pej y cy e> w“>esione do watnych ku rozbudzeniu przem ysłu, tudzież ^wy Ibyć pewnymi", iżkażily" komu te"zasadv "sa'dro7 1 UD?ie .zr«cznie» a 1 zimną krwią i ostrożnie
pracy. dro |  omijać rafy i do portu dopływać. Nie jest to przy-

To opłakane  ...................................
lasiu opisuje
wie „antychrystem;     _ ..............................
mniej jest niebezpieczny, niż b y ł ‘zrazu, bo już I do* zużytkowania wnioskodawcy"

m " ‘™ ’Al* U"~‘ T7 'L ' ’ .................................  '  '  ' ...... ........... iT l^ ^  Fan^lP1-262 od8zczegńlnienie jednych części inne na tem
Ń r pV ™ . . 7 ™ n 'k .  zdaw aćbr . i .  moalo 1 Na .z e l . jej .la )  d laż,zy  Krakowie’ .” ' ' . ' ' " ^ '  Hr' T “ ff« i^>l jakoby nowbieniem

ygnaScy ™ g o m ,S  a’ o j ,  d l  prlóz lo f a S .  X j l S o  J f a i o 7 „  Dr, Mi ^ >  Z jb l iŁ e .ic z , który z .  z ,„ .s p , .w if  g ro n , założycieli z a j m S ^ F u -  Ł „  -. —______ .a_ La. .. p . . 'I  & pokarmu dostaje do rąk m o-|m iłościa ia ł sie sie rozbudzenia sił nr7«mvołnwwrViIsnrnwnrr.i tAo-n TAmorovotmo wtrAfoo    : I JE. prezes gabinetu hr. T a a f f e  dziękował
mówiąc, że się nie spodziewał, aby jego zdrowie
wnrszono, więc i on miał zamiar milczeć, ale c-u
jąc się w gronie przyjaciół, pije vom Herzen zu
Herzen, na pomyślność wszystkich członków Koła
polskiego w ręce JE. Dra Smolki.

^ y  uuuiu (.analna l JCgU glOWy, pOWIOre Sta-
go"‘W z y 8 c 7 ’ z n a ja “" m im r“róYnVch“knśtv7mAw r UK i l l k a t r n ^ , n ^ ni08K0aaWCy' • i a • I weg0> a w granicach swych szczupłych funduszów I stąpić do Towarzystwa ku popieraniu” krajowego I FaC 8' ę , °  dobro .całego ustroju państw a, żeby
l  k ie r . . i ^ ^ s l t "  j s S s t s l * * . i » 4 - z g . i pz g i o . i h  do

J . • 1 • • \ ! . '   "  z ■ •>  Tl-- ----   ~ D v*Vłl UHJU1UJV oiy
Z. n i. chcieli przyjąć gruntów, które dla nich w y^lralną ^ 7 " . ^ 7 ,  " .7 ^ 7  ćo’ ™ ^  S t e , r i ł  ^ r ^ t o ^ h l i p a w a n l  tego Tow«rzy»twn. Wkrótce zapro»zeni, 
znaczono w „Polakówce i wprowadzić się do do-|stw o rozpoczęciem bardzo nżvteoznw>-n wvdawnrlmuronA ’ „ j „ i „ y zape

a zaj 
itwy 
a ten

tak Sejmu, korni-

^ * r i - i i , . s p f s j s s - s s s b s a a « i * . 5 r 3 ! ' “
polu w wielu k ie-1 Uczta  na cześć  J. E. Dra Dunajewskiego.

Piszą nam z Wiednia
Następnie hr. Jan  S t a d n i c k i  pijąc zdrowie 

JE . ministra Zaleskiego, powiedział: Przyzwycza-
(J) W hotelu Arcvksiecia Karola o lbvła s ie lyono się od lat wielu udawa<5 s>9 do Zaleskiego 

. . W"“ '« k« takiego npo’rn t r f ? e n » ^  m o iS  P - f . . ' - t > z a | „ e  ^ „ k  dnia l2 g „Jb. m?7 c .S ^ lV S  prz"! S Z r ? 1?  8P' ‘ " aSb ,«* “ “ »■ i»k
spodziewali s,ę ci, którzy ich wygnanie w Peters- puszczonych już w obieg księgarski Wypisów noczatek orlev L Z  t r t x l l /  J Koło polskie na cześć byłego ministra J. E. Dra “ ł<?2ym bLf d\ C- ? rz«d ^ ał Jabo delegat Namie-
burgu doradzili i rządowi urósł ztąd niemiły am polskich dla klasy VI i VII,“ ułożonych przez prof. Sój p r z e m y j  kramweno nomi Slnvm zo’s ta n r o  P “naiewskiego. Wszyscy obecni w Wiedniu człon- 8^ 1̂ .  Wp^ rak7 17e ’ ,aŻ. d.° obecnej chwili, kiedy
baras. Wyznaczone na ich wyżywienie pieniądze St. Tarnowskiego i prof. Wójcika -  i „Mowy Ci- w itńLone skutkmm ho w k L ^ a J ! ^  ;  kowie naszej delegacy! stawili się . żeby powitać, a rW0? \-C?8ar^a Z08tał Jego doradcą do spraw
alho nie dochodziły wygnańców, albo też umy- cerona. za Rosciusem,“ pod prasą znajduje się zna- jest s i H n t e l e k ^  do8yC a zarazem pożegnać odjeżdżającego do Krakowa g a l,-yj8klch- Ktokolwiek 2 Zaleskim zetknął
ślme ich me wypłacano, ale wtedy Unici naprzy- czna ilość podręczników szkolnych, które sie bar- umiem n e ^  nasze&° ^B»użonego i znakomitego męża stanu. LWJ ’ąf “: J! f 0 D.rz«dniczeg° zaw° d°>. wynosił wra-
S 1 p 7 d r a m T r P e V e K g tDa t r J d  ^  J -  ^ y p is y  pofskie^ |  I tych wzięl^udział w obiedzie clłonkowie |
teiszej ludności, chodząc z narzekaniem i płaczem 
od domu do domu. Co przytem podziwiać trzeba, 
to że ludzie ci prości potrafili przez żonę guber­
natora wręczyć prośbę carowej, a przez żonę mi
ni..™ Ti„,'a.z'r ;  .a „ e n .  f  ćed J T e . “ i  d l. k i,"  w j i» ^ h  i  p?ie.” r e k S  Jem a ehóetż 7 .“  “S e p  V 3 ™

J i L i r  b j l° r a p,4 -  1 ■»*“  »•*j  b X 7 l br a T X ‘.To°!;io b c ,p t2 ,“ *“ , ie lk f  Za’e.8kier ,  t . .
.« ? .»  i i l i i . ” {g“  . l  " ’i . ^ Z e t O “ »d, e"i ,  . poówięcony j e . t |  Po»inniSm , w i,c z otachą pracować nad roz- | p t “ e » , K ' l t a ,  Apolmary J a w o r s k i  w następują-1 . P- n>'n'8ter Z a l e s k i  dziękował i wm ód toast

| c-ych słowach:
Po jedenastu latach, spędzonych w usługach I “am W pierwszym rz§dz»e na sercu łeży.

  dL 1....* . . . .  °  I TI? TI7 „ J _ • I_ • _
« “  Ł ‘ “  r r ^ ' i ^ i n o 0 ^  p s “ “ eh  • F ^ r *  . '“ ’' a c b : ' 1Z 4  "14 " ■które'eo d,’br?
c z k n ie Zplzyjm!e praw ostarfa bo°takie' Py tan ie:Iga roku ubiegłego wniósł Wydział petycyę do raz to  iięk«ze* a  z I z a L m  naw°rodporw K d S e |P ll4 'tw a ' P° P— Z tm udnej, trawiącej .iły , w ra - | PocIem JE . hr. Ludwik W o d z i e k i  wnosząc 
otrzymał od eubernatora że ktń nrawnal! £ 0 n,-e .w ^ aw,.° nadzoru lekarskiego w szkołach środki przeznaczy na pop;eranie przemysłu i że | casz Ekscelencyo do rodzinnego k ra ju , do ulubio-lzdrowie prezesa K ła Jaworskiego, podnosi naj-» i r7M r H £ t Ł p r od 8„ ^  « . l r *  i f  ł -.88 S j f t ?  ą  - i

E  S y8l“f„0̂ y„Cb’ LWLeje Z tych I odr wiedn'!e^ ,.umie8zczenia niefctóryeh gimnazyó«-" | ralo działalność
wspie

najwyższej władzy autonomicznej I sP^darstwie

odpowiedział 
zechcą, to zwrócą 
wiary, a jeśli 
ci.“ Na zapytanie 
jąłby  prawosławia 
przysiądz, że nikt nie przyjmie, 
mam z listu, który otrzj 
i którego już do druku 

Wielka gorącość ducha
przekonań, albo te zasady kiedykolwiek był po-

dD,‘. 'l e " “ i08ki' ,ak ie  ^  praedl0?o“  ^ a - e V w 7 k ," z ;w a ł " ó ” S  7 o S b 7 T 7 p 3 1 ' P - y t “  <n. tych, którzy powoi,„i „ I  W * #  dU  prądów chwilowych’ i populujootri.
łem D r z e ś l a d o w a m e m  n^w in^izu om i ? a Li • ’ zaj“ nj.ą 81S sprawą spieszniejszego obsa- działania. I przeprowadzić ład w kraju, w jego życiu ekono-1Przeciwnie > zawsze i wszędzie umiał bronić sta-
em prześladowaniem nawiedzić (ust 35). „N aj-jdzam a opróżnionych posad dyrektorów i nauczy-1 ,,r____u:__1 ’ • - - Imio.nnm y,o. a,i„........ ; j ____ i_Innwpm aa mxro4ai n  iinkw, : w o t„ t..___  _ _i.

gorzej nam z tem , pisze inny,

niechrzczonvch flist AIa A W _ 7 , mJ?A ^a ją lL gr° T dzenia7  a wyrazić będzie musiał tyl-1ku produktom“wiasnego"wyrobu!“ * '""I Spełniając ten tak ciężki obowiązek, nie zapo- zek 8wój walczyć przeciw politycznym przeciw-
to jednak serce sie radnie^em  że n l f r a ’ J® iwd71?Cznof , z a , t r u d y - poniesione około dobra Ten rezultat, po łączony^  trudnościami, osią ™ ^  nigdy 0 obowiązkach względem k r a j u .  mkom, walczył zawsze tylko bronią lojalną, a 
Mył bronić odętego stowznego™ ieszcz^cm  żeśmy I b y łitT  do° sto lie^b r^h t UCze8tn,komI zj azdn- P ^ -  g ię ty m  być możS i niewątpliwie osiągniętym zo- K raca8Z taki“ - Jak™ b^ e ś ,  gdy przed dw udzie-|a>gdy P o ^ ęp em . 
nie da'i podpisu'®i n e p r z f j e l i ^ S ] \ £ S ? Z \  ^  8t^ ie wte?czas> całe społeczeństwo w e ź m i e l ą t y ^ s z y  raz wystąpiłeś na arenie ponie da i Dodmsu i n'e nr7 v ie l i  n ia a 7aai n i» n ru J  miniuuAw. i  • • - ii ■ O J - ' v  “  I m e u e ^ a s , jezen caie społeczeństwo weżm iel:.  T v " “ j  ‘ u a  « tc u tc  p u - i  a a u ia a iu  n.azimierza urocnoisKiego, po-
jaciela“ (list 43). Taki iuż nasz los i niech ?o n a z a n J r i B k 112̂ 1116111 w' elk,em Patrzyć należy sobie za obowiązek narodowy pracować nad roz-1 ,lty^ zneJ- Potrafiłeś pojednać stanowisko członka I wstał w kraju nietylko smutek wielki, ale prze-
będzie Panu B-gu na większą chwalę a ludziom trudne i wielA nrTnv11̂ 8^  !g°gi°WIe p?deJmuJs» wojem przemysłowym, celem spotęgowania pro- pZgd? ze stanowiskiem i obowiązkiem obywatela- strach i obawa. Obawiano się, że próżni, która
na sław ę, że t?k cierp,Wy za swom katolicka a i l  dzTełń „ ^ rn w iln f  poświęcenia wyma- dukcyjności przemysłowców; zbadania przeszkód Po aka’. ,  ,, k powstaje, nikt zapełnić nie zdoła, że zabraknie
wiarę“ (list 41). Wielka rezygnacya chrześ-iaóska ?b o K L n ia 4 d n J p r i t n a,1 n tA reJt^^^ ^  D,.eraz rozwoju przemysłu krajowego i usunięcia onychże, Ja  wiem. ile dobrego zdziałałeś, ile pożyteczne- przewódzcy, który zawsze wiedział jak  i dokąd
przebija ze słów wygnanki (list 29) która oros i r aco /  szkolnych — i g o - o b ma j mmu i 3 publiczności z produkcyą krajową, f° . dla kraJtt 1 pojedynczych, n ieproszony, me |  prowadzić. Obawiano się rozluźnienia karności
Pana Jezusa aby choć no śmieroi riał « a i«Fnn i,8 w popierać zacne i szlachetne|rozbudzenia we wszystkich warstwach społecznych|dzl?k°wany, często zapoznany. Wracasz do K ra-lw  Kole, a może nawet rozbicia solidarności, bez

dzieliło.
Kogóżby nie zbudowała taka stałość we 

i takie męstwo chrześciańskie! Ludz e

stepów bVlO nrZPfl nipHflwnvm ołnonnlrAtrA nr>niIAn,

bo serca polskie i katolickie zginąć im nie dadzą 
Pisałem w Krakowie w krzyżowe dni.

A'. D r  C h o tk o tr s k i .

w ł  sl 1-----------  — -  ■   I - VHV1 Q 1VUUIJ Y g J “

przewodnictwo w Kole, powagę Koła polskiego 
utrzymał i utrwalił w kraju, wobec rządu i stron­
nictw parlamentarnych. Daj Boże, ażeby długie 
lata jeszcze w pełnej sile i przy czerstwem zdro-

 r  , . . . .  , 0 , s  - . , w‘u przewodniczyć reprezentacyi polskiej
Do osiągnięcia powyższych celów służyć będą I z otuchą: dow idzenia w sejmie, w kraju. I w Wiedniu.

~ *’ — 8— “  8 J, ‘ I Po tem przemówieniu, przyjętem serdecznemil Kończąc dodał mówca: Jeżeli drugi raz z kolei
kwestyj prze-1 oklaskami, podziękował JE. D u n a j  e w s  k i, w id o -|kraj wybiera sobie za przewodnika męża, nie 

wynalazków I cznie wzruszony, mniej więcej temi wyrazy: l z tych, co tylko błyszczą i świecą, i szumnemi
• - - - I ■ I l-n tm an  TYl i n r n lss ln  n l a   1  i 1 • • . i .

Towarzys two ku popieraniu krajowego 
przemysłu  i handlu.

 ̂ ______  __   ^ . , W(|rUu.vJBUvBv *«**« v̂/ za8zczytu I latkLCiu wuuec lyiu S m U Ł K O W ,

nych prac literackich, dotyczących przemysłu iltćg o  dorzucacie i panowie życzliwość swoją wzglę-1kt4 e nas otaczaJa » dowodem uzdrowienia społe- 
handlu;  urządzanie odczytów o przemyśle i han dem mnie, która mnie radością przepełnia Powie-1 £zen8tvva naszego, dobrą wróżbą na przyszłość. 

Potrzebę rozwoju krajowego przemysłu uzna f utrzymywanie biblioteki z dzieł zawodowych | dział niegdyś poeta, że miarą stoją wszelkie rz e - lNiec ,żyj.e Apolinary Jaw orsk i! (Przemówienie to

Tnfi-n nok * a * i u- • l  , l wad krad cał7 oddawna, widząc w nim dźwignię
.! . s.rodek o«Wsialyw.j,cy „a  po- kiadanie sskól z aw o d o ^ch , M *

trai I knr7.v«tanifi * iaf:niAiQ/»\7nTi â lrAT \ frnlrU<łAm nA«Un L  :  ̂ JL.    x  mj tt i . I

Kraków 16 maja.

Dawid A b r a h a m o -

^ , 8; » s r s »  * » c h . i , i K»,« ^ ^ , 0 1, z d -  . ię ed7  p«sród
s z y c h  przy licznym udziale pedagogów z całego | obcym sprowadzając od nich wvrohv nrjBmmln l h zame wystaw ogólnych lub szczegó-1 (okrzyk: Oho!), albowiem teraz nie chodzi o rze-1 czynności Izby deputowanych wyłoni się i znaj-

Zjazd, P ó ^ e ,  4-X L .  p tz j  liih X *  s s m z & z & k  =



stosunkom i zdrowym potrzebom, że wtedy z ust 
do ust przechodzi pocieszenie: ależ Izba panów 
nigdy tej nowacyi lub reformy nie przyjmie.

Zdarza się niemniej, że gdy wybujały indywidu 
alizm stronnictw parlamentarnych łamie się i utru­
dnia ważne reformy, a zwłaszcza z uwzględnie­
niem tych różnych stosunków, jakie w Austryi 
istnieją, że wówczas Izba panów powołaną jest 
do wypowiedzenia swego zdania, poczem pod po 
wagą sądu, przez nią wyrzeczonego, rzecz dojrzę 
wa i niemal w regule urzeczywistnianą bywa. 
W tych kilku słowach streszcza się już doniosła i 
ważna akcya, której spełnienie w ustroju parlamen­
tarnym Izbie panów w udziale przypadło. Jak  
wielkiem jednak i znaczącem jest jej zadanie 
w życiu państwowem konstytucyjnem, zwłaszcza

budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. Ru- 
dini oświadczył, że potrójne przymierze ma na 
celu utrzymanie w Europie równowagi i pokoju. 
Nie można polityki zagranicznej wielkiego kraju 
wyjaśniać za często. System aliansów nie może 
być według dowolnego humoru w jednej chwili 
zaprowadzany albo odnawiany. Wielki naród musi 
trzymać się starego kierunku, żeby módz zbierać 
owoce swojej polityki. Do wypadków w Nowym 
Orleanie nie trzeba przywiązywać przesadnego 
znaczenia i z kwestyi czysto prawniczej robić 
kwestyę narodowej godności. Ustąpienie posła

CZAS z  Niedzieli 17 Maja 1891.

uchwałę i zaleciło przedsiębiorcom niemieckim u- 
sunąć się od w ' stawy. Nie wszyscy usłuchali tego 
rozkazu. Około 600 przemysłowców niemieckich 
jest reprezentowanych w wystawie. Jednak wsku­
tek owej ewolu yi przybrała ona znowu tę cechę, 
którą mieć miała według pierwotnego p lanu: stała 
się, choć nie wyłącznie, to przeważnie czeską. — 
Ze pomimo zaciętych walk w obozie czeskim i 
pomimo kilku katastrof, sprowadzonych r. z. po

rządku dziennym są wykłady Drów: Sroczyńskiego, 
Wojtaszka i Momidłowskiego. Na poprżedniem posie­
dzeniu Towarzystwa przedstawił prof. Korczyński imie­
niem komisyi balneologiczno-przemysłowej projekt me- 
moryału, wysłać się mającego do prezydyum Namie­
stnictwa w sprawie koniecznych reform w Krynicy i 
po dyskusyi, w której wzięli udział profesorowie: Ma­
durowicz, Mars i Łazarski, projekt przyjęto.

Dr Ignacy P orębow icz ,  były asystent prof. Ja

1 i . - . .  I------------I J  1UUC o n i a i u w c  1 *

/  T °  f rot®8te,m przeciwko zachowaniu się jowe wystawy w dzień urzędowego otwarcia

wódzią a świeżo barzą, czeska wystawa przyszła I kubowskiego"w ''szpTtaliT chorób"'dziedęc7c*h św."Lu­
do skutku i na termin otwarcia nie jest m n i e j ..................  ‘
wykończoną, niż wszystkie inne światowe i kra

rządn Stanów Zjednoczonych, który oświadczył, 
że się nie czuje odpowiedzialnym za wypadki 
w Nowym Orleanie. Kwestya, o ile się zdaje,

w monarchii konstytucyjnej, nie tu miejsce mówić wstępuje teraz w nową fazę, ’ponieważ wdrożono stów młodoczeskich 
o tem — dlatego zwrócę się do znaczenia naszej I śledztwo sądowe przeciwko 
Izby panów ze stanowiska ściśle polskiego. I żna dotychczas powiedzieć,

świadczy to o wielkiej energii, przedsiębiorczości 
i zręcznośei Czechów w sprawach ekonomicznych. 

W danych okolicznościach po stronie szowini-

dwika i lekarz praktykujący na oddziale prof. Madu- 
Irowicza i Pareńskiego, wyjeżdża wkrótce do Rabki, 
gdzie w roku ubiegłym cieszył się zasłużonem zaufa­

niem  publiczności.
—  W ystawa w iec z o r n a  w Sukiennicach, z powo- „ , ___   ,, a

du krótkości wieczorów i wyjazdu na kilka tygodni I nie przychyliłbym się prawie nigdy do podaiTpoTłów

nowili oni wydawać za opłatą % lub V4 dziennego 
zarobku karty robotnikom, którzy solidaryzując się 
w zasadzie z nimi, nie zaniechali jednak pracy w dniu 
1 maja. Wysokość uzyskanego w ten sposób fundu­
szu, przeznaczonego na cele stronnictwa, prelimino­
wano w wysokości 1 miliona marek. Tymczasem do­
tychczasowy rezultat nie dosięga nawet 10,000 ma­
rek. Przedłużenie terminu wydania kart do końca 
maja nie uchroni tej operacyi finansowej od fiaska, 
jakie niewątpliwie poniosła.

—  Niedyskretne dzienniki n iem ieck ie  reprodu­
kują ze stenogramów parlamentu niemieckiego nastę­
pujący ustęp z mowy, którą dnia 3-go kwietnia 1868 
roku wygłosił eks-kanclerz, ówczesny hr. Bismarck: 
„Gdybym miał zaszczyt być członkiem Wys. Izby,

u jc ^ u B .u  wypemiające jego najpięKniejsze i naj-lgółowsze informacve o wypadkach i nonieważ Ikich źvwinhW a ' “‘v  | ““ J “l,u Ui*Jua' u*o-J w ^rasowie uiuoiona or-
w 2 ; , ^ gT J e u em .wi dzi“ y n a s t ę -  obawiano się, że pewne, od owego konsula wy- te skrajne dążności. y ? udarenm.ćl kiestra program z ^ ó w ,  które sobie publiczność

pnie mężów, którzy w ciężkich a niedawnych jesz-1 chodzące, albo przez” nie^go spVwTd”owan7 7 ewcia- 
cze czasach umieli z całem poświęceniem bronić cye mogłyby być nieodpowiednie. Rudini oświad-

skrajne dążności. I nasza w tym roku najbardziej upodobała,
lendencya ta wyraźnie wystąpiła na jaw we — Jubileusz T ow arzystw a  w zajem nej pomocy  

!zorai8zei przemowie marszałka kraiowe^o kn. I no7nińui iinitAiopcułał..  ttl- *

t •  J ------------------------* u  y u i v p u

spolitą pracą i działalnością swą przyczynili się 
do wznowienia życia narodowego, które lubo o- 
bejmuje jednę tylko dzielnicę, tworzy mimo to 
ognisko, którego promienie rozlewają się odżyw­
czo na ogół narodu polskiego. Nareszcie w gro­
nie tem zasiadają mężowie ducha wieszczego i 
głębokiej nauki, którzy piórem i słowem w ska­
zali narodowi drogę, chociaż może długą i nieraz 
żmudną, lecz tem pewniej wiodącą do urzeczy-

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W niedzielę 17 b. m .: Na dochód kolonij waka- 

Towarzystwa I cyjnych: Po raz 126: Kościuszko pod Racławicami,

 “  ------------------ --- - — — w -
n życiu akademickiej młodzieży. I W poniedziałek 18 b. m .: Czwarty gościnny wy- 
zarząd uczcić tę chwilę uroczy stęp Heleny Mo d r z  ej  e ws k i e j :  Halszka z Ostroqa,

tak Arcyksiążę, jak  marszałek krajowy przema I ku książka jubileuszowa, zawierająca historye zaloże- 
wiali w części po czesku, a w części po niemie- nia i rozwoju towarzystwa. Program całej uroczysto-. 
cku jest protestem przeciwko nadużyciu w ysta-lści podany będzie wkrótce do publicznej wiadomości, Uówna, tragedya 
wy ku celom stronniczym. Ma ona być wystawą I obecnie uprasza zarząd wszystkich byłych członków

dyty dla owych szkół.
zaprojektowane 

Na przemówieniu Rndi-1
wistnienia jego najdroższych celów. Wnoszę toast Ini’ego ukończono dyskusye jeneralną 
na cześć polskich członków Izby panów! | W jesieni odbędą się w e F r a n c y  i w i e l k i e

Na cześć najstarszego parlamentarzysty wzniósł m a n e w r a ,  w których wezmą udział korpusy 5 
toast poseł K r a i ń s k i ,  podnosząc tyloletnie za 6, 7 i 8. Będą to manewra, wykonane na nie-

przeciw sobie działające armie, I w demonstracye, któreby w niczem nie polepszyły

dramat
z udziałem pani Hoffmannowej.

We wtorek 19 b. m.: Piąty gościnny występ He- 
Mo d r z  ej  e w s k i e j :  Adrienna Lecouvreur, 

dramat w 5 aktach Scribego i Legouve.
We czwartek 21 b. m .: Szósty gościnny występ 

Heleny M o d r z e j e w s k i e j :  Barbara Radziw ił- 
aktach Alojzego Felińskiego.

, o ”i r r L d: i i raZi ° ^ ,eC- Charat ter, poUki| z ktdrych ‘ma Uwodzić jenerk lG allife t;I położenia'narodu czeskiego" X m g l X T s z k o
10 dzi" ua harmonia kontrastów, I drugą jenerał Davoust due d Auerstadt. Przy te. dzić wystawie. W łaśnieT n ^

tak ściśle ze sobą posplatanych, że niepodobna I sposobności mają być i broń
rozpoznać, gdzie kończy się rys, który gdziein­
dziej nazwanoby może w adą, a gdzie zaczyna się 
niewątpliwa a cennz zaleta. To też jest u nas 
obok indywidualizmu solidarność, obok wolności 
karność, a mimo zaciętych walk przyjacielska I

Przy tej 1 dzić wystawie. Właśnie to dzieło dowodzi, 
systemu Lebla i wielkich rzeczy w ciągu lat 100 można dokonać

\ T ^ 7  naleŻyci,e "yP^bow anem i. Ma-1 skrzętną, organiczną'“pracą na nibyto ciasnem
newra te odbędą się w okolicy Wogezów i Alp. I polu szkoły i ekonomicznych stosunków. — Dziś

L - j  poselstwo w Berlinie rozesłało do ber-I  Czechom grozi pokusa demonstracyi i manifesta
Iinsknh dzienników następujący okólnik w spra- cyi na nibyto szerszeni polu międzynarodowych

harmonia i bratnia zgoda. Bo te ż p o n a d V s z y ^  T z a ^  b i t o  p r S -  b j r i ? ' przedmą p o k u s ^  prZyjadel ('8trzeSać ich
II fffimiP. TPfl n Q ałrilno I /łnonA 1 ^ 1 1 ___________... ... J i 1 • I ‘ * * *’

— Dnia 15 maja przed południem pogoda, po 
I południu burza, wieczorem deszcz; termometr od -}-9-l 
doszedł do —j—22*5 C. Barometr nisko opadł; o go­
dzinie 7ej rano dnia 16 maja stan jego był 730 6 

Imm., termometru - f l 3 2  C. Wiatr zachodni.
W niedzielę dnia 17 maja: Uroczystość Zesłania 

| Ducha Świętego, św. Paschalisa w .; w poniedziałek 
18 b. m .: Dzień świąteczny, św. Feliksa, kapucyna;

I we wtorek 19 b. m.: św. Piotra Celestyna i Puden­
cy an ny.

1. v ia , :---------------------J  I wvVvuvi.«g U  U l  UZ.U Ul/aCSil-

kie tooy naszego charakteru góruje jedna struna, I dzone. Dokonane na Wielkanoc morderstwo dziew- 
zawsze dźwięczna i czysta, struna gorącej, w s'yst-lczynki przypisywał lud żydom. Wskutek tego 

• wspólnej i u wszystkich równej miłości dla rozdrażnienie opanowało ludność obu wysp i przy- 
kraju. Kto krajowi służy, a choćby tylko czynnie szło do pewnych rozruchów. Z powodu zaczepek 
mu sp rzy ja , swój to czy obcy, wnet nam serde-li gwałtów, skierowanych przeciwko żydom w dniu 

ad jDik‘ ,^ i? c i cj ’ którym los po-118 kwietnia na Zante, wojsko musiało użyć broni,
J  położyć dla kraju zasługi, i ci, k tórzy |żeby ekscesom koniec pJożyć. Zginęło przy tej

sposobności trzech chrześcijan, wiele osób otrzy­
mało rany. Od tego czasu ani na Zante, ani na
Korfu nie było żadnych zaburzeń. Lekkie roz 
drażnienie panuje jeszcze na tej ostatniej wyspie, 
rząd jednak natychmiast wzmocnił w ładze, zarzą 
dził śledztwa sądowe i użył surowych środków

niosą mu dopiero w ofierze gorące chęci, gor­
liwą pracę i wierną służbę, wszyscy miejmy za­
wsze dla siebie otwarte serce — i wierni pięknej 
tradycyi naszego charakteru: we wspólnej miłości 
dla kraju — k o c h a j m y  s i ę !

Przy kawie czarnej trwała jeszcze długo ser-

h r o h i k a .

h i a k ó i r  16 maja.

Z powodu u roczystośc i  Zielonych Ś w ią tek  na 
stępny Nr „ C z a s u “ w yjdzie  w e  wtorek d. 19 b. m. 
w ieczo rem .

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z Akademii Um iejętności. W y d z i a ł  f i l o l o g i ­

c z n y  odbył dnia 1 maja posiedzenie, na którem prze-

deczna rozmowa i ^ r o d n i e ś  r j d ^ i C  T e m a ’3  woś°c że i k ~  Dunaiewski’N °  z Tucz- P  Sz tej uczty wrażenie. laK’ 12 n,ema wątpliwości, Że|jak się dowiadujemy, otrzymał z Rzymu oficvalneIszveh nosiadłośe.i .Iarnsłftw.PiAHMnJw

Przegląd polityczny.

w niedalekim czasie przywrócony będzie na|zu­
pełniejszy pokój.“ Depesze, jakie ciągle nadcho­
dzą z Korfu, są w zupełnej niezgodzie z powyż- 
szem oświadczeniem urzędowem. Według informa 
cyj włoskich dzienników ogłoszono na wyspie 
stan oblężenia; namiestnik i burmistrz podaii się 
do dymisyi.

Rząd bułgarski dał po długiem milczeniu o d ­
p o w i e d ź  n a  n o t ę  r z ą d u  r o s y j s k i e g o

at v - r  ~ • ^ ----------. w sprawie wydalenia z Bułgaryi rzekomych ro
w Ksjormie i Gazecie Narodowej sprawozda-1 syjskich poddanych Michała Grekowa i Borysa 
nie z poufnej narady Koła nad wnioskiem Smolki, Landtmanna. Rząd bułgarski oświadcza, że pierw- 
aby adres Izba zastąpiła wysianiem deputacyi do szy z nich kilkakrotnie karany był za antipań 
Cesarza, jest tendencyjnie jednostronnem. Jeżeli Istwowe agitacye, aż wreszcie w marcu 1887 r. 
podawanie sprawozdań z poufnych narad Kola wydalono go z granic państwa; wydalenie dru- 
jest rzeczą wogóle niewłaściwą, a często m ożelgiego nastąpiło bezpośrednio za podburzanie lud

Ze strony kompetentnej otrzymaliśmy wczoraj . r „ . . ____ „ „
z Wiednia telegraficzne stwierdzenie, iż ogłoszone I w sprawie wydalenia z Bułgaryi rzekomych
T D  \ J  / J ń T / 1  /W/Wi •  /~1_____  * X T ______ .7  . _ — ___________J  I  1 * 1  . 1 1  1 1  r  • i  .  "  _

się dowiadujemy, otrzymał z Rzymu ofieyalne 
zawiadomienie, że konsystorze papieskie odbędą się 
w dniach 1 i 4 czerwca b. r. Wskutek tego X. Kar 
dynał wyjedzie zaraz po Zielonych Świętach do 
Rzymu, gdzie otrzyma na konsystorzu kapelusz kar­
dynalski z rąk Ojca św. Jutro X. Kardynał będzie 
celebrował sumę w katedrze na Wawelu, gdzie się 
rozpoczęło dzisiaj 40-godzinne nabożeństwo sumą, a za 
kończy się również sumą we wtorek dnia 19 b. m. 
Podczas jutrzejszej sumy, celebrowanej przez X. Kar 
dynała, kazanie wypowie X. prałat Chotkowski.

K. Marowski, J . Tyrała,
sekretarz. prezes Towarzystwa.

—  Pogrzeb  ś. p. Konstantego Skw irczyńskiego ,
b. dyrektora ekspedytu tutejszego sądu krajowego, 
odbył się w dniu wczorajszym przy bardzo licznym 
udziale publiczności i sądownictwa, które uczciło pa­
mięć człowieka wielkiej pracy i prawości charakteru 
Zmarły na stanowisku służbowem zjednał sobie za­
szczytne odznaczenia. Na trumnie jego złożono wiele 
pięknych wieńców.

—  „Harmonia" przygrywać będzie przez obydwa 
dni świąteczne od godziny 12—1 w południe na plan 
tacy ach naprzeciw dawnego kasyna wojskowego (o
becnie Towarzystwo muzyczne). Po południu zaś od „ r ________ ; ________
będą się koncerta „ Harmonii" na Woli, gdzie przez I wodniczący prof. Morawski zdał sprawę i odczytał 
oba dni Zielonych Świąt, przy pogodzie, bywa corocznie I “stępy z pracy swej p. t . : „Życie i pisma Jakóba
wielki napływ osób z Krakowa. Podczas powrotu I Górskiego. “
z Woli grać będzie „Harmonia" przez całą drogę. I Działanie tego człowieka, który należy do najzna- 
W przyszłym tygodniu „Harmonia" wykona na Ryn Ikomitszych profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego
ku serenadę pod batutą prof. Bylickiego. ' |w  wieku XVI, rzuca zarazem światło na dzieje tej

—  Centralny komitet przed w yb orczy  w e  L w o w i e  I szkoły, a pośrednio na historyą polskiej cywilizacyi. 
uchwafił polecić kandydaturę p. Edwarda Micewskie-jBył on jednym z najgorliwszych krzewicieli humani­

zmu. Po 8tudyach, odbytych w Krakowie, występuje 
w r. 1555 jako profesor uniwersytetu i odtąd przez 
lat 8 , aż do roku 1563, zadziwia swą skrzętuością 
w pracy, swą twórczością na polu naukowem. Cały 
szereg książek, zawierających traktaty retoryczne i 
dyslektyczne, wychodzi wtedy z pod jego pióra, a 
wszystkie one oparte na gruntownych studyach, na

(szych posiadłości Jarosław-Cieszanów.
—  Stypendyum  z fundacyi imienia Stupnickich i I 

[Jankowskich o rocznych 300 złr. otrzymał na mocy 
uchwały Wydziału krajowego Zdzisław Skowroński, 
uczeń III roku Wydziału lekarskiego Uniwersytetu j 

[Jagiellońskiego.
—  Zamach na ż y c ie  c a r e w ic z a ,  w pobudkach I pełnej znajomości współczesnej literatury Zachodu. In-

swoich tajemniczy, ciągle jest przedmiotem zaintere-1 teresują się niemi nawet zagraniczni uczeni, jak sta­
sowania się całej Europy. Japońskie poselstwo w Lon-jwny humanista Joachim Kammermeister. W Polsce ta 
dynie odebrało z Tokio depeszę, zapewniającą, żel nauka Górskiego tem bardziej zadziwiała, iż była zu-
rana carewicza jest lekka i że Cuda Sanco jest reli-|pełnie domorosłą, że Górski, w kraju wychowany,

W poniedziałek dnia 18 b. in. X. Kardynał udzielać I gijnym fanatykiem. Oprócz Mikada przybyli bezpośred-1 dotąd nie był odbył żadnej źa g ran i^ P o d ró ży T ia ł 
będzie po sumie Sakramentu Bierzmowania w kościele Inio po wypadku do Kioto książę domu p a n u j ą c e g o  I on już około lat 40, kiedy w r. 1563 podążył do 
0 0 . Franciszkanów. iKitaa/.ł.ir.t.w,. n™,  1 . :  . 1 A  w u i .  .  4 y uo

—  A rcyk siążę  Leopold S a lw a to r  przejechał wczo- 
| raj wieczorem przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. I

7 flharwmnvnh i i a / i n n o l s i n n i a  łM -łn /1 a łn  I_________ . _ 1 i . . ’  n

Kitaschirakawa, oraz ministrowie spraw zagranicznych I Włoch, a mianowicie do Padwy. Tutaj zapewne w kie-
i spraw wewnętrznych. Według depesz prywatnych,Irunku prawa wiedzę swą uzupełnił i rozszerzył, a
nadesłanych z Kioto do Paryża nie sam jeden care I przytem zawiązał stosunki z zagranicznymi uczonymi.
wicz został raniony. Dwie osoby z jego orszaku I Mamy ślad jego korespondencyi z Karolem Sygoniu-
otrzymały również dosyć niebezpieczne ciosy. Rosyjski I szem, słyszymy o bliższej znajomości z Sykstusem ze

_ . .  . , . - - • “ — .konsul, u którego carewicz ze swoim orszakiem był na I Sienny. Wtedy zapewne zwiedził także Górski Hisz-
zabarwionych i jednostronnie przedstawionych. I nym zamachu', którego” ofiara Darł T u l^arsk rm i I Tacek 7  ^milljnych T Jan Aleksander lobiedzie, zaprowadził gości swoich do japońskiej herba l panią. Wróciwszy do Krakowa, zapewne w r. 1567,
Każda partya parlamentarna ma swoją komisyę I nister, nikt z pewnością nie zaprzeczy Drawnościli Zofii z hr l»hl ° t  • i r° ’ syn. Aleksandra I ciarm, ażeby im pokazać urządzeniepodobnych zakładów. I krótko już Górski pozostał na dawnem w wydziale
redakcyjną, która organom publicystycznym prze- tych rozporządzeń, przedsięwziętych w interesie 1829 r 7 f Ur° ^  8ię. 2 września I Rosyame zachowywali staranne incognito. Stali goście filozoficznym stanowisku. W r. 1569 osiąga tu sto-
» , I .  kom unikaty , a lo io n n  „ f o r m i e  t a k ie j ,  k tó ra  p .rn ,d k m  Odnoóni K S  do B u ł a l i i  Z!\a ^ l,erb“  "o”1 enropejcaykó. P »« d o k to r, p r a .a ,  „  r. 1571 ao.tajo^profo.orom  
nie w chodzi w  kol i w  a » rini.no o k o ,.. -----: I „iu„   i , ® | Z08t a dwoje dzieci, syna Andrzeja Maksymiliana |  przeszkadzała im w swobodnei zahawip i dawali im lw ydzialu  prawniczego. Prócz tego dostaje w tych

   _ _  _______ [czasach godność kanonika płockiego i kaznodziei tam-
często drażliwych, wskazaną jest wielka" wstrze-1 bułgarski może’ cesarskiemu rzldowT złożyć u d £  I W t o T t ó  cTrk  ̂ ;W W' Po2nal'lskiem-1 j emnej wymiany słów, podczas której carewicz w gnie tejszej katedy. To ostatnie stanowisko skłania go co-
miężliwość, bo nieprzyjaciel z każdej zdradzonejIwnienie. że ci w Bułgaryi zawsze znajdą jak  n a j - |okrvwaiac żałobt^^’rod^inl^ ku studyom teologicznym, które w dru-

- - , , _  -- „ - - — .o    przyjęcie
siebie wyzyskać. To też Neue fr . Presse natych-1 wrogie usposobienie." 
miast reprodukowała owo tendencyjne sprawozda
nie z o’ ’ "  ’ ...........................................
denblatt
do oświadczenia
organach polskich ogłoszone, a przez N . f r .  Presse I rokowania względem ~stanowczego Dodzi:ału<ł sfe?I miaT tIk87n»koZm i r i8K1’ w . f nialDym jego ojcu I machu, dodany był z i
powtórzone, są najzupełniej fałszywe Oczywiście interesów o b u p a S w w A f ^  znakomitego przedstaw.ceia, przeszedł w spu-lw. księcia. Skoro tylko

teresie podaje tendencyjnie jednostronne sprawo- punktach ma być umowa Drawie iuż eotowa ćho lTtw«rv i • • loca ema następcy tronu. Car odpowiedział bezzwło- plany i osobę jego ze wszystkich sił popiera. Gór-
zdania z obrad Koła -  jest tajem nicą, którą je- dzi tylko jeszcze o kilka^T o b n v ch  7 te > wydane w .câ 8«  w r* War- cznie serdecznem podziękowaniem. Król włoski wy-|skiego było zasługą, że Batory, z początku uńiwer-
dnak w interesie sprawy wartoby odsłonić. [co do których, jak  mmemają w Lizbonie da sielsporeV m y^w  kWrvch^sie • ’ “ tery[słał głównego mistrza ceremonii do rosyjskiego posła|sytetowi niechętny, od r. 1578 zajął się gorliwiej

O w y s t a w i e  c z e s k i e j  piszemy poniżej, a prawdopodobnie Anglia skłonić do ustępstw zeL fem  Drzemka vana ir*ed rf? la^ a_| p* y ian?alee° z zapytaniem o bliższe szczegóły wy-|łosami najwyższej szkoły narodu,
tu zaznaczamy tylko, iż Niemcy nie biorą w uro- względu na trudność położenia w jakiem aie rzad \ S „ i . i  Z ‘P' * ’ -°a fca padku » z prośbą o złożenie w Petersburgu wyra-
czystościach praskich udziału i nie byli obecni portugalski wobec rozd rażn ieS iJnT m H ™ .8̂ !  A/e«- zów współczucia. Podobnie w Belgradzie p. Persiani

tych wszystkich, którzy umieją czcić zasługi

* • I----------------------------------------u i n u i j  otj UiUUU«V BUCUJ

.7„m7 aaen! I Humor szczerze polski, który w genialnym jego ojcuj machu, dodany był z urzędu do przybocznej straży | rektorem, a odtąd wybór ten 7 razy jeszcze"padł
a,,..iaIq ™ „  i 'o tylko wiadomość o zamachu nade-lieg° osobę. Wobec elekcyi Batorego zdradza Górski

prezydent Carnot wysłał natychmiast | w początku niechęć stanowczą, potem przystaje zu-

1579

lerzają Arcyksięciul jakie w tej mierze wyraził niedawno Times. I d -z a ,.  _____ i ■ . . . y . K’Karola Ludwika. Niemcy zamierzają Arcyksięciul jakie 
złożyć hołd po za obrębem wystawy i powitać 
go na uroczystem przedstawieniu w teatrze nie­
mieckim.

Biskup Strossmayer wystąpił znowu z m a n i  
f e s t a c y ą  n a t u r y  p o l i t y c z n e j .  Z Odjeka 
dowiadujemy się, że „Serbskie Towarzystwo U- 
czonea prze8łaj0 mu depei 
odpowiedział, co następuje. „ 
ata są dwiema zaszczytnemi
tego samego szczepu. Te imiona oznaczają w od-l i  licznych gości

W y s t a w a  c z e s k a .

Próba przedstawienia amatorskiego. — Wiele z tych | 
komedyj przełożonych zostało na obce języki. SIama| 
tłómaczył je na język czeski. Rosen przełożył na ję-
r r iT  \ r  n m  tv%a a  aLb /  I^ A » ż    * _ ............ 7 w

Górski w r.
iako rektor przeprowadza tu pewne reformy, w r. 
1581 broni publicznie akademii przed napaściami 
przeciwników. Równocześnie od r. 1580 pisze pełno 
traktatów teologicznych, w których z kolei rozprawia 
się ze Stankarem, Franckenem, profesorami Tubing- 
skimi, a mianowicie Krausem. Polityczne-zamysły i 
działania króla popiera panegirykami, na jego cześć

całego kraju. Projekt wystawy! — Listy Unitów. X. prałat Dr Chotkowski

chylą czoła przed swoim Bogiem klęka u ołta-1 ku uczczeniu setnej rocznicy koronacyi cesarza I wstępnem, które dziś. . . .  J • i ° ---------- “ 7 - I — “  u v ( iu ii( /u iu  o^iiuwj lu v n u j

rz y ść ^ a w y  ob1 Cs t aźepów 2arrÓ7 n° CZeŚtnie “  ko'’ ^ T lda 11 kró,em ? eck’ a zarazem pierwszej |poczem po kolei drukować będziemy”sa"me"; 

dzą bardzo dobrze, iż one stanowią jedyną|przem ysłowa. Inicvatorowie zatem rm m  ntA iin^a,i: I    ,ri
W tym 
życzenia, 
my wszyscy

dobrobycie boską ’ ^ k ż e  n m e rw 1 a s L  w T tlw v  D o 3 r • g  obe8J ania -  T ow arzy stw o  lekarsk ie  krakow skie  odbędzie
wolności naszeco ’ - j i  i m  własnej wystawy. Dopiero pod koniec r. z. z powodu o posiedzenie zwyczajne we środę dnia 20 b m oeo-

I z b a  w f o a k a  K 5 “ ‘ ,dobrob)'to- , , , P»™. ■““ '• O j  w sejmie pro jek t, agodo- dziale 6 wieczorem w sali wykładowej „ of l l ,  -
‘  obradował, we czwartek aad w e, atronaictwo niemieckie cofnęło daw niejszjskiego (ni. św. Anny, C o i/e jL . p iy L f™ ). Na p"

P-
odebrał urzędowe wizyty Risticza i Pasieza. W Ce 
tynii odbyło się uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
za ocalenie dziedzica rosyjskiej korony.

— Rozruchy na Korfu. Depesze, jakie odbiera
. . . . z Korfu giełda tryesteńska, brzmią rzeczywiście nad , -------------------------------------------------- , ua Jcg„ uzesc

lam"'!6/  i osaśną jedynaczkę, a Lange w r. |  zwyczaj groźnie, wbrew ofieyalnym sprawozdaniom I wydanemi, ogłaszaniem dawnych pism, które do obe- 
mentora. Podamy obszerniejszą charakterystykę |  rządu greckiego. Rozjuszony tłum b u r z y  p o d o b n o  d o - 1 cnej chwili zastosowanemi być mogły. Kiedy w r

Pr.aCJ e?° k0D?edy0p.isar2a' >tóry tak przed-lmy żydowskie i pastwi się nad bezbronnymi. W e|l-r>84 przemyśli wano o lidze antitureckiej, sporządził
miano dziewięć osób. Zdaje się I Górski nowe wydania pisemek Kallimacha i Tran- 

żydowska znacznie przesadza isto-1 kwillusa Dalmaty, zagrzewających do zgody wewnętrz- 
wytwarzając sztuczny popłoch najnej i wojny z wrogiem Chrześciaństwa. Wynagrodzo- 

że ruchami kierują antysemi-1 uo też obficie tę jego pracę i usługi. W r. 1582 zo-
— : j_i----- K reuz \ stąje Górski kanonikiem krakowskim, w r. 1583 ar-

jednak I chipresbyterem kościoła Panny Maryi. Wystawiło go 
przedstawić I to ua zawiści i niechęci współczesnych. Po pracowi- 

greckie urzędowe okólniki. Nawet stanowisko gabi-1 lym żywocie umiera Górski w r. 1585. Wśród sze- 
netu Delyannisa ma być przez nie poważnie zachwia-1ref?u pism uderzają dwa polskie: „Rada Pańska,"
ne. Król Jerzy zamierza podobno osobiście udać się I tłómaczona z języka włoskiego (resp. hiszpańskiego)
na wyspę i obecnością swoją wpłynąć na uspokoję-1> krótkie uwagi o „Talmudzie," po łacinie i po pol­
nie ludności. Isku spisane. Pierwsze dzieło, bardzo ciekawe, poddał

7-  w „Sło w ia ń sk iem  T o w arzy stw ie  dobroczyn I autor szerszemu rozbiorowi. Ważną jest także rola 
ności" w Petersburgu odbyły się wybory prezydyum. I Górskiego, jako wydawcy pism Stan. Orzechowskiego. 
t> j_. • — natie-l Na wniosek prof. K. Morawskiego, Wydział uchwa-

. _ radcę I ht ogłosić drukiem rozprawę Dra Leona Sternbacha
W. K. Sablera i marszałka dworu P. A. Wasilcziko-1P- t . : „Menandrea."
wa. Kierunek Towarzystwa nie ulegnie zatem żadnej I Z teatru. Jutro w niedzielę na dochód kolonij wa- 
zmianie. kacyjnych przedstawionym będzie: Kościuszko pod

F in an sow e n iep ow od zen ie  spotkało nietylkoj Aacćawicamń Pani H e l e n a  M o d r z e j e w s k a  
pożyczki rosyjską i portugalską, ale i operacyę skar- wystąpi w poniedziałek w pięknym dramacie Szuj- 
bow ą... socyalistów niemieckich. Wiadomo, że posta- skiego: Halszka z Ostroga, w roli tytułowej. Będzie

poprzedził X. prałat 
na czele pisma umieszczamy, | 

Listy", 
ziane zo-1

Schroniska I 
godzinie]

bardzo dobrze, iż one stanowią jedyną przemysłową. Inicyatorowie zatem zrazu nie liczyli — Komitet, czuwaiacv nad budowa «
' d S T Ł S S ?  »obi. * p “ j ; ' ' ^ t  ^odbył dziś l  oa.yły „y»o,y praaydya.

» tudzież zapewniam ze swojej strony, że Czeska w /staw a miała sie zaimenić w ^ e sk o  l i  Przed Połudn,e“  posiedzenie pod przewodnictwem Przewodniczącym obrano ponownie hr. N. P. Ignatie
rz*# ™ SSS&L byu'rrto^y’lw v“ Sftr- ^  ̂



4 CZAS z Niedzieli 17 Maja 1891.

to jedno z najbardziej interesujących przedstawień 
w tym sezonie, gdyż główną rolę Beaty przedstawi 
pani Hoffmann, która wczoraj z Wiednia przybyła, a 
jak wiadomo, jestto popisowa rola tej znakomitej ar 
tystki. Zatem w poniedziałek ujrzymy istotnie wy­
bitny polski dramat w wykonaniu dwóch największych 
dziś polskich artystek.

Tom pierwszy wydanej przez p. K. Bartoszewicza 
„Księgi pamiątkowej setnej rocznicy ustanowienia 
Konstytucyi 3 go maja," przedstawia się bardzo po­
ważnie. Dzieło to zasługuje na szerszą ocenę, choćby 
ze względu na to, iż tak rozmiarami, jak obfitością 
ciekawej treści, stanęło na czele wszystkich wyda­
wnictw, poświęconych Konstytucyi. Tom, wydany obe­
cnie, poświęcony jest przeważnie szczegółowym dzie­
jom Konstytucyi i literaturze pięknej, a głównie po­
litycznej, która prowadziła szeroką agitacyę za refor­
mą stosunków społecznych i za przygotowaną w ta­
jemnicy nową ustawą rządową. Obraz wszelkich prac 
przygotowawczych znajduje się w pierwszej części 
tomu ; drugą część poświęcił wydawca na przedruko 
wanie ośmiu najciekawszych ówczesnych broszur po­
litycznych. Znają je  wprawdzie niektórzy badacze 
dziejów literatury, ale nie zna ich szersza publiczność 
i ztąd nie może przedstawić sobie dokładnie obrazu 
tej agitacyjnej literatury. P. Bartoszewicz wybrał, co 
było najciekawszego, z pism Staszyca, Kołłątaja, X. 
Jezierskiego i t. d. Broszury te mają dziś wartość 
dokumentów historycznych, bo objaśniają lepiej niż 
co innego, cały przewrót, jaki się dokonał w umy­
słach i wyobrażeniach ówczesnego społeczeństwa. Bez 
tych broszur, bez ich znakomitego daru argumento­
wania, bez ich satyry, wprawdzie złośliwej i często 
zbyt skrajnej, ale umiejącej „zatargać wnętrzem trzew,“ 
jakby wyraził Słowacki, nie byłoby zapewne dosta 
tecznego gruntu dla przyjęcia nowej ustawy. Trzeci 
dział pierwszego tomu podaje ciekawe, po większej 
części nieznane utwory poetyczne, których celem była 
propaganda silnego rządu, a zarazem walka przeciw 
pojęciom partyi republikańskiej, uważającej Liberum  
vtto  i elekcyę za „żrenicę“ swej wolności. Są to 
przeważnie satyry z odcieniem paszkwilu, ale pod 
względem jędrności języka i niesłychanej ciętości, 
mogą i dziś jeszcze służyć za niedościgniony wzór te 
go rodzaju utworów. Odznaczają się pomiędzy niemi 
przedewszystkiem utwory Trembeckiego, nieobjęte 
żadnem ogólnem wydaniem dzieł tego pisarza. Czwarty 
dział I tomu stanowi oryginalna praca p. Bartosze­
wicza p. t. Kronika dni kwietniowych i  majowych 
1791 roku. Autor nie pominął żadnego znanego żró 
dła historycznego, a zajrzał i do archiwów, ażeby 
najszczegółowiej opisać ostatnich parę tygodni przed 
Konstytucyą i wreszcie samo uchwalenie ustawy 3 go 
Maja. Dla ożywienia opowiadania, użył autor obszer 
nego materyału anegdotycznego, jaki miał pod ręką 
i poświęcił sporo miejąca charakterystyce kilkudzie 
sięciu osobistości, związanych z dziejami uchwalenia 
Konstytucyi. Nadało to opowiadaniu wiele życia i u- 
plastyczniło niejako wielką chwilę dziejową. Dokładny 
przedruk Konstytucyi podług pierwszego jej wydania 
uzupełnia tom I Księgi pamiątkowej. W tomie dru 
gim, który wyjdzie niezadługo, obiecuje wydawca dać 
sporo materyałów, które „rzucą światło na epokę i da­
dzą mniej więcej dokładny obraz zachowania się spo 
łeczeństwa polskiego wobec reformy rządu." Zakoń­
czy Księgę szczegółowy opis uroczystych obchodów 
setnej rocznicy Konstytucyi.

Halszka z Ostroga w dramacie j w history!,
przez Ernesta Deichesa. Rozprawka, drukowana pod po 
wyższym tytułem w Świecie, ukazała się w osobnej odbit­
ce. Autor opowiada treść znanego dramatu Szujskiego 
i zestawia ją  z tern, co podaje o postaci Halszki hi-

Wieczór Towarzystwa muzycznego.

Saint-Saens deoenu Wagnerien par dessus le 
marche — to już się słyszało i czytało, ale Saint- 
Saensa, biorącego żywcem z Wagnera, można do­
piero usłyszeć w kwintecie, który wczoraj wyko­
nano na wieczorze. Dziwna mięszanina w tern 
dziele, któremn nie brak prześlicznych momentów. 
Już motyw główny, w pierwszej części sam przez 
się niezwykły, przeprowadzony ci la Saint Saens- 
Wagner, daje miarę, jak  mistrz ten nmie przejąć 
się ideą cudzą, wprowadzić cndze środki, ale za 
razem nie stracić właściwych cech i opanować 
rzecz — ale w części drugiej, to już tak oczywi 
sty Lohengrin, przeplatany wspomnieniami z Hu  
genotów, jakby chciał spróbować pogodzić w obję­
ciach swych dwóch ludzi, którzy za życia tak 
przecież bardzo się nie cierpieli. Za to scherzo 
chociaż nie porzuca W agnera, jest bezwątpienia 
najśmielej pomyślane i najswobodniej przeprowa­
dzone.

Wykonanie tego bardzo zajmującego utworu 
było o wiele staranniejsze, niż zwykle. Panna Spła- 
wińska wywiązała się z fortepianowej partyi wcale 
dobrze — to samo i o innych należy powiedzieć.

Zamiast panny W olskiej, która nie ś dewała, 
wystąpił p. Nowak, posiadający bardzo ładny ma- 
teryał głosowy. — Panna Spławióska wykonała 
trzy ustępy z Kreislerianów  Schumana, sumiennie 
i ze starannem wycieniowaniem; w trzecim ustę­
pie rzecz wymaga jaśniejszego rytmu i żywszej 
ekspresyi. — P. Henoch wykonał koncert Men- 
delsohna czysto, dokładnie, chociaż za wolno. 
Przy dobrym akompaniamencie gra p. Henocha

niemało zyskuje, bo jest w niej wiele gustu i do­
brego poczucia.

Publiczność po każdym numerze obdarzała wy­
stępujących żywemi oklaskami.

Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny.
Kółka rolnicze. Ósme walne zgromadzenie To­

warzystwa Kółek rolniczych odbędzie się w roku 
bieżącym dnia 9 i 10 czerwca w Tarnowie, we- 
dłng następującego porządku dziennego: 1) Zaga­
jenie zgromadzenia. 2) Sprawdzenie wy bora de­
legatów Kółek rolniczych. 3) Sprawozdanie za­
rządu głównego z czynności Towarzystwa za rok 
1890. 4) Sprawozdanie komisy i rewizyjnej z uży 
cia funduszów Towarzystwa za rok 1890. 5) Wy­
bór uzupełniający jednego członka do zarządu głó­
wnego. 6) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1891 
(§ 27 statutu). 7) Wykład prof Zygmunta Stru 
siewicza o „wycbow e cieląt i o użyciu soli pota 
8owych.“ 8) Referat Dra Franciszka Stefezyka 
w sprawie poparcia działalności sklepów cbrze- 
ściańskich przy Kółkach rolniczych. (Na podsta­
wie przedłożonych wniosków zarządowi główne­
mu przez p. referenta). 9) Wnioski pp. członków 
(§ 29 statutu). 10) Zwiedzanie wystawy maszyn 
i narzędzi rolniczych i innych produktów wyrobu 
krajowego z pouczeniami na miejscu przez pp. 
lustratorów. 11) Losowanie narzędzi rolniczych i 
innych przedmiotów, służących do gospodarstwa 
wiejskiego. 12) Wykład p. Jana Różańskiego „o 
sadownictwie krajowem."

Podobnie, jak  w latach poprzednich, poczynił 
zarząd główny i w tym roku starania, aby ucze 
stnikom ułatwić nietylko przyjazd, lecz także po­
byt na miejscu i udał się do świetnej reprezen 
tancyi miasta Tarnowa, która swą uchwałą, za­
praszając Towarzystwo Kółek rolniczych, cświad 
czyła gotowość serdecznego przyjęcia uczestników 
walnego zgromadzenia. Dyrekcya kolei Karola Lu­
dwika przychylnie załatwiła wniesione przez za­
rząd główny podanie i obniżyła ceny jazdy o je- 
dnę trzecią część, a dotyczące karty legitymacyj 
ne delegatom i wszystkim członkom, chcącym 
wziąć udział w tem zgromadzeniu, nadesłane zo­
staną. Zgłosić się po takowe należy do zarządu 
głównego Towarzystwa Kółek rolniczych. Dyrek­
cya kolei państwowych z powodu zaprowadzonej 
taryfy strefowej nie uwzględniła wniesionego po 
dania i obmżenia cen jazdy odmówiła. Liczba u 
czestników, którzy się dotychczas do zarządu głó 
wnego zgłosili, jest już znaczna, a ważne sprawy 
będące na porządku dziennym, między innemi 
omawianie sprawy sklepików chrześciańskich w ce­
lu stanowczego jej uregulowania, jak  wogóle do­
niosły cel zjazdu, niewątpliwie zgromadzą do T ar­
nowa na dzień 9 i 10 czerwca Lczay zastęp de 
legatów i członków Towarzystwa. Na częściowe 
pokrycie kosztów Z jazdu , a w szczególności na 
zakupno narzędzi rolniczych, które, jak  zwykle, 
i na tym Zjcżdzie między uczestników rozlosowa 
ne zostaną, ofiarował prezes Towarzystwa p. Bo 
lesław Augustynowicz kwotę 47 złr. 40 c t , ( trzy 
maną od Wydziału krajowego tytułem dyet, przy 
znanych członkom komisyi krajowej dla spraw 
rolniczych, przybyłym na posiedzenie tejże komi 
syi, które się odbyło we Lwowie w dniu 5 lute­
go i 7 kwietnia.b. r.

W l e s l e ń  15 maja.
(O.) Wobec pomyślnych zagranicznych sprawo 

zdań spekulacya objawiła dzisiaj szczególną przed­
siębiorczość. Nietylko międzynarodowe, ale także 
lokalne wartości cieszyły się znacznym popytem. 
Z pierwszych faworyzowano szczególniej Staats 
bahny. Wartości transportowe i renty po większej 
części także poszły w górę. Później w związku 
z podniesieniem się kursu Staatsbahnów podrożały 
także Akcye kredytowe ziemskie. Przeciwnie Lom­
bardy nie mogły się pozbyć wczorajszej depresyi. 
Ludwiki podległy reakcyi.

W dalszym ciągu nastąpiło pewne osłabienie, które 
dotknęło także papiery faworyzowane. Powód do 
tego dały niezadowalniające notowania berlińskie. 
W ostatniej chwili krążyły pogłoski o niewypła­
calności jednej z większych niemieckich firm pro- 
wincyonalnycb; ponieważ jednak równocześnie 
ogłoszono lepsze kursa paryskie, wrażenie wywo­
łane wzmiankowaną pogłoską nie mogło być głęb­
sze. Na targa bankowym ostatecznie utrzymały 
akcye kredytowe ziemskie znaczną zwyżkę. Z war­
tości transportowych, oprócz Staatsbahnów, zyskały 
akcye lwowsko-czerniowieckie. Renty miały stałe, 
ale mało zmienione notowania. Kurs walut podle­
gał tylko nieznacznym fiuktuacyom.

O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 9175, 
srebrna 9180, złota 110‘25, austr. papier. 102 10, 
Anglobanki 158 60, Kredyty 299 50, Bankverein 
113 75, Unionbanki 237 25, Laenderbanki 2 1 4 —, 
Alpiny 9 2 —, Ludwiki 217 75, Marki niemieckie 
“ ’•77I'a

C e n y s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie­
deńskiej 21-25 — 2150; na m aj-sierp ień  2125 -  
21-50.

Telegramy własne „Czasu“.
P a p y *  16 maja. Ekscesarzowa Eugenia bawi 

od kilku dni w Wenecyi. Zamierza ona wybrać 
się w podróż do Dalmacyi, zkąd zwiedzi państwa 
bałkańskie; poprzednio jednak uda się na krótki 
czas do Londynu.

R z y m  16 maja. Następcą kardynała Vanutel- 
lego na stanowisku papieskiego nuneyusza w Li­
zbonie zostanie msgr. Jacobini, sekretarz kon?re- 
gacyi de propaganda jide. Jeszcze w tym mie­
siącu uda się nowy nnneyusz do Lizbony.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  16 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby panów odczytał prezydent pismo hr. Taaffego, 
donoszące, że Cesarz z zadowoleniem przyjął adres 
Izby panów. Wiadomość ta z uszanowaniem przy­
jęta została przez Izbę do wiadomości.

Następnie przekazano komisyi politycznej usta­
wę, dotyczącą zmiany ustawy o pensyach dla 
wdów i sierot po wojskowych, oraz ustawę, doty­
czącą uzupełnienia paragrafów 17 i 52 ustawy 
wojskowej.

Podczas pierwszego czytania przedłożenia o prze 
dłużeniu na jeden rok terminu wypowiedzenia 
au8tryacko-włoskiego traktatu handlowego, wniósł 
ks. Schoenburg, aby na następnem posiedzeniu 
wybrano stałą komisyę z dziewięciu członków dla 
traktatów państwowych, oraz aby niniejszą spra­
wę tej komisyi przekazano. Wniosek ten został 
uchwalony.

W i e d e ń  16 maja. Dzisiaj przed południem 
odbyło się otwarcie afrykańskiej wystawy Dra 
Emila Holuba w rotundzie. W zastępstwie nieo 
becnego protektora wystawy, Arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda, dokonał aktu otwarcia hr. 
Taaffe, w obecności ministra S.hoenborna i na­
miestnika, oraz licznie zgromadzonej publiczności

P r a g a  16go maja. Arcyksiążę Karol Ludwik 
przyjmował wczoraj na audyencyi Namiestnika, 
M arszałka kraju i księcia Oettingen-Wallerstein, 
dalej depufacyę Towarzystwa Czerwonego krzyża 
oraz prezydynm Akademii umiejętności, które 
przyjął nader życzliwie i oznajmił m u, że Arcy- 
księżna w poniedziałek będzie obecną na uroczy­
stości otwarcia Akademii. Udzielając posłuchania 
burmistrzowi Szolcowi, wyraził Arcyksiążę swe 
szczere uznanie dla wystawy, oraz nadzieję, że 
będzie miała powodzenie i świetne wyda owoce. 
W końcu oświadczył Arcyksiążę, że do głębi jest 
wzruszony lieznemi, serdecznemi dowodami lojal­
ności, które poda do wiadomości Cesarza. Na za­
pytanie burm ist'za, czy Arcyksiążę zezwala na 
ogłoszenie powyższych słów, odpowiedział tenże, 
iż do ogłoszenia tego wielką przywiązuje wagę.

Na wczoraj8zem uroczystem przedstawieniu w cze­
skim teatrze narodowym byli obecni: minister Pra- 
żak i namiestnik, oraz liczni przedstawiciele szla­
chty i posłowie. Żywy obraz, przedstawiający apo­
teozę wystawy pod protektoratem Cesarskim, wy 
wołał huczne objawy lojalności.

A b b a z i a  16 maja. Po kuracyi trwającej 47a 
miesiąca, wyjechała ztąd Arcyks. Marya Józefa.

P a r y ż  16 maja. Import do Francyi wynosił 
w kwietniu 433 milionów franków, w stosunku 
do 346 milionów w tymże miesiącu roku prze­
szłego. Z tego przypada 237,800.000 na surowce 
używane w przemyśle, których w tym samym cza­
sie r. z. wprowadzono za 163 miliony. Zboża wpro­
wadzono za 14 milionów więcej, niż w roku prze 
szłym. Wywóz kwietniowy przedstawiał wartość 
322 milionów, podczas gdy w roku przeszłym wy 
nosił 342 m liony.

P a r y ż  16 maja. Obiega wieść, że tutejsi re 
prezentanci stronnictwa kongresowego w Chile 
zwrócili 8:ę z prośbą do rządu angielskiego, aby 
nie wydawał zamówionych w Anglii przez Bal- 
macedę dział systemu Armstronga. Inaczej mu 
siałby kongres po ukończeniu wojny podnieść re 
klamacye w tej sprawie przeciw Anglii, równie 
jak  i przeciw Francyi, jeśliby ostatnia przyzwo 
lić miała na wypłynięcie okrętów, zamówionych 
przez Balmacedę.

L i z b o n a  16-go maja. Gabinet podał się do 
dymisyi. Jak  słychać, ma San Januario objąć prze- 
wództwo w nowym gabinecie, złożonym z postę­
powców i konserwatywnych. Zmianę kierunku 
politycznego motywują tem , iż minister finansów 
stanowczo obstawał przy dymisyi.

I . i z b o n a  16-go maja. Wedle późniejszych 
wiarogodnych wieści został już gabinet utworzony; 
San Januario objął prezydynm i tekę wojny, Mo- 
raes Carualko finanse, a Macedo sprawy zagra­
niczne.

L o n d y n  16-go maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, obwieszczający objęcie przez An­
glią protektoratu nad terytoryum jeziora Nyassa.

Izba niższa odroczoną została do dnia 21 b. m.
L o n d y n  16 maja. Influenza wzmaga się. — 

Zachorowało na influenzę 87-miu członków parla­
mentu.

Malarz Edwin Long umarł na zapalenie płuc, 
które się wywiązało z influenzy.

H r n k s e l a  16 maja. Strejkujący robotaicy od­
byli wczoraj wieczorem kilka zebrań, poczem po­
jedyncze oddziały robotników poczęły krążyć po

mieście i zgromadziły się na placu giełdy i w po­
bliżu giełdy. Policya rozproszyła zgromadzonych, 
poczem nastał spokój.

B r u k s e l a  16 maja. Zdaje się, że strejk w tu­
tejszych fabrykach gazu ustał.

S t o c k h o l m  16 maja. Międzynarodowy fe­
styn gimnastyków otwartym został uroczyście 
w obecności króla, książąt domu królewskiego i 
ciała dyplomatycznego przez następcę tronu, jako 
przewodniczącego.

P e t e r s b u r g -  16 maja. Ambasador hr. Szu- 
wałow oraz serbski minister Wuicz i pułkownik 
Dżnricz wyjechali ztąd wczoraj wieczorem. Wuicz 
i Dżuricz odznaczeni zostali orderami.

Czarnogórski minister Petrowicz otrzymał order 
Aleksandra Newskiego.

B u k a r e s z t  16 maja. Izba ukończyła spraw­
dzanie wyborów i wybrała kandydata rządowego 
pułkownika Rosnovaro 97 głosami prezesem Izby, 
poczem odroczyła się do 19 b. m.

B u k a r e s z t  16 maja. Jan Bratiano umarł.
A t e n y  16 maja. Ze źródła urzędowego po­

chodzące wiadomości stw ierdzają, że wczoraj 
w Korfu pootwierano już sklepy w trzech ulicach 
dzielnicy żydowskiej bez wszelkich zaburzeń. — 
Władze mają nadzieję przywrócenia niebawem zu­
pełnego spokoju. Kompania inżynierów udała się 
ztąd do Korfu.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

JJ . EE. XX. Biskupom, Przewielebnej Kapitule 
i Duchowieństwu, Dostojnikom świeckim, mie­
szkańcom Krakowa i wszystkim tym , którzy brali 
udział w pogrzebie i żalu po ś. p. X. Biskupie 
A d a m i e  S t a n i s ł a w i e  K r a s i ń s k i m  składa 
w y r a z y  w d z i ę c z n o ś c i  w imieniu całej ro­
dziny Zmarłego

(1248) S t a n i s ła w  T u t  ft k i.

Wszech nauk lekarskich
Dr Tadeusz Mayzel

sekundaryusz Szpitala św. Łazarza w Krakowie, lekarz 
chorób skórnych i wener. — udziela porady codziennie 
od 3—4 po południu, chorym ubogim bezpłatnie od 4—5. 
Ulica św. Gertrudy Nr 8, 1 piętro. (887 6-12)

Dr Kazimierz Kaden
ordynuje w sezonie bieżącym jak  w roku zeszłym 

W  I W O l l i C Z U .  (1196 2 3)

U r z ą d z e n i a  k ą p i e l o w e  i  k l o z e t o w e .
Znana fabryka przyrządów kąpielowych i zakład 
wodociągowy M. Steiner w Wiedniu I I . Tabor- 
strasse 29, zarządziła, j1k widzimy z jej naj­
świeższego katalogu, niektóre ulepszenia na swo­
ich przyrządach. Na szczególne uznanie zasługuje 
przenośne urządzenie kąpielowe z ciepłym i zi­
mnym natryskiem, który każdy, nawet nieobe 
znany, małym kosztem ustawić może; następnie 
patentowany piec kąpielowy, wskutek zmyślnej 
konstrukcyi regulujący dowolnie ciepłotę łazienki. 
Liczne odznaczenia jak  n. p. księcia koburskiego 
i ks. J. T bura dowodzą najlepiej, jak  doskona- 
łemi są wyroby M. Steinera. (1129)

Opóźniona skuteczność w leczeniu chorób mło­
dzieży, która ma zaufanie do esencyi Santalu, 
pochodzi jedynie z licznych fałszerstw i podrobień, 
których ta eseneya stała się przedmiotem; trzeba 
więc być pewnym czystości używanego produktu. 
Wszyscy lekarze dają pierwszeństwo małym ka­
psułkom okrągłym , przyrządzonym przez p. Midy, 
które zresztą zjednały sobie wziętość u młodz:eży, 
używającej kopaiwy i szprycowań. (137 1-2;

Przez lekarskie powagi polecony: 
w chorobach nerek, piasku moczowego, cierpie­
niach pęcherza i w gośćcu, nieżytach, dolegli 
wościach przyrządów oddechowych i trawienia.

Salvator
Zdrój szczawiowy lithionowy alkaliczny bez żelaza.
Do nabycia w aptekach i handlach wód mineralnych.

D yrekcya zd ojów S alv a to r w Preszow ie. 
(1269 i- )

Płynna czekolada.
Pomiędzy wieloma zachwalanemi gatunkami 

czokolady i kakao znajduje dziś niezaprzeczenie 
wyciąg czokolady Pischingera największe uznanie. 
Delikatny smak i rzeczywista siła pożywcza po­
świadczone z stały przez wiele powag. Szczęśliwy 
pomysł wprowadzenia w handel czokoladę i kakao 
w płynnym stanie i sprawienia tym sposobem 
każdemu łatwo przystępnego środka pożywczego 
znajduje ogólną pochwałę. Należy stwierdzić, że 
wynalazca tego znakomitego wyrobu jest Wiedeń­
czykiem. (1268)

0 M ic k ie w ic z o w s k ie j  
Odzie do młodości*

Odczyt Maryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct.
Do nabyć,a we wszystkich księgarniach. 

G ł ó w n y  s k ł a d :
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Czysty dochód z rozprzedaiy przeznaczo­
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
wakacyjnych.""^^(

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie h i­
szpańskiego hurtownego handlu win V i n a d o r  
w Wiedniu, I., Am Hof, 5. Bezpośrednio dowożone 
wina zagraniczne i francuskie koniaki tej firmy 
mają z powoda ich prawdziwości i znakomitego 
smaku usprawiedliwioną sławę. (1135)

Ważne dla cierpiących na przepuklinę.
C. c. uprz. patentowane opaski przepuklinowe 

bez sprężyny na ciele z ruchomą sprężyną pelo 
tową, uznane jako najlepszy wyrób w tym ro­
dzaju, dostarcza słynnie znana fabryka bandażów
O. Neupert Nachfolger w W iedniu, I. Graben, 
N r 29. Bliższe szczegóły zamieszczone są w do- 
tyczącem ogłoszeniu dzisiejszego Nru. (1220 1-2)

Dla pp. właścicieli młynów i młynarzy.
Znana zaszczytnie fabryka machin młynarskich 

i pierwsza austryacka fabryka francuskich kam ie­
ni młyńskich, istniejąca od blisko 30 lat pod fir­
mą J .  H u b n e r  A  K .  O p i t z  w  P a r d u ­
b i c a c h  (w Czechach) wysłała w ciągu r. 1890 
wyrabianych przez siebie machin, mianowicie: 
trieurów cylindrowych, taraw e, szczotkowych ma­
chin, łożysk walcowych, odśrodkowych machin do 
wydzielania, koszowników i wialni parowych, ogó 
łem 317 sztuk, francuskich kamieni młyńskich 
347 sztuk. Liczby te przemawiają same za sobą 
i stanowią najlepszą niezawodnie porękę sumien­
nego wykonania zamówień, oddanych tej fabryce.

Jako nowość w swoim rodzaju uważać należy 
bardzo praktyczną machinę do pakowania mąki, 
której działalność wynosi 50 -  60 worków na go­
dzinę. — Nadmienić jeszcze w ypada, że firma 
J. Hubner & K. Opitz w Pardubicach na wysta­
wie przemysłowo rolniczej w Wiedniu roku 1890 
otrzymała za wystawione przez siebie wyroby 
pierwszą nagrodę, złoty medal państwowy. (851)

Wodolecznica Sulz,
stacya kolei Południowej Kaltenleutgeben. Właści­
ciel i kierownik lekarski Dr Emil Lovy. Otwarcie 
1 maja. Prospekta na żądanie. v954 4 6/

p s c h in g 3 r ’s ( f o c o l a d e  g f r a c ł
(1029 20 100)

najdelikatniejszy

S t y r y j s k i  G a s t e i n
stacya austr. kolei Północnej. 

Najsilniejsza cieplica obojętna 30
do 31 0 R. podobna do Gastein, 

Pfafers, Wildbad i Tóplitz 
Podgórski wspaniały klimat. — 
Lekarz kąpielowy: radca zdro­
wia i operator Dr H. Mayerhofer.

omerbad
(1130 1-3)

K U R S A  T B L K O H A F I C Z l i B .
•W ie d e ń  16 maja. 2 godzina 30 min. popoł.

§ papier opod. .
2  srebrna „
“ ■§ 4*/. złota . . .

I  5°/, pap. nieop 
Akcye Ban. Aus.-W.

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony............
D ukaty ..................
M arki.....................
5*/, Renta węg. pap.
4% „ „ złota
Losy prem. węg. .
Losy tureckie . . .

Usposob'enie giełdy mdłe.

B e r l i n  16 maja
Banknoty aus tr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  . 
5*/, Listy zast. pols.

sir. ct. sir, ct.
91 75 Anglobanki . . . . 157 75
91 70 U niony .................. 236 50
10 25 Bankvereiny . . . . 113 —

102 15 Akcye Landerbank. 2 2 75
996 - „ kol Kar. Lud. 216 25
297 „ „ lwowskc-
118 65 „ „ czemiow. 243 —

9 36 „ „ połudn. 112 78
5 55 Elbethale............... 222 -

57 877, Nordbahny............ 283)
101 05 Staatsbahny . . . . 271 25
104 20 A lp in y .................. 90 75
137 25 Akcye tytoniowe . 153 60
?4 80 Ruble .................. 138 877,

173 — 47, Listy likw. poi. 71 10
172 50 Akc. kol. Kar. Lud. 93 60
239 90 „ austr. kred. . 160 75

74 — Ultimo Ruble . . . 240 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K to b u k o w z k i .

płacą tądąją
670 Listy dłużne Zakładu kred.

włość, we Lwowie w likwid. 
57, Listy dłużne Zakładu kred.

włość, we Lwowie w likwid. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. 

Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. w art oprócz 
kuponu bież. w rubL i kop. .

59 — 

52 —

100 -

62 -  

54 -

101 -

Akcye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

217 -  
243 — 
308 -

220 _  
245 -  
311 -

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ wegier.
„ włosk. „ „ 

Bazylika Buda-Peszt . . . .

22 25 
26 -  
18 50
12 25
13 -  
7 -

23 -  
27 -  
19 20
13 -
14 -  
7 50

W i e d e ń  15 maja.

Obligi długu państwa.
47, ,7 , Renta papierowa . . . 
4V„ 7, a srebrna . . . .

91 76 
91 80

91 95
92 -

Kurt pieniędzy i papierów publicznych.
l i r a V ó w  16 maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe u  100
Marki niemieckie............................. • .
20-to frankówka ważna..........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. w art im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
4 •/, gal. Oblig. propinacyine 26-letnie 
6% galicyjska pożyczka krajowa . .
47, 7. „ „ . .
6% oblig. komun. gaL Banku krajowego 
4*/, listy likw. Kr. PoL za 100 r. im. w. 

opró jz kup. bież. w rublach i kop.
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 fl. im. w art opróoz kuponu bież.
gal. Banku krajowego . . ,

§ 4*/, » Tow. kr. s. we Lw. nieokr.
£ 4 %  „ „ „ „ „ 41 let.

56 let.

!
ii,
5%
5*/'
4Vt% >i a n a
6 •/, Zakł. kred. ziem. w Krak. 86 le t

Bankuhipot. we Lw. prem. 
„ „ „ niepr.

pLoą

138 50 
57 50 

9 30 
1 35

91 50 
104 80 
93 50 

103 — 
98 40 

100 80

96 -

98 75
97 50 
95 50 
95 10
99 80 

108 80 
100 70
98 40 

100 —

ją

’39 61 
58 -  

9 40 
1 45

92 1( 
105 4  
94 1C 

105 -  
99 -  

101 50

97 50

99 35
98 50 
96 -

100 40 
109 40
101 30
99 1( 

101 -

4% Renta z ł o t a ..........................
5'/, „ papier, nieopodatkow.
3 •/, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4V. „ „ I860 „ 500 złr.
4*/. „ „ I860 „ 100 B

„ 1864 „ 100 _

5'/, Renta węg. papierowa . . 
4*/# j »  „  złota •  •  •  .

4 '/,'/. Obi. poz. koL węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
5'/. Galicyjskie indem. 10'/. podat 
4 */,*/« Galie. poż. kraj. z r. 1883 
4% 7. n a ,  z r. 1884 
4'/, gal. Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. B ank . . . 600 „
U n io n b a n k .....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr.
Ferdynanda Ptłnoc. . 1050 „

pUcą
110 25 
102 1< 

133 -  
139 25 
147 50 
182 50

101 15 
104 40 
113 25

105 — 

93 75

158 30 
•299 50 
343 50 
213 75 
988 -  
237 25
159 — 
113 -

201 50 
2830

iądają
110 45 
102 3( 
133 50 
139 50 
148 50 
183 25

101 35 
104 60 
114 25

105 25 

94 25

158 80 
300 -  
344 -  
214 25 
1000 
237 75 
160 60 
114 -

2840

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ 
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . . .  200 „

Listy zastawne.
4‘/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47, V. r * papier. 501.
37. a n Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. zi?m. nieokr.
K,/ » » » n r
47. » „ n » 56-letn.
“  / •  f l  fl fl fl “  fl

47.7. » n n ,  52 ,
4y,7, Gal. Banku kraj. 517, „ 
57, „ „ hipot. prem.
37, n n n , 40-letn.
47.7 , Bank austr.-węgierski w. a.
47, » n *
47, Węg. Banku hipot. prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7.

- „ Jarosław 300 „ „
Koszyo-Oderb. 1889 200 złr. 67,

Pl»oł
217 -  
179 -  
243 -  
201 50 
271 10 
112 75 
200 -  

198 -

116 — 
100 40

100 50 
97 75

95 — 
95 60 

100 -  

99 — 
109 —
100 95
101 50 
99 70

217 50 
179 25 
244 
202 
271 70 
113 25 
200 50 
198 40

116 50 
101 20

100 -  

99 90 
96 
95 25

100 30 
99 50

109 50
101 25
102 50 
100 10

101 -  

100 10 
96 50 
95 75

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
„ nieopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . 500 fr. 3%
Stidbahn (Lombardy) 500 „ „

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. 200 „ „

„ „ U. Em. 200 „ „
„ Nordost.. . . 300 „ „
„ » złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ........................ „ 100
In sb ru k u ............................. „ 20
K rakow skie.........................„
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryack. „

.  , n węgierskie „
R u d o l f a ..............................„
S a lzbursk ie .........................„
8t. Genois '.........................„
Stanisławowskie . . . .

40
10
5

10
20
42
20

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

84 — 
92 -

194 50 
150 59 
120 40 
102 40 
102 20 
101 20 
118 -

120 50 
151 50 
137 25 
35 10 
6 80 

184 40 
23 -  
22 50 
59 -  
18 30 
12 -  

20 60 
26 -  
61 25 
26 75

5 55 
9 35

84
93

152
121
103
102
101
119

121
152
138
35
7

185
24
23
60
18
12
21
26
61
27

70
30
50
50
75
75

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  15 maja.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
5% * » n prem.
4 /,7» » » » . . .
4y ,7 , Banku kraj. galic. 51-letn 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
47. » „ „ 41-letn.
47. „ „ „ 52-letn.
47. „ „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47 ,7 , Obligi pożyczki krajowej

15 maja. 

57, Listy zastawne ser. I . .
,J/ * 1 .. . » ^  •47, „ likwidacyjne . .
57, „ warszawskie ser. I

i) «  n „ I H
» » i) n IV

pJmoą

11 8 
57 8 

138 75

308 -  
100 8 ^ 
108 90 
98 4'
98 90
97 70 
95 70
99 90 
95 30

104 85 
101 —
98 60

rab kop.

99 90 
99 60 
96 50

11 87 
57 87 

139 25

311 -  
101 65 
109 60 
99 10 
99 60
98 40 
96 40

100 60 
96 — 

105 55 
101 70
99 20

nib.kop

100 20 
99 85 
96 76 

101 50 
101 -  

100 —

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  
banknoty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami.

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 .
Zlecenia! z prowincyi uskutecznia się od- 

wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



CZAS z Niedzieli 17 Maja 1891. 5

W Ł A Ś N IE  WYSZEDŁ Z DRUKU
szósty zeszyt

dzieła Sozańskiego : W y l i ł a d  p o l i t .
g e o g r a f i i ,  r z ą d u  i  a d m i n i s t r a ­
c j i  d a w n e j  P o l s f e i .  Można dostać 
w księgarniach krakowskich i lwowskich 
Główny skład u Gebethnera w Krakowie.

Cena 80 cent. 0250 l 21 

Jeszcze wyjdą dwa lub trzy zeszyty.

Dobra pod Krakowem
około 400 morgów obszaru, — s ą  do  

s p r z e d a n i a .
Można także n a b y ć  pojedyncze  

p a r c e le  g r u n to w e  do tych dóbr 
należące. — Bliższa wiadomość w biurze 
adwokata Dr. Michała Ichheisera w Kra­
kowie, ulica B r a c k a  Nr. 11. (1249-1-3)

Letnia Cukiernia
w Krakowie, Rynek główny, 

poleca codz;ennie św ieże :
Chłodniki: Grani!o, (1270-1-12) 

Grenadinę,
Kawę mroż .ną, 
Mazagran,
Moskov to,
Lody w kilku gatunk. 
Biszkopty mrożone. 

Mlćko słodkie i kwaśne z obory 
holenderskiej, własności p. Schon.

Kawę, Czokoladę, Her­
b a t ę  i inne gorące napoje. 

Ciasta i Cukry deserowe.

Med. Dr. W. Krełowicz
ordynuje ja k  dawniej

w K arlsbadzie.
Mieszka: „ S ia d ł W u rsch au “

K a iserstra sse .  (1195 2-5)

Medal ministerstwa handlu 188?.

[ 9 mion i n a  dwu-piętrowa z oficyną, kalliiDlllud blisko plant i głównego
ynku, ma 7“/0 czystego dochodu — jest
jraz do sprzedania, ewentualnie do za-
liany na majątek ziemski; gotówki po
zeba do 20,000 złr. w. a. — Wiadomość
biurze ajencyjnem Ed. Lipinera w Kra-

owie przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod L. 6.
(1233-2-3)

Wiele picnięuzy
mogą rozumne osoby wszelkich stanów zs robić, 
jeżeli obejmą nasze zastępstwo bankowe 
(prawnie wystawione kwity ratalne i u* 
działy towarzystw losowych. Firma 
n .sza  ściśle rz-teina istn i-je od 25 lat. Naj­
wyższa pr >wizya z pr mią i ew. srała pensja  
Commaadit - Ciesellschaft H rlid e r  
O l r n f e ld ,  Hudapeit, Hatlgasse 4.

 (8*116 6 _____

m Koniak
T T * * * * * * •" • *0 SL atts 1 Miy u l u .  

■•nsdyk* B srtl, włuoMsl dóbr 
‘ OsUtssb pr%y dosoblts, Styrrs

(1021-62 )

Zu beziehen durch Jeds Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 20 Auflage erscbienene Schrift 

des Med-Eath Or Muller uber das

reie Zusendung unter Couvert łiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (156-20-62) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

C. i k. uprz.

CĄRBOUNEUM AVENARIUS
sza powłoka barwy orzechowo brunatnej, 
rszelkte przedmioty drewniane. 

Ochrona przeciw gnicia, grzybowi i 
butwienia.

f l n t i - S e p t ic u m  S chranzhofer

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881. JM,.. Medal srebrny 

1882.

Medal srebrny 
1870.

terete oesterr. Carbolineum Fabria) 
jedyny bezwonny środek odwietrzający. Chemi­
cznie czysty znakomity środek ochronny prze­
ciw zarazom u bydła i woda do przemywania 
ran. P rospekta, św iadectwa, próby i przepisy 
użycia darmo i opłatnie. (576 12-32)

Wien, 3/1, Hauptstrasse 84.

do farbowania siwych włosów
perfu-

lazku n ■ " ■ • • u t u o i M p i i U j  mera 
w W iedniu, kiirntnrr.traN.He JO.

Estraktem  tym, który  wyrabiany je s t z zie­
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn , brunatny i czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, także kolor ten przy myciu nie 
schodzi. Ze wszystkich zdanych tarb do 
włosów, ekstrak t orzecnowy, jako  czysto ro ­
ślinny, anj zdrowiu ani włosem nieszkodli­
wy, bez porównania lepszy je s t od wszel. 
|n?y®h farb, części metaliczne zawierających.

flak. ekstraktu orzechow., płynnego złr. 150
I słoik pomady o rz e c h o w e j  złr. I —
I flakon olejku orzechow ego  złr. I —

Składy w Krakowie m aja: W. Fenz ku­
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 

(1202-4-20)

A L F R E D  M A N I O M
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

w Krakowie, Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli­

stycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony Bkład we wszelkie możliwe przy 
bory optyczoc oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1160 3-,

G łów ny sk ład  na G alicye oczów  sztucznych ludzkich.
FABRYKA N A R Z Ę D Z I  C H I R U R G I C Z N Y C H ,  O R T O P E D Y C Z N Y C H

I BANDAŻY.
GŁÓWNY SK ŁA D  ŚR0DK 0W  OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

Ceny umiarkowane,

* A .* . A. A  A A

IWONICZ
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O  - K Ą P I E L O W Y  

szczawy alkal. słone, jod i brom
zawierające,

skuteczne w chorobach sk rofu liczn ych  i ich złośliwych następstwach, 
chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, 
zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, wzbogacone now o odkrytcin w głębokości 
371 metr. źród łem  s ło n o  -jodow em  o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.

Mleko, żętyca, Inhalatorium.
Znakomita stacya klimatyczno - lecznicza.
In sty tu t leczniczo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem prof, 

gimn. lwowskiego Dra Waigla i Lekarza zakładowego.
P o r a  k ą p i e l o w a  podzielona na 3 sezony od 2 0  maja do 

końca września. Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.
Rady lekarskiej udzielają D r. K lem ens D ębick i lekarz zakła­

dowy i D r. K a zim ierz  K aden .
Składy wód min., soli i łngn na kąpiele domowe we w szystkich 

aptekach i handlach wód w krajn  i zagranicą. (1043 5 13)
Prospekta op ła tn ie  r o zsy ła  lJyrekcya.

W T ' T 'W  r f f t  w w t  w r r

J L
C K. NAJWYŻSZE UZNANIE.

Złoty medali ł*aryź. Amsterdam. Harcelona.

Od południa stacya g o n i p l p  f l l p i p h p t l h f l r  H od  pół-ocy stacya 
Piirkla kol. Połud. IVcJH 1®1® w I C l U l B l l l I p r y  F, ldbach c. k. kol.

^ godziny. w  I T V R Y I .  państw. 1 g.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e .  Kuracya picia wód. A lkal.-m uri t. sjezawiki, 

zdrój Konstantyna i Emmy, czysty t-zczawik żelazisty, Klausen - Stabl- 
qui-lle, napoje zbytkow e: Johannisbrunnen we flasz, i syfonach. Żętyca, 
mlćko krowie i owcze, kefir, wziewanie szpilkowe, rozpylanie solanki zdro 
jowej w oddziel, pokojach. Pokój pneumatyczny. Kąpiele rzeczne, mineralne, 
igliw., ż-laziste i pieniące z kwasem wągl., wodolecznica, kuracya tereno 
wa, winogronowa. W skazane w nieżyt, organów oddech, i do trawienia, 
przewlekł, cierpieniach p łuc, wypocinach o ,łuc . ż br , rozedmie, astmie
cierp, nerek i pecherza, chorob. kobiet błędnicy, braku krwi, chorobach 

f m aja do końca w rześnia. 12 lekarzy. K o m f o r t :  muzyka 
kąpiel., salon leczn., koncerta, zebrania, teatr. Wys. 270 m. Odległość
od W iednia 9 godzin. [773-4-5]

Objaśnienia i prospekta przez zarząd kąpielowy G leiohenberg.
Dyplom hooorew) i Uran, Tryeat.

P ir a  letnia: od Igo maja 
do Igo października. 

Stacya linii W aagthal austr. 
węgier. kolei państwowej.

Cieplice siarczane 60° C.

P o i i ? e n Odległe z W iednia 3 g. 
„ z Budapesztu 3% „
„ z Wrocławia 8 „
„ z Bogumina 5 „

Kąpiele basenowe, 
miejscowe, wannowe, 

mułowe.

(KĄPIELE MUŁOWE PISZCZANY)
w Węgrzech. Główna dzie.żawa rozpo 
rządza więcej niż 100 gustów, urządzo 
nemi pokojami w hotelu zdrojowym i 
w wil'ach,. po po najtańszyoh  oenach.

Mlęsienle. M iejscow e zas to so w an ie  mułu. Kleklryczne leczenia.
T e a tr ,  p a rk , k o n certa  w ojskow e co n ied z ie la  z e b ra n ie .

W yjaśn’eń udziela najchętniej, prospekta wysyła darmo i przyjmuje zamówienia na pokoje 
[959-4 4] encraipiiclitmig dea Hades Pistjan fPoatyen).

Leczy ostre ch. roby, ja a  
gościec, reu m a t, dolegli­
wości stawów, newralgie, 

ischias, zołzy ito.

Handel korzenny, łakoci, wódek, 
win i t. p., znajdujący się 

w jednym  z większych miasteczek, Jest z po­
wodu podziału familijnego pod przy- 
stępnemi warunkami do nabycia. Listy 
pod adresem: I.. U. poste restante Priemyal.

(1235 3-3)

Za dożywocie
kupię M  A  J A T  IC H  S K I K l H S H I l u b H J i -  
S t l K W I C K  i dam pewne zabezpieczenie ca 
dotrzymanie renty dożyw tnej. Zgłoszenia pod 
adresem: Wells, plac Cborążczyzny pod 
Nr. 4 we Lwowie. (1174-3-4)

Do sprzedania realność
w Bochni,

składająca się z domu murowanego o 5 poko 
jach, kuchni, 2 piwnic, ganku, w ogrodzie owo­
cowym; oficyny z 3 pokoi, kuchni, s ta jn i, w o­
zowni; pola parę m órg; wszystko opsrkanione 
i zadrzew ione; obok gimnazyum. — Wiadomość 
na miejscu pad Nr. 562. [1240 2 3]

W i l l a
z ogrodem — tuż za 
klasztorem PP. Nor 
beitanek na Z w i e  
r z y ń c u ,  po prawej 
ręce, w pięknem po­
łożeniu—je s t do wy­

dzierżawienia lub do sprzedania każdego czasu 
Wiadomość u Rudolfa Oliaellego w K ra­
kowie przy ul. Łobzowskiej Nr. 6. (993-6 6

Perła K arpat w Górn. Węgrzech.
Najsilniejsze naturalne ciep' 
zdroje siarczane austr -węg. 
monarchii od 28 do 32°
Stacya kolej. Tepla- 
Trencsin- Teplitz 
austr.-węg. Tow. ko l 
państ. Z K rako­
wa przez Bogu 
min-Żylinę
jazda godzin 
dziewięć

W skazane 
w wypadkach 

gośćca, reum a­
tyzmu, w poraie- 

niach, newralgiacb,
• ischias, przewl. cho­
robach skórnych, p ró­

chnieniu, obumarciu ko- 
‘ i p. W  maju i wrześniu

mele i całe utrzymanie. W yjaś­
nienia i illustrowane pTosp kta 

rozsyła darmo zarząd kąpiel.

A . A. A .

Cement Szczakowiecki
N AJLEPSZEJ JAKOŚCI 

po cenach bajecznie n iskich
poler a  (726 9-15]

Skład materiałów budowlanick 
Wiktora Lublineia

w Krakowie przy ul. Dietla pod L. 53.
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Jedynym naturalnym środkiem przeczyszczającym , przyjemnego sm aku, jest W O R A  D I I K E R A Ł M

przez lekarskie powagi uznana jako p ew n a  i trw a le  sku tk u ją ca . [2493-2 6]
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  — D yrek eya  zdroju g-orzkiegD F ranciszka Józefa  w Budapeszcie.

umpesi
Neuheit:

i l l e r  A r t e n  filr hiiusliehc und 
Offentl. Zwecke, Landwirthschaft,

Bautcn und Industrie.
Nach dem Bower-Barff-Patent- 

Inoxydntions -Y erfahren

WT Inoxydirte Pum pen w a
s l n « l  v o r  R o s t  g e s c ł i t t t K l .

W. GARVENS,
Z a  » « ■ » » • »  d u r c h  a l le  r e s p .  M a > c h iu c n - . K is e n w a a re n -  e tc .  H a n d lu n g e ń ,  t e c h n is c h r n  u n d  W a a s e n « i tn n g a - Q e « c li» f t» .  

L n e h m a r  ,» o .  z io ń  w l a n g a  a u s d r u c k l i c h  O n r v e u a '  l u o x y d l r l c  f i i m p e n ,  r e » p .  U a r v e n a ' W a z K f z .

neuester, v e rb esse rte r  Constructlonen.

Decimal- Centesim al- n. L anfgew ichts-
P p n o V o n W G G f r D l l  a u s H o lz u .  E is e n ,  f u r  H a n d e ls - ,  
D J  UUJLUIJ TV d d g U l l  V e rk e h r s - .  K a b r ik s - , l a n d w i r th -  I 
• c h a f t l i c h a  u n d  a n d e r e  g e w e r b l ic h e  Z w e c k e . P e r -  [ 
s o ie n w a a g e n , W aagen  f . H a u sg e b ra u c b , Y iehw aagen .

Commandit-Gesellsebaft fur Pumpen und | 
Masehinen-PabrikatioL

Kztalog,
I g r z t l .  u n d  f r z n e o .  m m  m  M m i  H  a - a u w j  w i t j l l ,  I., W t t l l l lS U I iy d S S e  1 4 - .  » r » t l .  a n d  f r a n c o .  I

Z u  b e x je h e n  d u r c h  a l l e  r e s p .  M a s c h iu e n - .  K is e n w a a re n -  e tc .  H a n d tu n g e n ,  t e c h n is c h e n  u n d  W a s s e r i e i t u n a s - G e i c h i f l e .  Bnuuiembsm-Uater- I

aagenl

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  jes t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  l i r z o z o w f
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost p rz 'z  naturę samą nam danego. B al­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniw ersytetu w Wi. dniu i  prof. Pyefluch w Londynie i w i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie, nadaje mu wła- 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się m łodzieńczą św ie­
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm ar 
szczki i dzioby po ospie, nada;ąc skórze niezrównaną g ładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego * ł r .  1 - 5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Ba'samu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą B r .  L E N G 1 G Ł 4  O P O - C H E U E  słoik 6 0  c*. i Br. L e N B l E L . ł  !NTII Ł  I  H E N  SROK 
za sztukę BO c t .  i 3 5  c t .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
. k tóra R edyka a p tek ., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
■Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. (935-6-)

■ I  I W  V I  I M  »  V 4 .  I  I I

w  P a r d u b i c a c h  (C z e c h y )
FIRMA ZAŁOŻONA 1 8 6 6 ,

p ie rw sz a  a u s t r y a c k a  fab ry k a  f ra n c u sk ich  kamieni 
młyńskich ,  s p e c y a ln a  fab ryka  m achin  m łynarsk ich  

i d la  budowy młynów.

S K Ł A D :
Praya, Porzicz, V i s - a - v i 9  hotelu . . K a i s t > i ‘ von O esierreiclr

poleca:

Tarare, Trieury, luskacze do zboża
(własnego patentu),

STOJĄCE I LEŻĄCE MACHINY SZCZOTKOWE, 
machiny z plaskiem łożyskiem do mielenia żyta,

machiny do s z r u t o w i i a  i miażdżenia z walcowem łożyskiem,
porcelanowe walcowe lożyska9

o d ś r o d k o w e  m a c h in y  d o  w y d z ie l a n i a
(podwójne machiny, zastępujące 3 cylindry i pojedyncze wydzielacze).

f a o m i k i  i wialnie porowe 
. . l l o l i r i n i u "  . . I  u  v  i  e t a "

patent Józefa Ruckera. Patent Braci Seek, Darmstadt.

Holendry do krup, 
k r a j a c z e  do krup*

wialnie do jęczmienia i sortowniki
dla fabryk słodu, handlarzy zboża i domów 
składowych, tudzież wszelkie machiny i przy- 
bory młynarskie wchodzące w zakres budowy

młynów.
s e ~  Nowość! M ach in a  do p a k o w a n ia  mąki nowość

„PATENT JANDA."

Cena ItO z lr .  — D zia ła ln ość  &0—0 0  w orków  na godzin ę .
(Zamówienia na te  machiny przyjmuje także posiadacz patentu pan A l o j z y  J a n d a  

w H erzogjnbarg  w Dolnej A ustrii). [850-3-10]

l a  ż ą d a n i e  i l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

CARL KUHN & CO. w Wiedniu
oddawna uznane i ulu­
bione gatunki o znanych 

końcach,

polecają najuprzejmiej swoje 
Ur. 140, tak xwaue pióra Greinera, ]
Ur. 155, ,, ,, pióra K lapsa,
Nr. 255, ,. „ pióra Kasnera,
Nr. 5 3 0 , „ ,, pióra Aluminium.

tudzież swe n a jśw ieższe , gu stow n e  i znakom ite
p ió r a  b iu ro w e:  (1112-2-4)

Nr. 330, elastyczne,
Nr. 337 , dosyć m ocne, s z c i e g ó l n i e  t r w a ł e
Nr. 339, m ocne i e lastyczne zarazem , ]

Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

C. K. A U S T R Y A C K I E  K O L EJ E  P A N T W O W E .  
W Y C I Ą G I  Z  R O Z K Ł A D  l i  J A Z D Y

w a żn y  o d  1 p aźd ziern ik a  1 8 9 0  r.

Odjazd x Krakowa (Podgórza):
6 15 rano (poo. mięszany Nr. 7) 

i  Krakowa (k. K. L.)
6-35 „ (poo. mięta. Nr. 354)

a Podgórsa-Płaaaowa
6*50 .  (poo. mit aa. Nr. 354)

a Podgórna Bonarki
9-— rano (poo. mięaa. Nr. 2433) 

a Krakowa (k. Półn.) 
9 37 .  (poo. oaobow. Nr. 312)

a Podgórza Płaczowa 
9*59 „ (poo. cjobow. Nr. 812)

a Podgórza - Bo nar ki
2 05pop«ł.(poo. mięaa. Nr. 2435 

a Krakowa (k. Półn.] 
2*44 „ (poo. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Płasaowa 
3*01 „ (poo. mięazan. Nr. 356)

a Podgórza - Bonarki
6 55 wieoz.(poo. mięgz. Nr. 2431) 

a Krakowa (k. Półn.)
7 82 » (poo. oaobow. Nr. 318)

a Podgórza - Płaazowa
7-55 „ (poo. oaobow. Nr. 318)

a Podgórza - Bonarki

n

do Oiwięoima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia. 

Bielska, W ie 
dnia, N. 8ącaa 
Orłowa, Chy 
rowa, Stryja.

do Oświęcim* 
Wiodnia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyro wa, 
Stryja.

4*46 rano 

9*54

Odjazd z Tarnowa:
(pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 
Suohy, Zywoa.

osobowy Nr. 420) do Chyrowa,(poo. o 
Stryja.

2*39popeL(poo. osobowy 418) do Orłowa, Now
° f w*a f Chyrowa, Stryja.

5*65

6*02

6*80

Przyjazd da Kraktwa (Padgórza): 
5*42 rano (poo. osobow Nr. 317) 

eto Podgórza Bonarki

rs. osobow. Nr. 317) p , , 
Podgóraa-Płaazowa 
(pos. mięsa. Nr. 2432) k

do Krakowa (k. Półn.) N' 8»c“

to. osobowy Nr. 6)
Krakowa (k.KXud.)

10*19 rano (poo. mięssan Nr. 353) 
do Podgórza Bonarki 

10*35 ,  (poo. mięszan Nr. 353)
do Podgórza Ptaszows 

10*37 ,  (poo. mięs*. Nr. 2434)
ao Krakowa (k. Półn.)

3*47 popoł. 'poo. osobowy Nr. 311) 
do Podgórza - Bonarki 

4*03 „ (poo. mięsa. Nr. 2438)
ao Krakowa (k. Półn.)

4*13 ,  (poo. osobow. Nr. 811)
do Podgóraa-Płasaowa 

8*47 wiooz. (poo. mięszan. Nr. 357) 
d.. Podgórza - Bonarki

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Zywoa.

a Zwardonia, 
Bielska, 

Zywoa,Stryja 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąoaa

9-06 „ (poo. mięszan. Nr. 357)
&> Podgórza-Płaszowa } &  iw ,9oim» 

9'38 ,  (poo. pospiesz. Nr. 2)
do Krak towa (kJLLnd.)

Przyjud de Tanowa:
12-15 w nocy (poo. mięszany Nr. 455) ae Stryja, 

Chyrowa.
11*12 przedpoł. (poo. osobow. Nr. 413) z Orłowa,

uakłady jazdy

, Stryja, Chyrowa.
7 4 0  wiecz (poo. osobowy Nr. 419) a Orłowa, 

Żywoa, Stryja, Chyrowa.
Czas podany jest według segaru peszteńskiego. [2511117 |

formacie kieszonkowym nabyć można po oonie 5 cnt. we waaystkioh staoyaeł 
o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów.



CZAS z Niedzieli 17 Maja 1891.

SERT:
JAJA

EMENTHALSKI 1 k lgr............................................ złr. 1-60
OŁPINSKI, CICHAWSKI 1 klgr.............................  1-—
IMPĆRIAL s z t a k a ............................................. — -18
DESEROWY „ ........................................................ ” — 30

po cenach  targow ych  (888 45 )
w Mleczarni Dobrzyńskiej.

T y l k o  p r a w d z iw e  sz la c h e tn e  k am ien ie :
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,  M A L A C H I T Y  itd.

C Z E S K A  A J  E S C  YA  (832- 26 )
F erdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 26.

m o i  r .
wyrób galicyjsk i. Baczność! 

W yrób g-allcyjshk
r .1 9 0 1

wyrób ga licyjsk i

■ ś JÓZEF KOHLER, fabryka s to ró w  i żaluzyj
■ 5 5  W K O R C Z Y N IE  koło K R O S N A ,
0  poleca w szystk im  pp. B udow niczym , B udującym  i Szanow nej Publiczności dre- 

L S  w niane s to ry  i żaluzye zupełn ie  go tow e do zaw ieszania w oknach.
CO S t o r y  od  80 centów  do 3 złr. za  m etr □ .
0 1  Zaluzye od  złr. 3 20 do  5‘50 za m etr □ .

Ja k o  nuwołc poleca 0 R *  ścienne dywany ' W  sporządzone m istern ie 
-S3  na drewnian,, ch p rę c ik a c h , k tó ry ch  okiem  niem oż a  do jrzeć. Są one bardzo 
*“ ■ p rak ty czn e  do syp ia lnych  pokoi.

Dywan szer. 60 cm., dług. 130 cm. po złr. 2, 2 5 0 , 3 i 4 złr.
^  .  .  85 „ „ 200 n „ „ 3, 3 50, 4-50 i 6 „

Ł askaw e zam ów ienia sta rann ie  i odw rotn ie  będ ę  w ykonane.
Moi zastępcy  są  upow ażnieni do zażądania  10j4 z a d a tk u , uprasza  się 

I je d n a k  Szanow nych P P . K u p u ją cy c h , ażeb y  dokładnie  uw ażali na to ,  czy na 
kw ic ie  zam ów ienia zap isaną  została  w łaściw a odebrana  k w o ta , następn ie  zaś, 
ażeb y  k o n trąk w it do m nie p rzez  zastępców  odsy łany , by ł p rzez  nich  w łasno ię  
cznie pod p isanym. W  ten  sposób ty lk o  m ożna u n iknąć  m ożliwych n ieporozum ień. 

C e n n i k i  i  p r ó b k i  d a r m o  1 o p i a t n i e .  "V M  
Poszuk iw an i zawsze z a s t.p c y  pod korzystnem l w arunkam i. (961 27 45)

W yrób ga licy jsk i.

c o -
O -

“O
-co
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c o

i

SKŁAD
w ła s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie & przy nlicy Grodzkiej 13 .
K r e i r l e  z drzewa grubego i hnkowes-n od 3 7,łr dn ”K r ę g l e  z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. —  K u l e  z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1-50 do złr. 4 ,50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — K r o k i e t y  rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (697-34 52,

P oleca  ró w n ież  elegancko i  gu stow n ie  
w ykon an e w y r o b y

z b u rsztyn u , rogu , p ian k i, kości słoniow ej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy , arcaby, domino przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretow e i w sze lk ie  przedm ioty w  zakres 

tokarski w chodzące, po nader n isk ich  cenach.SKŁAD KAS OGNIO IRWAŁYCH.

W A Ż N E
dla Panów

RABKA
zakład  k^pielow v n wód słony en jodo-b rom ow ych , 

najskuteczniejszych w chorobach skrofulicznych, gośćcow ych, 
syfi litycznych, w n as tęp s tw ach  chorób kiłow ych, w kobiecych 

słabościach i wielu innych,
o tw a r ty  z o s ta n ie  1 c z e r w c a .

Lekarz zdrojowy, apteka, poczta ze stacyą telegraficzną, osobne łazienki na I 
rzece w bliskości zakłada, sala do zgromadzeń z czytelnią czasopism, dwie trak 1 
tyerme, sklep z towarami, muzyka stała, są dla wygody publiczności w miejscu.

i0(! wynosi 10 minut jazdy omnibusem, a zamówienia mieszkań 
przeszło 300 pokoi obejmujących, rozsyłanie wody, soli i łu g u  z wody leczniczej 
wyrobionego, załatwia (1189 2-3)

K arzad Z a k ła d u .

TRUSKAWIEC
ZAKŁAD Z B R O JO W 0- KĄPIELOWY 

s t a c j a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a

w Galicj i wschodniej,
C rzą d  p o cz to w y  i  te leg ra ficzn y  w m iejscu .

Koleją Karola Ludwika, koleją Państwową, Lwowsko - Czerniowiecko-Jasską 
i Węgiersko-Galicyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m ttr. n. p. m.), 
niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono glaubersk e 
w zupełności zastępujące Kissingen, Hamburg, Marienbad, Kreuzuaeh, Oeynhausen 
Wiesbaden i t. d. i t. d. ’

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo ziemna, k ą ­
p i e l e  s ł o n o  - s i a r k o w c o n e , przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, 
słone jodo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele 
borowinowo - żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono - siarczane. Natryski nosowe. 
Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód mineral 
nych. Tusze z słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistyeznych, w przewlekłych cho­
robach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaj a 
chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zdrojowy Dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosławia, 
Dr. Stanisław Dekański z Krakowa i Dr. Emil Wechsler ze Lwowa.

Przeszło 300 pokoi w ygodne urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami 
żelaznemi i materacami od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łac., cerkiew ruska, 
czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrządy 
do gier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, 
restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne 
spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

W *  W pie rwszym od 25go m a ja  do Igo lipca i os tatnim sezonie  od l5go 
s ie rpnia  do 25go w rześ n ia  pomieszkan ia  w domach zak ładow ych  o 30  procent  
t a ń sz e .  —  Wszelkiego lodzaju  zamówien ia  przyjmuje  i wszelkich objaśnień 

udziela  Z a rz ą d  zdrojowy w T rusk aw cu .
Ubodzy uwzględnieni będą tylko w 1. sezonie do 15go czerwca i w III. sezonie 

od 15go sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie to jest po lym  lipca 
opłacają taksę całkowitą. (987 5_Qi

(Przedruk nie będzie opłacony).

< • K. ZAKŁAD ZDROJOW Y
STA C Y A  K O LEI 

iW u s z y n a  - Krynica
z K rakow a 8 godzin  
ze Lw ow a 12 „
z B udapesztu  12 „ K R Y N I C W miejscu: 

p o c z t a  trzy razy 
dziennie, t e l e g r a f ,  

a p t e k a .

N A JPR ZY STĘPN IEJSZA  SPRZEDAŻ

losów na spłaty .  BI
| czternaście ciągnień w rok u 

z ogólną liczbą

1 los ziemski kwit wygrania I. em.
1 „ hipoteczny kwit wygrania 
1 „ włoski krzyżowy 
1 „ serbski państwowy (tytoniowy)

złr. 3 3 0 . 0 0 0 ,  lirów 1 S O .O O A , frank. 4 5 0 . 0 0 0  głów. wygranych. 
M P  W s z y s t k i e  4  l o s y  razem na m i e s i ę c z n e  s p ł a t y  p o  3  z ł r .  

z w y ł ą c z n e m  p r a w e m  g r y  po złożeniu I. spłaty. 
W E C H S E L S T U B E N -  A C T I E N - G E S E L L S C H A F T£ WE 

H sh
9 9

N r. 10
OTercur“

lf  /E N , lY otlzeile  N r. /O.
II 767-2 2

C.k.uprz. patent, o p a s k a  p r z e p u k l i n o w a
be* sprężyny nu ciele, z pelotową sprężyna do kręcenia.

T ę całk iem  nową k o n stru k cy ę  m ogę spokojn ie  każdem u cierpiącem u na p rzepuklinę  
domkniętemu naw et n a jn ięb szem  i zastarzałem  c ierp ien iem , a  z a ę te m u  c iężką  rob o tą  jak i 
najlepie j polecić, gdyż  te  o p ask ę  p rzepuk linow ą m ożna nosić bez*trudności dzień i noc, 
co d a je  najpew . ikutefc. Pochw alne p isem ne uznania lek arsk ich  pow ag m oże k ażdy  przejrzeć.

P o d a n i e  m i a r y :  1. O bjętość w centim . oko ło  cia ła  m ie­
rzo n a  w k ie ru n k u  m iejsca p rzep u k lin y . 2. Podan ie, na k tó re j stron ie  
j e s t  p rzepuk lina , na  p raw ej, lewej lub  po  obu stronach . 3. W ielkość
m niej w ięcej p rzep u k lin y  n. p ja ja  k u rz eg o , j a ja  g es ;ego lub  jak
p ięść 1 t. d.

Jed n o stro n n e  . . . .  sz tu k a  5 z łr. 50 ct.
O bustronne . . . .  „ 10 „ —— „

■ Ilustrowany opla użycia na żądanie darmo.

Pępkow a o p ask a  p rzepukl inowa bez sp rężyny  na  ciele.
T ę opaskę przepuk linow ą m ożna z pow odu je j  gibkoźci łatw o i w ygodnie  i p rzy  

każdej p racy  bez u tru d n ien ia  dzień i noc nosić, przez co pew ny sk u te k  je s t  poręczony
gd y ż  p rzy lega  ona m ocno do c i* ła , d la tego  k ażde  zesunięcie z m iejsca przepuklinow ego’
J6st w ykluczone,

£ ° d a n ’.e . m.ia r .y ; L  O bjętość w centim . oko ło  c ia ła  m ierzona w k ie ru n k u  pępka. 
2. W ielkość m niej więcej p rzep u k lin y  n. p  o rzecha  laskow ego, ja ja  ku rzeg o  i t. p  3 Czy 
p rzep u k lin a  cofa się  lub nie. — D la dzieci sz tu k a  2 do 3 złr. D L  dorosłych  sz tu k a  5 z łr 
do 7 złr. D la  sta rszych  o ty łych  pań  polecam  m oje  znakom ite  opaski na brzuch z pe- 
lo lam i pępkow em i, po na jtańsze j cenie. — Rozsyłka punktualnie za zaliczką. [1219-2-30]

O Neupert  N ach f . , f abryka  bandażów
w W ie d n iu . 1., (ż r a b e n  Kr. 3 9  (w podworcu).

(w GALICYI)
najobfitsza szczawa żelazista.

P ołożen ie  g ó rsk ie  w K arp atach  590 m etrów  nad pow ierzchn ią  morza.
Od słacy i ko lejow ej godzina  d rogi, znakom icie u trzym anej.
środki lecznicze 1 O bok k lim atycznych  w aru n k ó w , kąp ie le  m ineralne  żelaziste  nader I 
,ce w kw as w ęglow y, ogrzew ane m etodą S żhw aiza  (w r. 1390 w ydano ich przeszło  35,000). 
i ą  lele  borow .now e, p a rą  ogrzew ane (w r. 1890 w ydano ich 14,000).

D otychczasow a ilość gab inetów  w łaz ienkach  m ineralnych  została  po m n o żo n ą : połow a ga 
"  laz le ilkarh  fcorowinowyi h o m e w a  się  parą, dale j p icie wód K rynickiej i SłotwióskFej, 

żen tycy , kefatu, gim t as y k a  w n >wym na ten  cel w  p a rk u  u rządzonym  bu d y n k u  i t. d.
7  l zło j  *"0  Pokoi z w iększym  i m niejszym  kom fortem  um eblow anj ch, i
z pościelą  1 usługą 0 0  w ę k sz e j części zaopatrzony , h w piece. -  H otel „pod T rzem a Różam i* 

dom  gościnny „poJ Zam kiem  służą  do tym czasow ego um ieszczania osób św ieżo p rzybyw ających  
m a’u, czerwcu 1 w rześniu  ceny  pom ieszkać jak o te ż  kąp ie li są  niższe 

l!e , ‘?^, u lelk l Pa rk  S e r k o w y  z w ygodnem i śc ieżkam i, licznem i ław kam i 1 m iejscam i

? i K y a s Ł i  T & ą -o k S r ®  1 ze spacery po równi 1 p° górach’ wycieczki
Z a s p o k o j e n ie  potrzeb  I rozryw k i.  K ilk a  re s tau r .cy j, k ilk a  m 'eczan i, 2 cukiernie , 

w spaniały  dom zdrojow y z salam i balow em i, re s tau ra cy ą . sala bilardow a i d la  g ie r ,  k ręg ie ln ia  
kasyno , 2  w ypożyczaln ie  książek, te a tr  ze Lwowa, o rk i s tra  zdrojow a A .*W rońskiego od 21 m aja 
fotograf, sk lep y  i r .k o d z ie ln  cy w szelk iego rodzaju  z głów nych m iast p rzy b y w ający  i t. d.

P rócz sta le  p rzez  cały  sezon ordynu jącego  lek arza  rząd . D ra  K opiła, p ra k ty k u je  7 lekarzy , 
ł re k w e n e y a  roczna  wynosi p rzeszło  4590. 1
W sumem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umie- 

jętnosci urządzony > C. U- /A H Ł III  nOUOI,K(7,KICKY (hidropatyczny) 
pod k ierunk iem  s p e c ja lis ty  D ra  E b ersa  (w r. 189) w y k  nano 24,000 p rocedur b y d ro p atycznycn ,

Dsoby, leczące się w c. k. Z ak ładzie  wodo eizn iczym , m ogą znaleźć p  >m ieszcvene w świeżo 
o tw artym  pryw atnym  pensyonacie  D ra E bersa, zastosow anym  do p o trzeb  bydropT tyi.

Sezon o tw arty  oil 15 m aja ilo koiica września* 1871-2 61
Na żądan ie  udz ie la  w yjaśnień

c. k. Z a r z ą d  zd ro jo w y  w  K ry n ic y .

RYMANÓW
K a k ł a t l  z d r o j o w o - f a ą p l e l o w y

2 e źródłami silnie s łonem' ,  jod, bram i lit zaw ia ra jącemi .
Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 m aja, i dzieli się na trzy 

okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do 19 sierpnia, 
III. od 20 sierpnia do 20 września.

w I. i III. okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu 
o /3 część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i III. 
okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa, przez odnośne c. k. S ta­
rostwo zatwierdzone.

Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye, 
spacery wśród lasów szpilkowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeźnia i t. p. w Zakładzie

Stacya „Rymanów" c. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo­
metrów, — poczta, telegraf, apteka w miejscu.

Lekarzem zakładowym jest D r. J ó z e f  B u k ie t  z Przemyśla, oprócz 
niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła w o d ę  m i n e r a l n a  ze wszystkich trzech źródeł, która 
na każde zamówienie bywa świeżo napeluiauą, — s ó l  l e c z n i c z a  do ką 
pieli i do użytku wewnętrznego, tudzież ł u g  b r o i m i - J o d o w y .

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła (1144-4 8)

D Y R E K C 1 A
Zakładu zdrojowo- kąpielowego w Rymanowie.

[P rzed ruk  nie będzie płacony].

F A B R Y K A
B A U M A N N

pod firmą
w Wiedniu,

VII., Nridengune Sr. 3. 
dL wyrobu: wóihśw dla dzieci, wśikńiv da 
niedienin d « dziad , alidków da powożelua 
chorych, welorypedćw dla dzieci. (536-12 16,

11'ustrowane cennik i darm o i op ia tnie.

T H E  PA T E N T  .. BA R N ! \  Ci W E A  V E R U

przyrząd «lo cerowania,
G órne haczyk i są 

ruchom e i tk a ją
zbadany I polerany przez wled. Towarzystwo zarabku 
kobiet i wied.Towarzystwo gospodyń domu, w użyciu 
w Hikotarli żeńskich w Wiedniu Jaka środek naukowy.

K ażdą rob ' tę  do cćrow ania, czy pończochy p łó tn o  i. t. p. więcćj 
lub mmói uszkodzoną, w ykonyw a nasz p rzy rząd  p rzez  każde  dziecko 
szybko  i bardzo  rów uo, ja k  now ą robo tę  C ena z opisem  użycia i ro ­
b o tą  na  p róbę  2 złr., ó ^ ła tm e  2 złr. 25 ct. D o nabycia  u  B. W ebera  
j  ' 7'a s f - pny *^a E u ro p ?  P a t. „D arn ing  W ea v e r“ T ow arzystw a p r z . rz '
do cerow ania, w Wiedniu, ■., Huthentburmatrasiie Sr, 10.

P o le c e n ia .
ioooPanl  n H r i “  , ’ , , ' , k o " n ,  ry n ek  17 , we Lw ow ie 24 K w ietnia 
'X90 r. Z w yniku robó t do  cćrow ania na Pańsk im  m ałym  p rzy rządzie  

jes tem  tak  zadow oloną, że czuję się  spow odow aną donieść Pan u  o tern. 
P rzy rząd  ten  z Htuanego doświadczenia polecać będę w szy­
stkim  moim inajom ym .

Pani Jńzefa t  lenicka, ulica L’powa 2, we Lw ow ie. W sk u tek  
polecenia p. K riegshaherow śj, u  k tó re j w idziałam  P ań sk i p rzy rząd  do 

. cerow ania w ruchu, p roszę o p rzy słan ie  jed n ć j sz tuk i.
P ą m  Marya Gregorowieżowa, we Lw ow ie 31 styczn ia  1890. R obo ta  P ańsk im

b e z w z ' f t i e  n i e m ^ ' t f k l a r  20 prZ yjeB n« 1 nadzw y«zaJ regu larną, czego w olną rę k ą
P an i radczyni Jlarya T e r r a  »*r,-xell w e Lwowie, ul. Z yblik iew icza 26. P ań sk i 

p rzy rząd  do (ć ro w an ia  je s t  znakom itym , a  w k ró tce  zarów no jak  m aszyna do szyci* stan ie
się w kaźdem  gosp  idarstw ie dom o« em niezbędnym . (1007-10-)

i T m  V~i i U T r  .  .  <

p rzez c iąg le  ob raca ­
n ie  sam odzielnie.

BAD REINERZ
(D IJSZ& IK )

w  S il§zk u , k lim atyczne le s is te  górskie m iejsce lecznicze, 5 .8  m. n p. morza,
posiada trzy zdroje do picia obllte w &az kwas węglowy, alkaliczna - żela- 
ziste kąpiele mineralne, mu«owe 1 natryskowe, znakomity zakład żettezny 
i mleczny. — » .k a i* n e  w chorobach oddechowy cli, odżywienia i ustroju.— 
1’oczątek pory kąpielowej w maju. (624-5 6)

Ostatnia stacya kolei ItMckers-Helnerz ł  kim. Prospekta darmo.

p P I E Ł E l S G H Ł
P ora  kąp ielow a K ĄPIELE TERENOWE. P o ra  kąpielow a

od  m aja  do październ .  S tacya  kolei Ischl. od m aja  do p aździern .
Sławne w żwlecle ze wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnego 
klim atu, 500 metr. n. m. ochronne powożenie wśród pysznych Alp I Je*ior

w anstr. iHlzkammeryut*
Kąpiele solai k o w e , żyw iczne i m elasow e, zdrój siarczany, kąp ie le  m ułow e tudzież  łaźnia 

parow a, so iank  .w a i rosy jska . Zakład wodoleczniczy oook hali z tr .  jow ej. Zupełnie nowo urządzone
! wdvchan a W  B S lk o h  l  ( i d  l y .m l n v p .h  iru h in A tu T * . I u n r t u i / b n n r a r . o i  a   . .  .  .  ‘

_  . . . . —  j • i “ -‘vouiouoi fy i louu i, jrtivuuoz. wa/,t)iKie inne rd ik iw h
profesoraCZO e r t l^ a  S'mnastyczny i p ływ ania, kąp ie le  rz e c z n e , u rządzen ia  terenow e w edług

L o f .  ,W.SkaZÓWki leczen ia: N iepraw idłow e odżyw ienie, n ie okrew ność, zołzy, R hachitis , chroniczny 
[ka^ar tchaw icy, rozpoczynająca  się gruźlica  i su ch o ty , w ypociny piersiow e i p łucne po zgniłei 
I gorączce cz>li m>» lary  i. C horoby kobiece i rozstro jen ie  s ^ s te j iu  nerw ow ego (h isteria).
I W ielki kurhuus z salonami do tańca, koncertów, czytania I rc-
stauracya, kaw iarnia, teatr, muzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale 
urządzone wille 1 prywatne mieszkania, liczne cieniste przechadzki I w ino. 

[nlałe wycieczki. v  <955-2* )

Koleją ielazną z Wiednia 7 godz., z Salzburga 3 godz. drogi, z Passau 5 godzin.
Urząd gminny. Z a rz ą d  kąpielowy.  Komisya lecznicza.

W  OB 30 lat I,1T  IIXVASE. ^

Do I czerw ca i od I w rześnia taryfy m ieszkań zniżone o 25 f°.
K Ą P I E L E

k b a p u i a - t o p ł i t z
w Mroacyl, od ieg łe  od stacyl Kabok-Hraplna-TUplit* kolei Czakathurn-Agram 

Lg, dr ?;  1 kwietnia. F o .a  trwa do końca października.
3 0  do 3 5  n ,  ciep-te kąpiele zi.aue z nadzw yczajnej s iły  leczenia w gośćcu, reum a­
tyzmie, w następstw ach t.i«, z w goźceu bioder, newralgiach, chorobach skórnych 
l .o«r.'1,nó . c , l o r ® b , e  » '« « * •» •» . porażeniach, i t. d. Z akład  posiada Kąpiele 

f  a° nB, ,®ra " oddzielnych natryskowych, mięsienie, elek-
trykę. KóWid ż odpow iada ą  w szelkim  wym aganiom  c tg  .czesnym  mieszkania, restauracye 
F u . . T J k k " . “I1 ° 1 ’ kawlarniane.nl i bilardoweml, salon leczniczy, 
muzyka, biblioteka itd. C eny p rz js tę p n e  w edle ta r j fy .  Począw szy od  d n ia  t m aja codzien
Mranlna T t l ó u i  * n eogr«niczoną liczbą os b pom iędzy stacy ą  /..bok-

.  p  .  Cena 80 ct. O djazd z ló ic s th a c h  o godz. 0'/, zrana, cena przewozu
od osoby 3 złr. — Bliższych wiadomoś i udzi. 1. d y reacy a  i lekarz  kąp ielow y » r . Józef 
M eingerl ramż , lub J . Hadl w W iedniu, N tubau , S jh o ttenL ofgasse  3. B roszury  o ką-

Bergera leczn.  1 T D Ł O  i l H O Ł O W C O W G .

yera myofotm
ŝ wzszsu , iit uwaii, U-.1

p ijla ch  są  do nai ycia  w h się g a im ac h , a p .o sp ek ia  w D y r .k  :yi 
Hrapina - Tiiplitz, w kw ie tn iu  1891 r. [931 4 5]

m m m m

Offerten unter C h i f f r e . . . .
w elche ve rm itte ls t k le in e r, im tag lichea  V erk ebrsleben  v o rk o m m ln d er 
A n zeig en , wie S te llengesuche  und A n g e b o te , K au f , V erkauf-, P ach t 
und Verpach u n g ^gesuche , B ethe iligungs und T h e ilb ab e rg esu ch e , K api- 
talsgesuche  und  A ngebote  etc. ges uch w erd en , in se rirt m an am besten  
und vortoeilhafcesten  durch  Y erm itte lung  d e r A nnoncen - E x p ed l.io n  
K“(,° ir  Mosse. D ie bei derselben  e in laufenden Offerten w erden  un- 
e róffnet dem  A u ftrag g eb er taglich  zu geste llt und in a l'e n  Fallen  s tren g ste  
D isk re tio n  g ew ah rt. E ern er is t Y o rk eh ru n g  g eg en  u n b erech tig te  Em pfangs- 
nahm e d e r Offerten g e tro tten . D ie A n n e n c e n -E xped ition  von Hudolf 
nosse b erechnet led ig lieh  die O rig in al-Z eiten p re ise  d e r Z eitungen  und 
t r th e ilt gew issenhaften  R a th  bei W ahl de r fur den jew eiligen Zweck 
g ee ig n etsten  B lat er. D ie  A nnoncen - E x p e  fition  von Rudolf I I I o s s k  
b esitz t in a llea  g rossen  S ta ite n  e igene  B ureaux, in :

W ien , I ,  Seilerstatte 2.

z świefnym 8 & i e m h ilak<*rzy  P° IeCOne’ byw a używ ane Praw ie we w szystk ich  państw ach  E u ro p y

W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na  p rzew lek łe  i łu szczące  się liszaje, św ierzb, s tru p y  i pasoży tne  w yrzu ty , tudzież  na 
czerw oność nosa, odm arznięcia, pocenia nćg , łupież na  g łow ie  i b rodzie . — Bergera invdfo 
smołowcowe zaw o ra  4 0 yi smołowca drzewnego i w yróżn ia  się  znacz­
nie m iędzy w szelkiem i innem i m ydłam i sm ołowcowem i w handlu. Celem  ochronie 
nia się p rzed  fałszu saniam i n ależy  żądać w yraźnie Bergera mydła smo-
łowcowego i uw ażać na w ydrukow any obok  znak ochronny. W uporczywych ____
cierpieniach skórnych używ a się  zam iast m ydlą sm ołow cow ego sku teczn ie

B e r g e r a  m y d ła  s i i io ło w c o w o -s ia r c z a n e g o
[ Ja k o  łagodn ie jsze  mydło smołowcowe do usunięcia w szelkich W I K C K ł  UTOŚŁT 
C K I I Y ,  na w yrzu ty  skó rne  i na  g łow ie u dzieci, tu  zież ja k o  n iezrów nane mydło do mycia 
i kąpieli d la  codziennego użytku służy, zaw ierające 35)4 g 'ic e ry n y  i pacłm ące,

B e r b e r a  g l ic e r y n o w e  m ydło  sm o ło w co w e .
Cena sztu k i każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 sz t . I złr., 6 s z t . złr. 1 9 0 .

Z innych mydet Bergera poleca się następn ie, zasługu jące  na  u w ag ę: Bydło ben- 
zooue d la  u d elika tn iem a c e ry ; mydło boraksowe przeciw  w ypryskom ; my«t#o korbo- 
lowe do w ygładzen ia  cery  i blizn po osp ie  i jako m ydło o d w an ia jące ; mydło ichthyolowe 
na reum atyzm  i czerw oność tw a rzy ; Bergera igllwlowe mydło do kąpieli i irilwlowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci <35 c.) ; mydło plegowe 
bardzo sa u tec zn e ; mydło tanninowe przeciw  Doceniu nóg i w ypadaniu  w łosów ; in>dło 
do zębów, najlepszy  Środek c/.yszcżenia zęhów. W zględem  w szystk ich  innych mydeł ller.

u " ń e  n a l M o w L i r b e ^  sk u tk u 0^ ^  N altŻy Ż^ aÓ ZaW8Z6 m y d e ł  ^  istn ie ją

Fabryka i g łów na rozsy łk a: G. Heli <Ł Comp. w  Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm a­

ceutycznej w W iednia 1883 roku.
V  w  “ h ł “ ,,,y  Z  ^ ' la k o H ;i e , “ fi?-, pp - a p tek arze  W . R e d y k , W . B o rk o w sk i, E . St- ckm ar 
K W iszniew ski, F . S ob ierajsk i, R. W ilczyńsk i, Leo R osner; w Wieliczce B. M iczyński; w Bo- 
cl.nl M G a tty ; w Tarnowie L. C hodacki; w Rzeszowie A K a rp iń sk i; w »ow,m  8ącz„ 
R. Jak u b o w sk i W . F ilip e k ; w Starym Sączu J . M acudziński; w Chrzanowie F  W łocki • 
w Oświęcimie A. P o laczek ; w  Żywcu J . H erd liozka, L G raff; w Wadowicach 8 Ku- 
ro w sk i; dalej we w szystk ich  a p tek ach  galicy jsk ich . (648-12-30)

8dF~ Ostrzega się przed naśladowaniem!
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebiesKich etykietow. pudełkach

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, nle- 
rrgularnem  trawieniu wogóle. ,447  6 22 )

Mkłady we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

 B yrek cya  zdro jow a  w  U l l l n l e  (w  Czechach).



CZAS z Niedzieli 17 Maja 1891.

A  |  v  ■ do wydzierżawienia
TM ■  poszukuje J. Ra*
dmański magister farm. w Biel«ku, 
Szlązk austryacki. (1171-6-6)

P o szu k u je  s ię
d«‘i i ( a .  władającego równie di brze języ­
kiem polskim jak niemieckim. Pierwszeń­
stwo otrzymają zatrudnieni w większych 
zakładach fabrycznych. (1230-3-3

Wiadomość w biurze pp. B raci Kamsler 
w K r a k o w i e ,  ulica św. Gertrudy L. 19.

FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie

w mieście t  o f t  l l i lC .

P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i,  przvjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt- 

Iłych i osłabionych.

W K rak on ie  w składzie win 
p. Anton. Hau el ki i w aptece 
p. W iszniew skiego. [1113 3 24]

1891
P R A G A

Powszechna WYSTAWA KRAJOWA
na uczczenie jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w roku 1791 w Pradze

pod protektoratem
Jego  Cesarskiej K rólew skiej A postolskiej m ości Cesarza F ranciszka Józefa  I.

od 15 maja do października 1891 r.
N a u k a , u m ie ję tn o śc i, p r z e m y s ł ,  g o sp o d a rs tw o , u ro c zy s to śc i, w y s ta w y  w sp ó łc ze sn e , w o d o trysk  św iefła n y ,

z j a z d y ,  fo łe rya  i  f. p . ' (841-5-10)

CENY FABRYCZNE — GWARANCYA 10 LETNIA — SPRZEDAŻ NA RATY.
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NOWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 ZŁR. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦

Z a r z ą d  o g r o d ó w  w Olszy,j
naprzeciw Cmentarza krakowskiego,

poleca Szan. Publiczności na tegoi oczny sezon 
w ielki wybór wyaadków kwiatowych 
jako to  : b ra tk i, atokrótki , nlezapoml- I 
n a jk ł, gwoździki i t. p., oraz drzew ka] 
najstosow niejsze do obsadzania gro* j 
bów, brzozy p łaczące , wierzby, róże, 

Jesiony, g łogi, kontfery.
Zarząd podejm uje się obsadzania grobów drzew­
kami i kwiatami, podług życzenia Szanow. P ub li­
czności; również poleca w ielki zapas drzew 
owocowych w gatunkach wyborowych 
po cenach JaknąJm ożliw iej przystęp- 

nyclt. (933-5 8)

Ogłoszenie licyłacyi.
Na mocy reskryptu Wysokiego W y­

działu kra owego we Lw iwie z duia 
27 marca 1891 r. L. 110 2 4 , rozpi­
suje Komitet administracyjny szpitala 
św. Łazarza licytacyę na sprzedaż real­
ności „Karczma“, w Krowodrzy poło­
żonej, wraz z gruntem do niej nale­
żącym.

Licytacja  odbędzie się w duiu SJT 
I l l t l . j a  1 8 9 1 r. w biurze Dyrekcyi 
szpitala od godz. 1 le j  do 12ej w po­
łudnie zapomoca pisemnych ofert, zio- 
patrzonych marką stemplową na 50 ct.

Wadya mają być w wysokości 160 
złr. osobno niezapieczętowane Komisyi 
licytacyjnej wręcz me.

Bliższe szczegóły licytacyi zawarte 
są w warunkach licytacyjnych, które 
codziennie w biurze Zarządu szpitala 
św. Łazarza od godz. 8ej rano do 2ej 
z południa odczytać można. (1203-3-3)

Z Komitetu administracyjnego 
szpitala św. Łazarza.

Kraków, dnia 27 kwietnia 1891 r.

Gospodynią domu 3 k,2T,#ił®*20,1
oszczędne, a chcące pić dobrą smaczną k a ­
w ę, niechaj się udadzą do A ltstttdter's H a. 
fee-B urca* Bndapest, gdzie codzień od 
bywa się przesyłka pocztą w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. gatunk. m ieszanek kawy H nba 
perłow ej 1 M okka po 1 złr. 30 za kilo, za 
gotówkę lub zaliczką. Altstftdter, B ndapest, I 
HOnlgegaase 33, 1. St. IS . (811-44 50)

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
EMA

Proboszcza §eb. Kneippa
w

Jedynie upow ażniona fabryka

Schmidt-Seyferth
w WIEDNIU, Marialiilf, Webgasse 6.

S k ła d y  w KRAKOW IE m ają:
Stanisław  Feintuch, A. Liebeskind,
M. From owitz, J .  E. Lóffler,
Karol Knoreck, W. M iknszewski i A. Zygadłowicz,
W ładysław  Konopnicki, K rzysz to f R ichter. [776  7-10]

Aaronom ;ukśrą
I rolniczą i czteroletnią praktyką przy słyn­
nych gospodarstwach, poszukuje odpowie­
dniej posady od Igo lipca.

Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  pod adresem : 
I „Agronom" Ar. 420  poste re- 
1 staute K raków . (1236-3 3)

Włodzimierz C. Angelus
[ ( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N )

w Krakowie, ul. Qrodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, pa ten tow ane, bardzo trw a łe  lis tw y  
do sukien dam skich, podszew ki, organ tynę, 

m nszlin i gnzik i; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDW ABNE;

1 Parasole, p a r a s o l k i ,  k r e s k i  
. i  M e l o n i k i :
J e d w a b i e  kordonkowe do w yszyw ania 

su k ie n ; .853-7-)

i ulepszonych ogniotrwałych tektur
DO KRYCIA DACHÓW

S *  S z e l i g i  -  Ł y s z k l e w i c z a ,  i n ż y n i e r a

we L W O W IE , ul. Korytna L. 13,
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW L S T i T J . 'S
stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków  do krycia dachów ru lon  lO m. □  od 3 złr. &« c. do s" złr. 50

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturow ych i d schówkowych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
Osusza a sfa ltem , jako  jedynym  środkiem znanym dotąd w budownictwie* najbar­

dziej zawilgocone ściany w m ieszkaniach.
8 F 1 Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
o-az reparacye tychże. Metr □  od 50 do 75 centów. [882-17 lCOj

D łu goletn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się.

•Jfs
Bn T H łłttó

P e r e ł k i  przeciw a s t m i e
wewnętrzny środek dla

W  c ię ż k o  o d d y c h a j ą c y c h
wszelkiego rodzaju. “

1 pudełko z 40 sztukami 1 złr. 50 ct.

S A L V A T O R  -  A P O T H E K I E
Wien, I., Kamtnerstrasse 22. (946-9 15)

Swoszowice
POD K R A K O W E M

I  Z a k ł a d  k ą p i e l o w o - l e c z n i c z y *

Jedna z najsilniejszych wód siarczanych z przeważającą  
ilością soli sodowych i wapniowych.

W skazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, 
owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, 
porażeniach, pozostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 
kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, 
jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i przemianie krwi 
w chorobach kobiecych. ’

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, hydroterapia, leczenie elektrycznością 
i mięsieniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojow y Dr. Stefan Sk rzyńsk i, praktyk ujący  
w k lin ice  profesora Dra K orczyń sk iego .

Stacya k o le i T ransw ersalnej, O kilom etrów  od K ra­
kow a, poczta i te legra f w  m iejscu.

Komunikacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa s'ę 12 razy 
dziennie koleją, nadto rano i popołudniu omnibusem. (1211-4-)

Początek sezonu od Igo czerwca do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Z a r z ą d  ką p ie lo w y  w  Sw oszow icach ,

1

M .  B e j e r  i  S p ó ł k a
w Krakow e, Sukiennice Nr. 12, 13 i 14.

GŁÓWNY SKŁAD BIELIZNY M ĘSKIEJ, DAMSKIEJ I DZIECINNEJ, 
PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁO W EJ, ORAZ WSZELKICH WYROBÓW 

TRYKOTOWYCH W W EŁNIE, BAWEŁNIE I JEDWABIU,
zarazem

i r  gotoua bielizna krepowa płócienna 
systemu Wielebnego Ks. Sebas tyana

K n e i p p a .  (1228 2 8)

Próbki w szędzie op łatn ie .

®  i
~ V 60

Materye sukienne
n a  k a ż d y  cel, ty lk o  trw a łe , 
d o b  e, p ia w d z iw e  i ta ń s z e  Diż 
w s z ę d z ie , r o z s y ła  ta k ż e  pry­
watnym n a  w io sn ę  i la to  skład 
0. k. fabryk materyj sukiennych 

i towarów z wełny owctej

M O K I *  S C H W A R Z
Z w ittau  (n ach st Briinn) Nahren.

Tysiące pozostałych resztek fabrycz. z których 
próbek niemożna wykroić, w bardzo trwałym 
gatunku, sprzedaje rzeczywiście bardzo tanio.

i w  Bu "

£  B  B
S cm s s

Każda próba pociąga za  sobą 
s ta łe  kupno. — Wszelkie ga 
tunki sukna na mundury, dla 
stow arzyszeń, zakładów, k lisz- 
torów itd. Pakłaki letnie, m ate­
rye pakłakowe dla leśniczych, 
turystów , na żądanie nieprze­
makalne. (238-14 20

60 n  50 
o  pa o
g o  8

i® jo jt

Dia pp. m .jstrów  krawieckich najkom pletniejsze 
zbiory próbek.

Mwizd,y płyn gośćcowy7
środek domowy uśmierzający ból.

W elo cy p ed y
wszelkiego rodzaju. 

Katalog za nadesłaniem 
marki 10 ct.

0 F  roaiDkiwanl 
z a s t ę p c y .  (610-20-30)

H . B o c k ,  Wien, III, Hauptsłr. 72.

Cena jednej flaszki 
H w inly a lw eo larne krople na *ę- 

by. 1 flaszeczka 50 cnt.
Hwizdy spirytus na w loiy. 1 flasze- 

czka 51 c t  
Hwizdy plaster na oilgniotki. P u ­

dełko 35 cnt., 70 cnt.
Hwizdy tynk tnra na brodaw ki i od- 

gniotki. 1 flaszeczka 35 cnt.

Praw dziw e ty lk o  z pow yższym  
we w szy st. ap tekach  i sk ładach

Codzienna rozsyłka pocztowa

1 złr. wal. a u s t r . __
Hm izdy w ódka francuska. 1 flasz.85c. 
Hwizdy a lw eo larna  woda do ust.

1 flaszeczka 40 cnt.
Hwizdy sok z babki zaostrzone).

1 flaszeczka 35 cnt.
Hwizdy a lw eo larna  pasta do zę­

bów. 1 słoik porcelanowy 70 en*. 
Hwizdy pom ada cebulow a. Sło ik80c.

znakiem  ochronnym  do nabycia 
ap tekarsk ich  A nstry i - Węgier.
przez podpisany głów. sk ła d :

A p t e k a  o b w o d o w a  w K o r n e u b u r g i i  p. W ie d n ie m
F ra n c iszk a  J a n a  h w iz d y .  (652-4-10)

btarsz. lekarza  sztab. I»r. Tl ii lle ra

Wstrzykiwanie i pigułki
najlepszy, uznany i wypróbowany środek 
przeciw wszelkim upławom, Gonorrhoe, im- 
potencyi, działa szybko i znakomicie. Uży­
wać możua także w zastarzałych wypa t- 
kach bez wszelkich złych następstw. Sku­
tek często Już po k ilku dn iach .— 
Cena Nru I. na świeżo powstałe cierpienia 
1 złr, 60 c., Nru II. na przestarzałe prze­
wlekłe cierpienia 2 złr. 50 c., poc-.tą 25 c. 
wię ej za opakowanie. — Jedyny  główny 
skład w yrabiający St. Ueorgs - Apo- 
theke, W  ten , V., W im uiergaiue 
Mr. 3 3 , gdzie wszelkie listowne zamó­
wienia ad-esować należv. — Skład w K ra ­
kowie w aptece p. E. Ktockmara, 
we Lwowie w aptece p. B ikolascha.

(942-4 8)

Friedricha
M O T O R  P A R O W Y l
o sile 3—1(1 koni.

Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przem ysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od konoesyi, nie, | 
eksplodujące kotły rurowe 

karłow e i małe.

M A C H I N Y  P A R O W E . !
C. k. wyl. uprz.fabryka 

machin

Friedrich & Jaffa’s Nachf.
w W iedniu, II I , Hauptstr. BOD.

Prospekta bezpłatnie. (386 7-21)

1 Obfite w  jo d  i brom kąpiele solankow e

Goczałkowice
p o d  P s z c z y n ą  ( P l e s s )  O. S.

Stacya kolei W rocław Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon w kąpielach 
O tw arcie 14 m a ja . Ogólne miejscowe i solankow e kąp ie le , parow e, natry ­
ski, w ziew ania, m ięsienie, elektryczne opatrywania. Vtody m ineralne . K arty 
jazdy  w porze letniej ważne na 45 dni. Hnzsyłka świeżej wody m inera lne j, 
zgęszczonej solanki, żoły, m ydła solankow ego 1 pastylek. Zamówienia na 
mieszkania przyjmuje i wyjaśnień udziela__________ Z a r z ą d  k ą p ie low y. (938 6 -6)

N a j le p sz e  czern id ło
w świecie!

C h r i s t o f l e  & C ie-

F E  R A f O Ł E J N  D T  A

cze rn id ło  na buty
w Wiedniu

(fabryka założona 1835 r.)
To c z e r n i a ł o  bez o leju  wl- 
fryolcjonieg.0 nadaje ła tw o  
ciem n otrw ały  p o ły sk  i u-
^^trzymuje trw ale skórę.

W szędzie  do n a b u c ia !  O l
[G16 3-52]

w  W I E D N I U ,
I., Oparnring Nr. 5

c. i h. nadw orni dostawcy. (H einrichshof).
, — najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.

U ęak o  posrebrzane sztucce i przybory sto ło w e  w szelk iego  
rodzaju, szk a tu łk i ua wypraw ę, serw isy sto łow e, do łier-

baty i kaw y, zastaw y  
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n a j o z d o b n i e j s z e .

S zczegółow e p r z y b o r y  (612 6 28) 
dla h o te li, restau racy j i k aw ia rń , tudzież  dla pensyonatów , 

klubów, w spólnych sto łów  oficerskich i d la  okrętów . 
N akład^rebrajes^na^każdej sztuce stemplowanym i cała firma

C H R IS T O F L E . i poboczny zna* fabryczny.
Jedyne zastępstw o  praw dziw ego srebra,

12 ł j ż e k .......................... złr. 17 -
12 widelców . . . . .  17-—
12 n o ż ó w ...................... .....  17"—
12 widelców na wety . „ 15"—
12 nożów na w ety . . „ 15’—
12 łyżeczek 9 —

Kosztorvsv i illustrowane cenniki d a r m o

12 łyżec zek do czar. kawy złr. 7-—
1 c h o c h la ...............................   5'30
1 c h o c h e lk a ..................... ...... 3 20
1 łyżka do ja r z jn .  . . „ 4 '—

12 s z tu ć c ó w ..........................   8-25
1 widelec wielki . . . .  1-50

P r a w d z i w ą  - i l e f a ł s z o w a n ą

[oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
g H . I c. k. w ył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykauci Jan lla n ip f & Kolnie, Schonlinde)

d. starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Kessler.
Główny sk ład  w  W iedniu, I, S tephansplatz , Stock-im -Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (54-175 '
£NM Uprasza się dok ładn ie  uważać na adres. V S

Dom Rermanu-Lacliapelle J. BOULET fi Sp. Następcy
31—33, ul. Boinod, 1MRYŻ,

KRZYŻ LEGI I  H O N O R O W E J  W ROKU 1888.
C ztery m edale zło te n a  Pow szechnej W ystaw ie z 1889, k lasy  49, 50, 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE do ROBIENIA
MAPOJÓir OAZOWYCH

W o d y  S a l c e r s k i e j , L im o n a d y ,
W o d y  S o d o w e j ,

W  I Y  M U S U J Ą C Y C H .

JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ.

I W  8 Y F O I Y  - W
WSZELKICH k s z t a ł t ó w  

H H S ^  I KOLORÓW.

Te aparaty będą puszczane w ruch’na WYSTAWIE w MOSKWIE.
W ysyłka f r a n c o  szczegółowych prospektów. (441-12 13)

P a p i e r  k l o s e t o w y  1 3  c.
•  | Schottw lener Papierfabrik,

| if* | Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(17 20-)

Ogień! Ogień!

W szelkie nowości przewyższyła nowo- 
wynaleziona, patentowana elektryczna

wieczna zapalniczka kieszonk.
której na paryskiej wystawie powszechnej 
i w iedeńskiej wystawie gospodarczo - rol­
niczej sprzedano miliony sztuk.

Jes tto  najpraktyczniejszy i najlepszy 
przedm iot obu wystaw. [1125-2-3]

T a w i ,  czna zapalniczka wykonaną je s t 
z srebrnego niklu, wspaniale emaliowana 
i zawiera bardzo trw ałą zawsze elek try ­
czną bateryę, która za mec aamcznem przy­
ciśnięciem zapala się w największym wi- 
cLrze i na każdej Błocie, a nigdy nie chybi.

Cena sz tu k i 1 złr. 50 cn t.
Jedynie i wyłącznie do nabycia u pod­

pisanego za gotówkę lub za zaliczką.

EXP0RTHAUS 
i .  Altmami w W iedniu,

I., Schonlaterngasse 13.
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CZAS z Niedzieli” ! 7 Maja 1891.

Pierwsza Komunia święta
Obrazki pamiątkowe, między niemi 

bardzo piękne s ta lo ry ty , z brzeżkiem ko 
ronkowym, o charakterze swojskim, wła 
snego nakłada, w cenie 3 zł a. za 100 
sztok; m edalik i (zwykłe, złote i sre 
brne); różańce, sta tu etk i i ksią  
żeczk i do m odlitw y — w naj 
w iększym  w yborze i najtaiiie. 
poleca (1151-9

K SIĘ G A R N IA  KATOLICKA
Dr. W lad. Miłkowskiego

tr K ra k o w ie

S łu ch acz  wiedeń. uniwersytetu,
wydziału filozoficznego, posiadający dobrze 
j ę z ł k  r o s  y j s k i .  niemiecki i nieco 
francaski, mogący udzielać historyi, mate­
matyki i fizyki, tudzież filologii, poszukuje 
lekcyj na wsi w czasie letnich wakacyj. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Cza­
su11 lub pod adresem: Wł. D w orzaczek, 
W iedeń, U n iw ersy tet (1*47-1-5;

Piekarnia
z calem urządzeniem, w ruchu będąca, 
oraz t łu m  3-piętrowy przy ul. S i e n ­
n e j  Nr. 3, jest razem do sprzedania. 

Wiadomość u właściciela tamże.
(1244-1-3)

S
im

Zakład leczenia wodą
Priessniizthal

w Modling,
30 minut od W iednia odległy, w ślicznem po 

łożeniu i okolicy lesistej.
W połączeniu z elektrycznem Uczeniem, mię 

sieniem i szwedzką gimnastyką leizuiczą.
Lec nica dla chorób piersiowych, ner­

wowych, żołądkowych , dolnych czę­
ści cia ła  i chorób kobiecych.

Doskonały pemyonat — przystępne 
ceny.

Na zapytania odpowiada zarząd (1263-1-1 
Naczelny lekarz : Dr. Józef Weisa.
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NODCŁK P A R Y SK IE . 
> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

M A G A Z Y N  M O D
iej

£

£

"Ć5
E

t

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca

na sezo n  wiosenny i letni
kapelusze damskie

w wielkim wyborze,
pióra strnsie i fan tazyjne, k w ia ty  
parysk ie , gorsety , modne w oalk i, 
oraz w s x e l k i e  now ości w  za­
kres tn a le ty  dam skiej w chodzące.

Suknie damskie
wykonywuje w jaknajkrótszym czasie, 
z gustem i elegancyą, po cenach 
umiarkowanych. (£53-14 18)

MODELE PARYSKIE.
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STYRYJSKIEJ

świeżej  krowianki
rów nież w i e d e ń s k i e j  z zaH ado  

Maurycego Haya, 
także Józefa Freysingera w Nisku, 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dost ć m ożna  

w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d a  *

Kinslantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Fioryańtkiej.

(972-6 )

P i ę k n a  
w  i l l a

z pięterkiem, z dwu- 
morgowym sa d e m , 

^ o g ro d e m  warzyw 
nym i kwiatowym, 

oraz budynkami gospodarczemi, pięć minut p e- 
chotą od Krakowa oddalona, jest i  wolnej ręki 
pod korzyst^emi warunkami do aprzedania 
lub rocznie do wydzierżawienia. — Par­
cele budowlane są tamże tanio do nabycia 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można w handlu 
KNORECKA przy ul. Floryańskiej pod Nr. 23 

(1224-2 10)

Kąpiele Reielienhall
i*o ra od m i e s i ą c a  m a j a  

do p a ź d z i e r n i k a .
K ąp ie le  s o la n k o w e ,  ż ę t y c a ,  n a jw ię k s z e  k l im a ty c z ­

n e  m ie j s c e  l e c z n i c z e  w  N ie m c z e c h  w Alpach bawar. 
Kąpiele z wyciąga solanki, żoły, mnłowe i igli­
wiu we, żętyca owcza, mleko krowie, kefir, soki 
z ziół górskich, wszelkie wody mineralne świeżo 
napełnione. Zakłady dla opatrywania według me  
tody Kocha.  Bardzo wielki przyrząd do wziewa- 
nia, sale do wziewania, solanki wodotrysk, gim 
nastyka lecznicza. K uracye t e r e n o w e  w e d łu g  m e ­
tody prot. O ert la  B ard zo  dobre h ig i e n ic z n e  ogólne  
waru n k i wsk u tek  n o w e g o  w o d o c i ą g u , k a n a l iz a cy i  
i o d w an ia n ia .  Obszerny park z krytemi chodni-i 
kami, pobliskie lasy szpilkowe i porządne d rog i' 
w zakładzie na wszystkie kierunki i pagórki. Co- 
dzień dwa koncerta muzyki zdrojowej, teatr,* 
czytelnia, stacya kolejowa i telegratowa. — Ob 
szeme prospeata darmo i opłatnie przez kr. ko- 
m isa r ya t  k ą p i e l o w y . _______________  (779-3 3)

Cscionkami Drukarni

NAKŁADEM
1 £ -  B a r t o s z e w i c z a

w Krakowie, ulica Szewska -Nr. 15
w ysiedl tom I. ilziefa:

K si ę g a  p a m i ą t k o w a
setnej rocznic) ustanowienia Konstytncyi 3go Maja.

Tom ten zawiera:
1) Dzieje powstania i przygotowania 

Konstytncyi — napisane przez Ignacego 
i Stanisława Potockich, Dmochowskiego 
i Kołłątaja.

2) Siedm najznakomitszych i najrzad 
szych broszur politycznych i satyrycznych 
z roku 1791 (Kołłątaja, Staszica, biskupa 
Krasińskiego, Jezierskiego itd).

3) Wiersze, satyry i zagadki tyczące się 
Konstytncyi (po części z rękopisów).

4) Kronikę dni kwietniowych i majo­
wych, dającą najdokładniejszy obraz 3go 
Maja i dni go poprzedzających, na pod­
stawie wszystkich istniejących materyałów 
drukowanych i wielu źródeł rękopiśmien­
nych. [1109-6-6]

5) Dokładny tekst Konstytucyi.
C e n a  grubego tomu na pięknym papierze 
w wielkiej 8ce złr. 1*8 0 , z przesyłką 2  złr.

Fratęaise Ires bonne pianisle
cherche place par M m c  P a u l  l i s .
W i e n ,  Schottengasse 3. (1264-2 2)

A n n i p i k a  z ^ z- n’em'e e > francuskim, 
H l i y t C l K d  rysunkami i muzyką (dosk.
świadectwa) poszukuje umieszczenia przez
Biuro Mine Stephanie w Krakowie,
ulica D ł u g a  Nr. 7. [1237 3-3]

Dr. Andrzej Lorentski
ordynować będzie jak lat ubiegłych

w  K r y n i c y .
(1215 3-4)

J. R. GONI A K O W S K I ,
MAG17.VV I PH 4CO W VU SIKIKW 

i HM UriiHCl J D A D H IC H
w Krakowie,

p r z y jm u je  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  na

Suknie, Amazonki, Okrycia, 
Płaszcze i Żakiety,

wykonywuiąc je  JaknaJsturannie], w naj­
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. (983-8 25)

P ł a s z c z e  I  ż a k i e t y
odr„biane bjw aią przez

zdolnych k r a w c ó w  m ę s k i c h .

'CJTW A V  ■*"•* A ,W

M m * .

\  COKFIH'TRltffllCO
Po.ecam Szanownym Pan.im Rolnikom między inmmi maszynami także z fabryk’.

MASSAYA MFG. CO. W KANADZIE '
nowe, lekkie, silne, niezrównane (tią zn łk i po złr. 680, Żniwiarki po złr. 330, Kosiarki 
parokonne po złr. 230, Jednokonne po złr. 205, (Grabiarki po złr. 9 ), bez koziołRa 
po złr. GO. Wyroby powyż-ze otrzjmały kilkanaście złotych medali na wystawach światowych 
nadto najwyższe odznaczenie, jakiego dotąd żaden fabrykant nie dostał, i to w Paryżu w r. 1889 
fśranri Objet de Art, wartoś i 2000 f anków. yl238-l-6)

0  wczesne zamówienia upras-am, z szacunkiem

J. B. PRUYVER,
w K rakow ie, ulica F loryańska lir. 32.

Szanownym osobom, zwiedzającym P r a g ę ,  poleca się pod
każdym względem

| C  j a k n a j l e p l e j  |

Karola Bre jszk i  piwiarnię pilzneńską
Breimtegasse, —  telefon 180  do dowolnego uży tku . (1246-1-3)

| / t o  w prywatnych domach, hotelach i domach dla chorych, 
™ łazienki, klozety, umywalnie i kąpiele parowe
chce urządzić, niechaj uda się z zaufanien do firmy uznanej 

od 20 lat za bardzo rzetelną

Ti. n t i :i \ i : is
posiadającej na składzie przeszło 200 sztuk aparatów wedle 
własnego zawsze uznanego systemu. Komj 1 tne urządze­
niu kąpielowe s!>łada;ące się z wanny, patentów, 
przyrządu do ogrzania i urządzenia natrysków 

od złr. 45—200.
Fotele kąpielow e, ty k o  ciężki towar z 14 cynku,

o d ......................................................................złe. 12—15
Fotele kąpielowe z patent, ogrzaniem do regulo­

wania ...............................................................................zjr. 20
W anny kąpiel z patent, ogrzaniem, w 30 minut 

tylko za 5 c. węgli, do ogrzania wody na 28® złr 26 40.
Patent, przyrządy do ogrzania sane , do przyszrubowania do każdej wanny drew­

nianej lub m e ta lo w e j...................................................................................................   j(j_20
Mlozrty pokojowe i s to łk i .....................................................................................................z}r 10-26
Wychodek domowy zupełnie b e z w o n a y ........................................................... złr 30 65
W a n n y  k ą p i e l o w e  z mocnego c y n k u ..................................................2Jr, io  ]2 14 16
Rzymska kąpiel parowa z kąpielą natryskową i wannową w domu . . zlr. 45—200

M. STEINER, fabrykant c. i k. wył. uprz aparatów kąpielowych
w W iedniu, I I . ,  Taborstrasse 29 , obok poczty.

Uosztorysy zakładów wodociągowych, pomp, zbiorników i lllustrow.
cenniki darmo i opłatnie. (1128-1-5

S ja UBMMfrtp. TV-sr

i Jedyna próba przekona każdego, źe

i

r*

ttsdjtm

jest w istocie iiajlcps/ivni środkiem na wszelkie owady,
gdyż — jak  żaden inny środek — z zadziwiającą siłą  i szybkością w>tępia „wszelkie** robactwo aż do 

ostatniego śladu. — A-aj lepsze zastosowanie przez rozpylanie maszynką oszczędzającą !Kacherlina.
Kle należy Xacherlinu brać za zwykły proszek na owady, gdyż Kacherlin Jest całkiem  odrębną specyal-

nością, która nie istnieje nigdzie i nigdy inaczej, Jak

w zapieczętowanych flaszkach z nazwą J. Zacherl.
K.t© w ię c  żąd a  Z a c h c r l i n u  i otrzym a za  lo  j a k i  p roszek  w  tu tk a ch  
p ap ierow ych  lub  p u d e lk a c h ,  j e s t  ten  z p ew n o śc ią  za  każd ym  razem

oszukanym .
M F ” W KRAKOWIE tudzież we w szystk ich  miastach Galicyi i po wsiach są składy prawdziwego 

Zacherlinu wszędzie tam, gdzie są wywieszone odnośne plakaty. (8532-4)

P n l k f l  w s^ e w’e^ u > mogąca się wy- 
I U l a d  kazać najchlubniejszemi świa­
dectwami, zamieszkała w Paryżu od lat 
k ilk u , rekomendowana przez damy za­
szczytnie znane , mówiąca po francusku 
i po niemiecku, znająca dobrze krój i szy­
cie sukien, jak również domowe gospo­
darstwo, pragnęłaby znaleźć pomieszcze­
nie w kraju rodzinnym przedewszystkiem 
lub w innych krajach, tak do podróży jak  
do domowych zajęć. — Adres: S. R. 54 r. 
du Faubourg St, Honore, Paris. (1118 3 3j

Pierwszy numer czasopisma p. t. „Myśl“ 
poświęconego 1'teraturze, nauce, sztukom 
pięknym, teatrowi i sprawom bieżącym, 
ukaże się w Krakowie dnia 16 b. m. — 
„Myślą11 kierować będzie Komitet redak­
cyjny złożony z wybitnych literatów i ar­
tystów polskich. Pierwszy okazowy numer 
otrzymać można bezpłatnie w Administra­
cyi „Myśli11 w K r a k o w i e  przy ul. Zie-

(1234 3-3)lonej pod Nr. 8.

NAKŁADEM KSIĘGARNI
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

wyszedł w liowem wydaniu:

Prezydenta miasta Krakowa z r. 1794.
W  8ce, str. 97. — Cena 5 0  centów.

Mało znany dotychczas „Pamiętnik Lichockiego11 nieoceniony ma wartość 
historyczna i anegdotyczni} dla pragnących poznać przeszłość Krakowa 
i obraz społeczeństwa jego w końcu XV4II wieku. Jestto jeden z najważ­
niejszych przyczynków, służycych do wyjaśnienia czasu pobytu Kościuszki 

w Krakowie oraz bitwy pod Racławicami. (1261-2-6)

P I l f c W D Z I W E

l e c z n i c z e  w i n o  M a l a g a  |
wtdług rozbioru c. k. siacy i doświadczalnuj dla win w Klosterneubaigu

b a r d z o  d o b r e ,  p r a w d z i w e  w i n o  M a l a g a ,
jako znakomity środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, przychodzących do 
zdrowia, dzieci itd., w niedokrewnoścl i osłabieniu żołądka tiar. dooregn skutku, 

w '/, i '/] oryginalnycn butelkami i zaopatrzone w urzędownie złożony znak
ochronny

H I S Z P A Ń S K I E G O  H U U T O W N E C 0  H A N D L U  W I N

T I M D O R
tr W I E D  M W  tr HA B B V R I W

oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach
I po oryginalnych cenach.

Mają na składzie:
w KRAKOWIE: pp Antoni Schulz, handel win.

J. Barberowski, hi ndel korzeń , 
A. Ciechanowski, handel win, 
Aug Czeimak, r staura ya, 
Jśzef Kijak, kopiec 
K. Knoreck, handel łakoci,
H. Kretschmer, kupiec,
W, Krzysztofowie*, handel farb, 
St. Majewski, hotel Drezdeń­
ski i hotei pod Różą,
L. Malik, cukiernia,
G. Otowski i Sp., droguerya,
E. W. Piaskowski, cukierń.a, 
Piotr Surzycki, karwiarnia, 
Reman i Hendrich, cukiernia; 
M. Gatty, aptekarz,
J. Michnik, kupi. c;
J. Engel, handel korzenny i de 
likatesów,
Jan Rudzki, handel korzenny 
i delikatesów;
A. Muszyński, handel nięsz.; 
L A. Krzeczowski, cukier.ia,
F. Gregor, hotel i restauracya,

w BOCHNI:

w GORLICACH:

w GRYBOWIE: 
w JAROSŁAWIU

w JAŚLE: 
w ŁAŃCUCIE:

w MILÓWCE:

w PRZEMYŚLU:

w JAROSŁAWIU: pp. A. L in d e n b e r g e r , rest uraeya 
kolejowa;
Bog. S te in h a u s ,  handel łakoci; 
M. S z u l c ,  aptekarz,
G. B a lu c zy ń sk i ,  kupi c,
Ant. P e s z k o ,  kupiec;
I. R e isn er ,  aptekarz; 

w NOWYM SĄCZU: Wiktor Oleksy,  handel win,
„ J. K o s te r k i e w i c z ,  handel łak., 
„ J. D z ię c io ło w sk i .  cukiernik; 
n M. Krug, handel łakoci,
„ E. K rug,  handel łakoci,
„ M. A D is ' ler ,  kupie ■,
,  D. L udkiewicz ,  droguisfa,
„ S .  Landau, handel win, 

w k aw iarn i  C o r s o ;
„ M. A d le r ,  aptekarz,
„ L. F r a u e n g la s ,  aptekarz,
„ J. S k a k a l s k i ,  apteki rz,

Tad. S c h a r f f ,  handel łak ici; 
Jan Pohl, handel m ęszany,
A Hernich,  cuki.rnia,
J K o w a l c z e w s k i ,  hot 1 i han­
del łakoci.

ł*ros5eę dokładnie uważać na znak ,,V I \,t  DO It* - tudzież urzędo- 
wnle złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy nożna zupełnie ręczyć sa 
bezwzględną prawdziwość I dobroć. (1134-1 4)

w TARNOWIE:

w WADOWICACH:

JHolla proszki Seldllckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. jMOEiLA.
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka 1 trze- 
wów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronłcznem zaparciu stol­
ca. w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

i t  8  V  W K i K  W. tz w  I . K . lat tym proszkom obszerne wzięcie
&ĘF Fałszywe wyroby będ§ sądownie ścigane, 

zapieczętow anego oryginalnego pudełka 1 z łr , w. a.Cena

W ódka  f r a n c u s k a  i sól  Molla■- v-r / 1

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gość a , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszystkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i w;zodach. '(Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. ’
T ylko  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 

tr p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M olla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych ip łu c i prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F laszka z opisem  u życia  kosztuje I  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwora. Wiedeń Tnchlanben.

F ap iei * i L i; ki Biac; Kimłi.oWhk.icL *• Bielaku.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Wiszniewski a p t, 
LAŁY E. Keler

J] Wisłocki apt., J. R hm, apt w KOLBUSZÓWY Fr. Bemben ap t., ’ — w KOŁOMYI Jr.n 
Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek 
apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., w NOWYM TARGU C. Lai.r, — w PODGÓRZU 
Józ Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński apt 
C. Schaitei i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt — 
w STANISŁAWÓWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR­
NOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzveki 
Fr. Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt. (2 20-52) ’

Drukarni Józef Im 1


